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Biskup. Samoski, Sufragan Mohylowslit. 

Urodził się w r. 1816 w Mieńkowicach pod Krzemieńcem, kształcił się 
w Kamieńcu Podolskim, potem w Akademji Duchownej, gdzie otrzymał stopień ma- 
gistra św. Teologji. Powolany na profesora seminarjum, od lat wielu prowadził 
wykład prawa kanonicznego, zarazem był rektorem seminarjnm lucko-zytomier- 
skiego. Przez J. E. Ks. biskupa Kozłowskiego mianowany był Kanonikiem ka- 
pituły Jueko-zytomierskiej. Ksiądz Niedziałkowski dość wcześnie rozpoczął zawód 
pisarski, zabierając głos oddawna i niejednokrotnie na lamach «Przeglądu Kato- 
lickiego» i «Бой» w wielu kwestjach żywotnych, teologicznych i społecznych. 
Mnóstwo rozpraw i artykułow poważnych złożyło się na dwutomowe dzieło, które 
wyszło z druku p. t. «O chrześcijańską zasadę». Wiele innych opuściło prasę 
w roku ubiegłym w książce: «Miraże mądrości», w r. b. zaś wyszło obszerne dzieło 
ze 100 ilustracjami: «Wrażenia z pielgrzymki do Ziemi Św.». Wszystkie prace Ks. 
Niedziałkowskiego zalecają się nietylko gruntownoscia i wszechstronnością wiedzy 
autora, oraz głębokością i oryginalnością pogladów, ale nadto i werwą pole- 
miczną, tudzież jędrnym, czystym i nawskros oryginalnym językiem. 


X. Franciszek-Albin Symon. 
Biskup Płocki. 


Urodzony 4. 13: marca 1841 r., we wsi Dubowice pod Żytomierzem, 
w r. 1856 wstąpił do seminarjum dyecezjalnego łucko-żytomierskiego, 
zkąd po trzech latach wysłany został do Akademji Duchownej w Pe- 
tersburgu. 

Pod koniec r. 1864 widzimy już ks. Symona na katedrze profes- 
sorskiej w Akademji duchownej, gdzie wykładał archeologię biblijna, 
teologję pasterską i obrzędy kościelne, zaś w т. 1866 został professorem 
zwyczajnym historji Kościoła i prawa kanonicznego. Katedrę ostatnio 
wymienionych przedmiotów zamienił w r. 1870 na katedrę Pisma ś., 
której nie opuszczał do dzisiejszej chwili. 

W r. 1874 został mianowany kanonikiem honorowym mokylowskim 
i członkiem zarządu akademickiego, zaś w r. 1876 wstępuje do gremjum 
kapituły łucko-żytomierskiej jako kanonik, pełniąc zarazem czasowo 
obowiązki inspektora Akademji. 

Tę ostatnią opuszcza w r. 1877 i udaje się do dyecezji żytomier- 
skiej, w której seminarjum wykładał język grecki i teologję dogmatyczną. 
W roku 1883 promowany przez prałata kapituły łucko-żytomierskiej 
zmuszony był już w roku następnym porzucić działalność w dyecezji 
rodzinnej, w r. 1884 bowiem mianowany został rektorem Akademji 
<luchownej i na tem stanowisku d. 2 (14) grudnia r. 1891 został kreo- 
wany Biskupem tytularnym Zenopolitańskim i Suffraganem mohylowskim. 
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Wielką i nieodzalowana ponieśliśmy stratę. JULIAN 


| Ursin NIEMCEWICZ, przygotowany do śmierci przyjęciem 


SS. Sakramentów , zakończył cnotliwe i pełne zasług życie, 
| d. 21 Maja o pół do 1016) z rana, w mieszkaniu swojem na 
ulicy du Marché d' Aguesscau, n. 8. — Exekutorowie Testa- 
mentu nieboszezyka, wzywamy Was, Szanowni Rodacy, 
abyście przyszli oddać Mu ostatnią posługę chrześciańską na 
obchodzie pogrzebowym , który się odbędzie w Poniedziałek 
d. 24 Maja, o godzinie 10téj z rana, w Kościele Wniebowzię- 
cia (de ? Assomption), na ulicy St.-Honoré; ткай, zaraz 
po odbytem nabożeństwie, orszak pogrzebowy uda się do 
Montmorency, gdzie zwłoki zmarłego, stosownie do 


JEGo woli , będą tegoż dnia pochowane. 


KAROL NIEMCEWICZ. 


XiĄŻE ADAM CZARTORYSKI. 


GENERAŁ К. KNIAZIEWICZ. 
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Niewiarowski, 

autor «Laokoona», 

kiej» (gwiazdka), póź- 
ennej», «Antraktu» i t. d., 


dziestu kilku Nie 

i Warszawsk 
wie dzienników warszawskich juz tylko pod pseudo- 
nimem Aleksandra Półkozica. 


Mt. 


MNiuyaromtlze ме. 


if dist de Jana Neto аа» ego. DU Dor P 
dem Feinn efierem, 24. айл гааг 


L $ ESCALA > Ir ы 


arść ziemi, z któ- 
a wszystko się 
atniego 


A ter biorę w rękę 

rej ws tko powstało i w któr 
obraca, aby rzucić ją na trumnę os 
literackiego «cygana 
p. Aleksander Niewiarowski, w tych 
dniach zmarły w Warszawie, był typowym 


przedstawicielem owej «cyganerji», która przed | 


czterdziestoma laty, wybrykami, chorobliwej 
niekiedy i dziwacznej wesołości, budziła zdrzem- 
niętą u nas literaturę i prasę. 

Pisarz wielkiego talentu, któremu jednak 
nie było danem w pełni rozwinąć, już od 
lat kilkunastu przestał tworzyć, we właściwem 
650 Slowa znaczeniu. Pokolenie najmłodsze 


nie znało go, ani może o istnieniu jego wie- 
rajae głos w dziennikach, 
1 


działo. Rzadko zabie 
i wówczas nawet oslani 
lub krył za maskę pseudon 
zaś nawet, co znali Aleksandra Niewiarow- 
skiego, wiadomem było, że z «Aleksandrem 
Pölkozicem» jedną stanowi on osobę. 
Poważna, rabiniczna krytyka zbyt wysokie- 
go miejsca w hierarchji piśmienniczej zmarłe- 
mu nie wyznacza. Kto jednak, pacholęciem 
j cze będ wrażliwem, upajał się szaloną 
werwa jego «Rękopisu kuzyna warjata», jego 
«Laokoona» i jego niezrównanych, rzących 
się jak wigilijna choinka, teljetonowych «gwiz 
zdek»—ten “па, świeżej mogile steranego pracą 
i życiem pisarza musi łzę żalu uronić 
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czy to będzie wzajemne przyciąganie się, czy odpycha- 
nie, czy jakaś nić sympatyczna przeciągnie się pomię- 
dzy obiema siłami, które pójdą ze sobą w zapasy, to nie 
obchodzi w tej „s: kole faktów“ nikogo. 

Dr Serédyüsti zwalczał te utopje i doktryny pedago- 
giczne systematów, które — na chwałę dzisiejszej chwili 
wyznać to należy—przymierają już z braku wyznawców, 
i wychodzą z zastosowania. a zwalezał je nietylko jako 
wierny sprawozdawca idei Diekensa, ale jako samodziel- 
ny badacz gleby pedagogicznej i szermierz postępowych 
przekonań. opierających szkołę snadniej na psychologji, 
niż na gramatyce. 

Z katedry przemawiał do nas wczoraj mąż wytrawnej 
więdzy i wielkiego zapasu doświadczeń, zbieranych na 
niwie jedynie produkcyjnej praktyki szkolnej; pewnem 
być może zdrowego i twórczego rozwoju szkolnictwo, 
które takich posiada mistrzów i orędowników, jak dr 
Seredyński. : 

Odczyt wczorajszy wypełnił przeto szerokie ramy te- 
matu, który zakreślił sobie znakomity pedagog galicyj- 
ski w pierwszej prelekeji. W zakresie tych szczegółów 
dr Seredyński okazał się wybornym djalektykiem i świe- 
Апуш mówcą. Nietylko poucza on, ale przekonywa, nie 
trwoni ani jednego słowa na retoryczny frazes, ale w ka- 
żdym wyrazie zamyka myśl tresciwa, która w rozwinię- 
ciu swojem mogłaby dostarczyć wątku do całej dalszej 
prelekcji. Nie wiemy, czy pedagogowie nasi słuchali od- 
czytów dra Seredyńskiego, ale to pewna, że żaden z nich 
nie opuściłby sali bez pokrzepienia się i utwierdzenia 
w poczuciu swej doniosłej misji społecznej, bez wypro- 
stowania niejednej zasady pedagogicznej, dotąd jedno- 
stronnie lub błędnie stosowanej, albo przynajmniej nie 
odczutej tak silnie i kategorycznie, jak przez dra Sere- 
dyńskiego. 

Ukazanie się takiego mówcy i pedagoga na katedrze 
warszawskiej jest prawdziwą zdobyczą dla zarządu osad 
rolnych. Nie watpimy, że nie omieszka on zapewnić 
sobie nadal stałe uczestnictwo dra Seredyńskiego w co- 


tych cyklów, tak wykłady dra Seredyńskiego 
| ny-wychowawezej będą najzdrowszym i 
szym pokarmem dla umysłu i serca tych, którymtwy- 
chowanie młodych pokoleń leży na sercu i w obowiązku. 
Do widzenia więc dla naszego dobra i dla tego wła- 
| śnie ożywczego „ducha”, którego sam jeden tylko'dr 
| Seredyński nie chciał dopatrzeć w swoich prelekcjach, 
a ym one dla nas tchnety, 22 
|- komuż jak nie nam zrozumieć to z prelegentem, 
| że—eć hic div sunt. SEEN 
i Br. AES 


__Margrabina de Noailles. > 


AS JAZ o MO RA 


sławna rodzina we Francji, znana już od XI-go scule- 
cia, dała ojczyźnie marszałków, rycerzy i znakomitych 
mężów stanu; jeden z jej ostatnich potomków, ambasa- 
dor Rzeczypospolitej we Włoszech, obecnie przeniesiony 
` do Konstantynopola, ożenił się z polka. i ; 
|: Niezwykła kobieta, w ciągu politycznej karjery męża, 
| odznaczyła się rzadkim w naszym rodzie zmysłem dyplo- 
matycznym, i ważne zajmie miejsce wśród polek bieżą- 
cego stulecia; ten wzgląd skłania nas, iż opowiemy jej 
dzieje czytelnikom. | : 

+ W 1834 roku przybył do Warszawy z Ukrainy, z je- 
nerałem de Wittem, urzędnik administracyjny, Lachman; 
żona jego, z domu Galeekd; Wynajela szczupły lokal przy 
ulicy Mazowieckiej, gdzie nieznana jeszcze wówczas ro- 
dzina osiedliła się. | : 

 Lachmanowie mieli dwie córki, z których starsza, 
Laura, liczyła wówczas dziesięć lat życia... 

| | Nikt wówczas nie przypuszczał, że ta ukraińska rusal- 

| ka, późniejsza pani zaginionego wśród podolskich lasów 

 Sapikowa,. stanie się nad brzegami Tybru osią tunetań- 
skiej kwestji, rozjemczynią stosunków z Włochami a po- 

| tem nad brzegami Bosforu dawać będzie rozkazy pady- 
szachowi! 

` Wróćmy jednak do przerwanego wątku... 

1 Lachman był jednym z najpiękniejszych mężczyzn 
w ówczesnej Warszawie i głębokim, smutnym wzrokiem 
swoim hypnotyzował płeć nadobną; dowód najlepszy, iż 


pewnego poranku zgłosiła się doń zamężna i młoda jesz- 


cze dama, proponując, aby oddał jej swe serce, któremu 
| ona życie poświęcić gotowa. 5 
| Zona nie stanęła na przeszkodzie tej melancholieznej 
| współce i Lachman wobee niezatartej jeszeze-tradyeji 
| liberalnego kodeksu Napoleona nie skrupulizował. Na- 
| stąpił układ pojednawczy... Lachmanowa odjechała z dwie- 
| ma córkami na Ukrainę, a on za granicę z nową mał- 
| zonka. ©... 

Los. późniejszy był. dlań niemiłosiernym; długotrwała 
` choroba powaliła go na łoże boleści, z którego już nie 
| powstał, żona tymczasem wydała starszą córkę za mo- 
| żiego na Podolu obywatela, Szwejkowskiego, 7 


Bobaterkg naszą spotykamy w 1844 roku jako młodą 


70 
mężatkę i najpiękniejszą wówczas kobietę; niewysoka, 
lecz o smukłej kibiei, powiewna jak świeżo rozwinięty 
kwiat, stała się w mgnieniu oka ozdobą miasta. 

Któż nie pamięta, co żył w owej epoce, tych dwojga 
fiolkowych oczu, osadzonych w perłowej oprawie, wło- 
sów ciemnych, o grubych splotach, eo ją całą mogły 
przykryć, wreszcie płeć, białości marmura, 2 którą nie 
nie mogło współzawodniczyć?... ! 

Pani Szwejkowska była królową salonu. Wysoko wy- 
ksztalcona i pełna gustu, obracała się w najdystyngo- 
wańszych sferach, Gdziekolwiek się ukazała, piękność 
jej odnosiła zwycięztwo nad wszystkiemi. 

„Gdy w niedzielę zajeżdżała przed kościół farny, roje 
młodzi obstępowały powóz, aby jej się przyjrzeć; zjawie- 
nie w teatrze zwracało ku jej loży wzrok wszystkich... 

Pani Szwejkowska, zamieszkawszy w „Bagateli,* oto- 
czyła się zbytkiem wystawnym, zwracając na siebie uwa- 
80 powszechną. Uroda na wszystkich zebraniach pu- 
blicznych tworzyła jej naokół szereg wielbicieli. To 
też pałacyk, odległy od miasta, gromadził co tydzień 
mnóstwo gości w swoich progach, 

W owej to epoce, Giustiniani, późniejszy lektor języ- 
ka włoskiego w Petersburgu, ujrzawszy ją raz w prze- 
jeździe, napisał madrygał, który czas jakiś wszyscy po- 
wtarzali ; | | 


E succo. di roseo labbro іші 
I mal d'amore... 


W 1850 roku słyszymy już tylko zdala o pani Szweje 
kowskiej. Mąż jej umarł, a ona olśniewa najwykwintniej- 
sze towarzystwa nad Sekwaną. Salon hr. Braniekich 
dał jej gościnność, gdzie poznała dzisiejszego małżonka 
swojego. M 

Bjograf pani de Noailles w Cornhill Magazine po- 
wiada, iż margrabia zdecydował się prosić o jej: rękę 
w chwili, gdy wysiądała z powozu; twierdzenie to wspar- 
to na jego własnem wyznaniu, które anegdotyczna hi- 
storja uwieczniłą. 

— Będziesz miał piękną żonę — zagadnął ktoś przy- 
szłego posła. 

— Ah! gdybyś znał jej nóżkę! — odrzekł rozmarzony. 

— Jakto?... 

— Widziałem, jak wysiadala z powozu i to wpłynęło 
na moje postanowienie... 

Gdyby pani de Noailles jaśniała tylko urodą wyjątko- 
wą, jak tyle innych kobiet w ciągu wieków i zawracała 
jedynie głowy: niezliczonemu zastępowi mężczyzn, jużby 
о niej zapomniano. lecz panowanie to nie zamknęło się 
w nikłym okresie motylich dziejów. - $2 : 

Po długich rządach piękności, zamiast zapomnienia, 


"lub skromnego cofnięcia się w cienie domowego zacisza, 


nastąpił okres ambicji i władzy, polityczna rola wybor- 
nie spełniana, i 

Dziś pani de Noailles wodzi.na pasku zgrzybiały de- 
spotyzm następców Mahometa II-go, a kto wie — powia- 
da jeden z korespondentów — jaką jeszeze rolę odegra 
ona w stanowczem rozwiązaniu: kwestji wschodniej i 
ostatecznem rozstrzygnięciu losów- dawnego cesarstwa 
wschodniego? 

Dla polaków, przybywających do Rzymu, brak salonu 
państwa de Noailles będzie nader dotkliwym i zerwie 
niejako ostatnie ogniwo, łączące ich z teraźniejszem tam- : 
tejszem towarzystwem... tak utrzymuje tenże sam spra- 
wozdawca. j 

Posłuchajmy jeszcze głosu jego. 

„Margrabina chętnie gromadziła około siebie dawnych 
swych polskich wielbicieli i przyjaciół, dając im sposo- 
bność rozejrzenia się w rzymskich stosunkach. 
~ W królewskim pałacu Farnezów, najpiękniejszym, 
najwspanialszym, najbardziej artystycznym ze wszys- 
tkich pałaców Rzymu, w ogromnych tyeh salach o zloco- 
nych lub rzeźbionych dębowych pułapach, gdzie stare 
ściany uśmiechają się wieczną młodością Galatei i innych 
wiekopomnych fresków, arcydziet Carracia, dawna pan- 
na Laura Lachmanówna zastępowała z nierównie wie- 
kszym rozumem, taktem i wystawą, ostatnią mieszkankę 


‘tego pałacu, królowe Marję-Zofję neapolitańską, żonę 


Franciszka II-go, byłego króla Obojga Syeylji. 

Jeżeli Marja-Zofja była tylko towarzyszką królewskie- 
go cienia, to prawdziwy królowej tytuł przypada uroczej 
ongi ukraince, która już w chwili obecnej dąży do Код» 
stantynopola. 

Zaiste ci, którzy będą kiedyś czytali pamiętniki, przez 
panią de Noailles oddawna po polsku pisane, wiele się 
z nich nauczą. 

Wśród bajecznych przygód, tak nieskończenie urozmai- 
conego i zawsze pod szczęśliwą gwiazdą wijącego sig Zy- 
wota, była ona serdecznie przywiązaną do kraju го- 
dzinnego i miała głębokie poczucie obywatelskie... 

‚ Mamy przed sobą minjaturę dawnej Laury Szwejkow= 
skiej, pędzla Marszałkiewiczą. Patrząc na nią, przypo- 
minamy ją sobie żywą, jaśniejącą potęgą urody. Ostatni | 
raz przed wyjazdem ukazała się w teatrze, w 'czarnej, 


„haftowanej w bukiety sukni... wszystkie lornety zwraca- 
zły sig na nią. |) : 


Czy odtąd była w Warszawie? 


Nie wiemy.* 


A 


Kurjer Warsx.1882 r. 77 (25) Marca N270. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


== Nowosti donoszą, iż centralna komisja do ure- 
gulowania kwestji żydowskiej zreassumowala wnio- 
ski łokalnych komisyj w następnych sześciu pun- 
ktach: 1) zabronić żydom osiedlać się po wsiach, 
2) włościanom przyznać prawo starania się o wysie- 
dlenie żydów z gruntów prywatnych nawet obywa- 
telskich, 3) zabronić żydom brania na nowo 
w dzierżawę albo kupowania ziemi, 4) nadać wło- 
`ќеїапош prawo wydawania decyzji о wysiedlaniu 
żydów ze wsi, 5) zabronić żydom prowadzenia 
handlu goracemi trunkami po wsiach 16) dozwolić 
żydom na zajmowanie się handlem w też same dni 
“в0 chrześcijanom. 


= Według doniesienia St. Pet, Herolda, niewyko- 
Dy wane już przepisy co do miejsc zamieszkiwania 
izraelitów-w pewnych tylko dzielnicach pozyskaja 
znowu moe obowiązującą we wszystkich większych 
miastach. 


= Według urzędowych statystycznych danych, 
w poludmowo-zachodnich prowincjach, jak pisze 
Kijewlanin, rosjanie posiadają gruntów 2,509,823 
dziesiatyn, polacy 3,962,917, izraelici zaś 52,906 
dziesiatyn. 

— Na utrzymanie gimnazjów, progimnazjów i 
innych średnich zakładów naukowych wydatkuje 
ministerjum oświaty rocznie z górą 4 miljony 78.; 
Ticzba nauczycieli w tych zakladach wynosi 4230. 


== Komisja, roztrząsająca ustawę banków akcyj- 
nych, jak zapewniają dzienniki petersburskie, uzna- 
ła za niemożebne dopuszezanie dyrektorów stałych; 
dyrektorowie będą wybieralni i ulegną ścisłej kon- 
troli. 

== Russki Кит). donosi, iż zapadła już ostateczna 
decyzja w sprawie zamiany kar pieniężnych za 
sprzedaż wyrobów tytoniowych bez banderoli na 
kary osobiste; przekroczenia wymienione uważane 
będą jako oszustwa. 


= Według zapewnienia Nowosti, departament 
poczt ogłosi niedługo urzędownie o zmianie opłaty 
pocztowej krajowej i międzynarodowej z kop. 7 na 
6 za lui; natomiast opłata od listów miejskich pod- 
wyższoną zostanie do 4 kop. 


z= Qyrkularz p. ministra spraw wewnętrznych 
przypomina, iż według przepisów paszporty. eudzo- 
ziemców, na mocy których wydają im się t. zw. 
„russkie widy”, nie mogą byćodnich odbierane, lecz 
winny być im pozostawiane; przytem zalecono, aby 
owe paszporty. zagraniczne przy wydawaniu świa- 
dectw rosyjskich nie były uszkadzane przez przy 
kładanie pieczęci i t. p. 


= W lutym r. b. droga żelazna warszawsko-te- 
respolska osiągnęła dochodu ogółem rs. 116,189 
kop. 82, w tymże zaś miesiącu roku poprzedniego 
rs. 181,803 kop. 85/,, wynika więc z tego, iż w lu- 
tym r. b. dochód zmniejszył się o rs. 5014 kop. 1'/;. 


‚ s Warszawska kasa 65702610861, w ciągu ty- 
godnia od duia 18-go do 19-50 marca г. b, wia- 
cznie, wydała 69 (więcej o 4 niź w tygodniu poprze- 
dzającym) nowych książeczek, na które, tudzież. па 
dawniejsze w 369 wnigskach, złożono rs. 10,479 kop. 30 
maiej o rs, 383,kop. 80 niż wtygodniu poprzednim), 
Wtymże czasię kasa oszczędności na żądanie 140 
uczestników wypłaciła (prócz procentów w sumie 
rs. 31,kop, 99, należnych za rok bieżący od całko- 
witych odbiorów) rs. 9,372 kop. 97 (mniej o rs. 2,789 
kop. 92 niż wtygodnin ubiegłym), oraz umorzyła 58 
książeczek, Ogólna przeto liczba uczestników 33,200 
posiada kapitał гв. 1,234,189 kop. 80%, (więcej 0 rs, 
1,106 kop. 33 niż wtygodniu minionym). 
== W tygodniu minionym wpłynęło do kasy miej- 
skiej z zaległości» podatkowych rs. 12,659 Кор: 42, 
z należności tegoż rodzaju za r. b. 16,372 rs, 79 kop. 
Pozostaje dowyegzekwowania zaległości 445,348 rs. 
19 kop. i podatków bieżących rs. 1,268,933 kop. 71. 


| = Stan sanitarny Warszawy nie dobrze sie przed- 


stawia. W szpitalach Dzieciątka Jezus, św. Rocha, 
św. Ducha i praskim niema wcale wolnych łóżek. 
W pozostałych szpitalach łóżek wolnych jest: u św. 


Łazarza—21, w izraelskim—14, w domu przytułku 


i ргасу—5. 
„== Magistrat warszawski ogłasza na dzień 12-ty 
kwietnia r. b. licytację na dostawę. 150 ławek ogro- 
dowych. 
Жаа Ulica hr. Berga, z powodu układania tamże 
bruku kostkowego, zamkniętą została dla ruchu ko- 
łowego na przestrzeni. od Krakowskiego-Przedmie- 
ścia do ulicy Włodzimierskiej. 
= Wydany zóstał przez p. oberpolicmajstra na- 
kaz, aby powożący praskiemi jednokonnemi wolan- 
AE nie przyjmowali do nich więcej. nad dwie o- 
Б у, N 5 


ve 


ف 4 = 


| == Termin koncesji na urządzenie komunikacji 

telefonowej w Warszawie przedłużony został przez 
p. ministra spraw wewnętrznych do dnia 1-go lipea 
(v. s.) Do owej chwili ma być ustawionych w War- 
szawie najmniej 100 aparatów telefonowych, W ra- 
zie niedopełnienia tego warunku, koncesją sama 
przez się па mocy $ 30 kontraktu upada. 

== W sobotę rozpuszezeni będąuczniowie i uczen- 
niee średnich zakładów naukowyehna dwutygodnio- 
we ferje Świąteczne, t. j. do dnia 16-50 kwietnia 
włącznie. з 

— Tegoroczne zwyczajne ogólne zebranie akcjo- 
narjuszów warszawskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń od ognia odbędzie się w dniu 4-ym kwietnia 
т. b., o godzinie 2-giej po południu, w lokalu Towa- 
rzystwa. 

== Na wczorajszej sesji wyborczej zgromadzenia 
felczęrów wąrszawskich obrano ną starszego p. 
Góralskiego (57 głosami), na podstarszego zaś p. 
Gilewskiego (42 głosami). : Y 

== Były prezes saduapelacyjnego, Józef Wieczor- 
kowski, znany filantrop, złożony jest ciężką nie- 
mocą. 


= W dniu dzisiejszym przybył do Warszawy dr 
Józef Róstafiński, profesor uniwersytetu jagielloń- | 
skiego, znany uczony; dr. R. wygłosi jutro odczyt 
na rzecz osad rolnych. 


== 2 teatru i muzyki. | 

* Dziś w teatrze wielkim „Bal maskowy* Ver- 
di'ego po raz wtóry (ab. B, nr 2.) 

* „Bal maskowy” Verdiego śpiewany był wezo- 
raj przez włochów nieznośnie. 

Prócz pani Turolla i sympatycznego barytonisty 
p. Verger, który występuje dziś poraz ostatni, reszta 
członków imprezy p. Maini torturowała partycję 
i słuchaczy. 

Wyprowadzenie na seenę w rolach głównych ta- 
kich śpiewaków, jak pan de Probizzi i pod trzema 
gwiazdkami skryty „wielki nieznajomy”, uważaćby 
można za żart istotny, najmniej jednak w pierwszo- 
rzędnym teatrze właściwy. 

%,0 Krakowa donoszą nam, iz w przyszłą sobotę 
przedstawioną będzie na scenie tamtejszej nowa 
komedja Sewera р. t. „Wielka polityka“. 

Rzecz dzieje się w południowej Francji przed o- 
głoszeniem prezydentury Grevy'ego. қ 

* Drugi koncert Karola Неушала odbędzie się 
jutro w teatrze wielkim. „łka аргал 

Głośny fortepianista wykona między innemi: kon- 
cert Es-dur Beethovena i koncert e-moll Szopena 
z towarzyszeniem orkiestry. 

*-Bilse stanowczo w roku bieżącym nie odwiedzi 
już Warszawy; swoją nowozorganizowaną orkiestrę 
zamierza on przez lato kształcić i przygotowywać 
do koncertowych popisów w sezonie jesiennym. . 

‘== Zagłada franeusezyzny. |. 

Nie trzeba dowodzić, jak śmiesznym ale oraz i || 
szkodliwym jest u nas zwyczaj używania. w życiu 
potocznem języka franeuskiego. Е | 

Dawniej mogło to jeszcze uchodzić za pewne od- 
znaezenie się— dzisiaj jednak gdy każdy kamerdy- 
nerilokaj przyzwoity mówią po francusku, gdy 
subretki i inne tym podobne osobistości umieją uży- 
wać tego języka— nie może francusezyzna nikogo 
odznaczać. | | 

Otóż dowiadujemy się z prawdziwą: radością, że 
pewne damy wysoko arystokratycznych rodów ina- 
zwisk historycznych zamierzają z salonów swoich 
wyrzucić język francuski i tym sposobem... odzna- 
czyć się od owych podrobionych tytułów i mętów 
towarzyskich, które zapomocą francuszezyzny do- 
stawały się do niejednego salonu. 

Szczęść Boże! 


== Do wiadomości. 

Od redakeji Casopisu lek, cesk. otrzymaliśmy za- 
wiadomienie, iż poźądanem jest, aby na wystawie 
równocześnie ze zjazdem lekarzy czeskich odbyć się 
mającej w Pradze, reprezentowanem było i piśmien- 
nietwo lekarskie polskie. 

Przełożony wystawy, dr Frie, zajmie się uporząd- 
kowaniem zbioru publikacyj polskich i w tym celu 
osobne przeznaczy miejsce. 

Broszury nie znajdujące się w handlu księgar- 
skim, autorowie moga przesyłać wprost ną ręce dra 
Karola Chodouńskiego (Praga-Smichov). 


— Projekt. 

DrWojnie żąda w Medycynie od lekarzy, iżby, ba- 
dając stan zdrowia młodzieży szkolnej, zwracali tez 
uwagę i na choroby zębów. 

Zebrane spostrzeżenia winniby zamieszczać w sze- 
matach. 


= Nowe przytulisko.|; 
W Warszawie powstaje przyiulisko Ша nauczy- 
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liła do niego z rewolweru, kładąc go trupem 


а ecydujący w twórczości poety. W wypowiada- 


5 


nem, jak rodzajem szlachetnego recitativu 


na miejscu. Morderczynię uwieziono. Po zabi-[niu swych sądów nieco skrajny, rozlubowany | muzycznego, który rodzi się z samorzutnego 


tym zostało czworo dzieci. 1 
— Pomnik Syrokomli. W Panteonig| 
wileńskim — w przepięknej świątyni św. Jan 
poświęcony został onegdaj pomnik Wladyslaw 
Syrokomli-Ludwika Kondratowicza. Umieszezo 
no go naprzeciwko pomnika A. E. Odyńca przy 
lewej ścianie, podłużnej. Pomnik Kondratowiez& 
wykuł mistrz Pius Weloński. W czarnej mar- 
murowej pólokraglej ramie, umieszczono bron) 
тома wypukłą rzeźbę — popiersie lirnika wios, 
skowego, naturalnej wielkości, który ręce ша 
oparte na prostej lutni, naszej chłopskiej — 
od dołu płaskorzeźbę okala gałąź dębowa, niz 
е] z czerwonego marmuru tablica z парізеш 
„Tu żył i skonał nasz lirnik wioskowy 1л-) 
. dwik Kondratowicz, + 1828—1869“. Ваше z 
czarnego marmuru u góry zdobi herb Kondra- 
towiezów. 


Kronika zagraniczna. 


um 


+ Odsłonięcie popiersia Bis- 
mareka w Ratysbonie. W niedzielę od- 
było się w Ratysbonie odsłonięcie popiersia 
ks. Bismarcka w obecności kanclerza, ks. Bue- 
lowa, ministrów bawarskich, dygnitarzy, oraz 
wnuka zmarłego kanclerza ks. Ottona Bismarcka. 
Podczas przemówienia prezesa gabinetu bawar- 
skiego Podewilsa, młody ks. Bismarck zemdlał. 
Pospieszono mu natychmiast z pomocą. Nastę- 
pnie przemawiał ks. Buelow. 

* Cholera w Petersburga. Wo- 
statnich 24 godzinach do soboty południa za- 
chorowalo w Petersburgu na cholerę 52 osób, 
a umarło 21 osób. Z powodu mrozu 1 śniegów 
cholera straciła charakter epidemiezny. 

* Pożar w teatrze. W teatrze miej- 
skim w Luneville — jak donoszą z Paryża — 
podczas przedstawienia kinematografu, powstał 
pożar. Publiczność się ocaliła, cały jednak teatr 
spłonął. 

* Pożar lasów. Z Detroit telegrafują: 
Koło Presqu Isle lasy płoną na przestrzeni 100 
mil kwadratowych. Zachodzą obawy, że około 
50 ludzi zginęło. Pożar szerzy się z straszną 
siłą. Kilkaset osób uciekło i znajduje się bez 
dachu i chleba. 

* Najnowszy środek pedagogi- 
czny w Rossyi. Jak donoszą do petersbur- 
skiego Słowa, zastosowano w tych dniach w 
Tyflisie nieznauy dotąd w pedagogice rodzaj 
kary, mianowicie za przekroczenie przepisów 
| gimnazyalnych jednego ucznia VEEL. klasy gi- 
mnazyum tyfliskiego, Chieyna, wtrącono na 
miesiąc więzienia, a 28 innych uczniów z ró- 
inych klas na dwa tygodnie. 


* Nowa sekta zawiązała się w osta- 
tnich dniach w Anglii pod nazwą agapomeni- 
stów. Członkowie jej skupiają się głównie w 
założonej przez nich osadzie w wiosce Spax- 
ton, w hrabstwie Somerset, chociaż nie brak 
ich jest i gdzieindziej. Główną cechą stosun- 
ków społeczno-moralnych tej sekty jest wpro- 
wadzenie nowej reformy. w związkach małżeń- 
skich. Mianowicie każdy jej członek nietylko 
może, ale powinien, czy nawet musi posiadać 
dwie żony: jedną legalną, drugą tak zwaną 
„duchową*. Założyciel bowiem tej sekty, nie- 
jaki Prince, wychodził z założenia, że człowiek 
inteligentny, mający jakieś wyższe aspiracye 
duchowe, muzyk, malarz, poeta, czy literat, 
musi mieć koniecznie podnietę duchową ze 
strony jakiejś idealnej, wyższej umysłem Ко- 
biety, której skrzydeł nie powinny krępować 
żadne kłopoty domowe i trudy. Ztąd też żona 
legalna ma zajmować się wychowaniem dzieci, 
gospodarstwem, porządkiem i ładem w domu, 
żona zaś duchowa ma tylko wytwarzać w do- 
mu odpowiedni nastrój. 

Sekta ta wywołała naturalnie oburzenie 
wśród duchowieństwa anglikańskiego, które 
żąda od władz, aby z całą siłą wystąpiły 
przeciw agapomenizmowi. Ale władze są bez- 
silne. Bigamii bowiem tu niema, gdyż tylko 
jedna żona jest ślubną. 

Nadmienić tu jeszcze wypada, że w usta- 
wach sekty wyraźnie jest zastrzeżone, iż żona 
„duchowa* bezwarunkowo nie może wchodzić 
z mężem duchowym w związek fizyczny. Nie- 
stety jednak wykroczył przeciw odnośnemu pa- 
ragrafowi sam prezes związku, niejaki Pigott, 
który ze swoją duchową żoną miał dwu synów. 


Notatki ligracko-artystyczne. 


Dwa odczyty Cezarego Jellenty o 
Norwidzie. Prelekcye redaktora Ateneum i 
znanego esseisty są bardzo na czasie. 0 Nor- 
widzie mówi się wiele w tym roku, który jest 
zarazem 25-ta rocznicą jego śmierci, а w 
rzeczywistości postać samą poety otaczają je- 
84606 mroki zapomnienia, z których wyłaniają 
się zaledwie najogólniejsze zarysy tej niezwy- 
kłej indywidualności. P. Jellenty zamiarem było 
więe oznaczenie stanowiska Norwida w litera- 
turze i sztuce polskiej. Prelegent wywiazujae 
się z tego zadania, wyjaśnił niejeden moment 


| 


w metaforach i porównaniach zbyt śmiałych, | 
ra za malo usprawiedliwionych (Norwid i Slo-| 
‚wacki — Norwid psycholog narodów — Мог-| 
wid wznoszący się na te same wyżyny, 00 
wieszczowie nasi z epoki romantyzmu i t. d.), 


| p. Jellenta umiał jednak w całokształcie swych 
| prelekeyj zarysować w pięknych rzutach my- 


ślowych dość wierny wizerunek działalności i 


| psychiki Norwida. $ 


Prelegent zajął sie praedewszystkiem wy- 
kazaniem jego odrębności. Bliższe wejrzenie — 
mówił p. Jellenta — w głębie dzieł Norwida, 
prowadzi do uznania w nim prekursora dai | 
siejszego estetyzmu i sztuki narodowej. 5 

Norwid jest pierwszym u nas artysta, 
łączącym w sobie wszystkie sztuki i wspania+ 
tym odnowicielem syntezy Piękna, zatraconej 
w porywach i prądach romantyzmu. Zapełnia | 
on w ten sposób epokę między plejada wiel-- 

ich wieszczów naszych, a twórczością dzisiej- 


szą. Smutne życie Norwida i rozdźwięk między Г 


nim a społeczeństwem, tułactwo i osobiste 
przejścia, odbiły się na dziełach jego jako pe- 
wna nierówność, wskutek czego są między 
niemi rzeczy naprawdę skrystalizowane i wiel- 
kie i inne — mniej natchnione i mniej bezpo- 
średnio wypływające z. duszy. Wędrówka po 
świecie dała mu wszakże w zamian 04021016 
psychiki narodów, eo w połączeniu z czcią 
zawsze żywą dla sztuki, złożyło się na wypo- 
wiedziany przez Norwida pogląd, że narody — 
to zbiorowe pracownie artyzmu. 
glądał па nie zawsze, rzece można, że klasy- 
cznie, ze stanowiska stylu. W narodach wi- 
dział przedewszystkiem geniusz twórczy, opie- 
rający się głównie na pierwotnej twórczości 
ludów. Poeta, jak dzisiejsi esteci angielscy od 
czasów Ruskina i Morrisa i całej ich grupy, 
był przeciwnikiem automatyzmu i pracy me- 
chanieznej. W każdej zaś pracy żywej i indy- 
widualnej widział już zaczątek sztuki. Z tego 
założenia zwracając się konsekwentnie ku swe- 
mu narodowi, pouczał o „ważności sztuki lu- 
dowej, podniesionej do ludzkości*. Domagał sie 


sztuki narodowej, jako nowego zakonu, które- | 


mu Polak-artysta poświęcić się jedynie może. | 
Przepowiadał narodziny swojskiego budowni- 


ctwa i sarkał na nieumiejętność w tej mierze | 
ogółu. Odezuwal zarazem powszechne znacze- | 
nie muzyki, jako tego czynnika, który każdą | 

Т), 


sztukę przenikać powinien i uwielbił Chopina 
jako „naczelnego artystę Polski“, od któreg: 
sztuka narodowa wogóle się zacznie. Ideę Cho- 
pinowską i rodowód Piastowski jego muzyki 
wyśpiewał w najlepszym moze wierszn swain 
p. t.: „Fortepian Chopina“. 

Wobec takiej odrębności misyi poetyckiej 
miał też Norwid prawo szczycić się, że „nie 
wziął nie od wielkoludöw“, że „samotny przy- 
szedł i sam pójdzie dalej“. Ta odrębność w 
połączeniu z przenikliwem — przewidywaniem 


przyszłych dróg sztuki wyjaśnia, dlaczego ogół | 7 


polski był wobec Muzy Norwida obojętnym, 
wobec tej Muzy, która przez zbyt dalekie od- 
chylania się od ziemi stała się tajemnicą, jak 
ów wzięty z jego noweli balon lorda Singler- 
wortha, nad którego przeznaczeniem Wenecya- 
nie prózno łamali sobie głowę. 

Drugą prelekcyę poświęcił p. Cezary Jel- 
lenta rozpatrzeniu samej istoty poezyi Norwi- 
da. Wypływa ona już poniekąd z melancholii 
losów poety, który nie postawiony na przyna- 
leżnem mu stanowisku i zbolały zawodami, 
stwarza liryki pełne bezmiernej żałości i na- 
wet w tragedyach jak „Wanda“ i „Krakus“, ma- 
luje bohaterów ukorzonych, spragnionych bez- 
imienności, męczących się swoją koroną i swo- 
jem wybraństwem. Wielkie twory Norwida 
ва poematami bez bohaterów. Herosami ich sa 
narody i cywilizacye. Piękno ich, to najczęściej 
krzyżowanie się dusz narodowych, przecinania 
się i akordy wielkich zbiorowości. 


Bohaterowie Norwida znikają wobec wie- 
kuistej prawdy i poświęcenia. Nad całą tą 
poezya możnaby położyć dewizę: Morituri te 
salutant, Veritas! która jest tytułem goräkie- 
go dyalogu doktora z waryatem na temat wie- 
kuistości sławy tych, co budowali piramidy, a 
znikomości ich imion. Taka sama bezimienność 
opiewana jest w poemacie jego „Quidam“, któ- 
ry przy całej rozłożystości swojej nie ma wła- 
ściwie bohatera, czego poeta był zupełnie świa- 
dom i czego bronił w nieco ironicznej odpo- 
wiedzi w przedmowie na rady i nauki dane mu 
przez Zygmunta Krasińskiego. ; 


Niezdolność bohaterów tragedyi do nad- 
człowieczeństwa i wysoki ich idealizm, który 
sprawia, że Norwid nawet „Kleopatrę* odczu- 
wa jako chrześciankę, ma swój punkt szezy- 
towy w „Krakusie*, czyli „Księciu niezna- 
nym*. Takim samym „Księciem Nieznanym* 
jest poniekąd sam poeta 


Natomiast ostre i wyraźne żądło życia j 
realizmu wyziera z liryk Norwida. Jawnie lub 
za maską wypowiada on tam swoją mękę ży- 
ciową w licznych symbolach i obrazach. Bole- 
sna ta nuta w wysokim stopniu rozbrzmiewa 
również w „sześciu odezytach о Słowackim*. 
Ta ciągła potrzeba dotykania bolączek życia 
wytworzyła nawet u Norwida osobną fakturę 
wiersza, która jest przeczuciem dzisiejszych 
vers libres i odznacza się nadzwyczajną natu- 
ralnością, a w gruncie rzeczy jest niczem in- 


Norwid вро- | 


а, | 


wypowiadania się rytmieznych, elegijnych na- 
strojów. 


»Na pamiątkę 60-cioletniego Jubileuszu 
| Panowania Jego Cesarskiej i Królewskiej, Apo- 
stolskiej Mości Cesarza Franciszka Józefa I. 
w Austryi“. Pod powyższym napisem p. Sta- 
nisław Wajda, starszy nauczyciel w szkole wy- 
działowej im. Cesarza Franciszka Józefa I., 
w szkole uzupełn. przemysłowej Tegoż imienia 
|l w szkole wojskowych analfabetów I. korpusu 
w Krakowie, wydał poemacik, który bardzo 
|pięknie odtłoczyła drukarnia Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. Książeczkę zdobi sta- 
rannie wykonany portret Najj. Pana. 


| Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek, po raz drugi „Madame But- 
terfly“, opera w 3 aktach Pucciniego ; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wezyńskiego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabel“, komedya w 3 aktach z węgierskie- 
80, przez Franciszka Molnara. 


We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Butterfly“, opera w 3 aktach Pucciniego; wy- 
stęp Janiny Korolewiez-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz drugi „Dyabel“, ko- 
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez, Fran- 
ciszka Molnara. 

W |sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu, dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta“, 
tragedya w 5 aktach Gutzkowa, z p. Żelazow- 
skim w той tytułowej. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Madame Butterfly*, ope- 
ra w 9 aktach Pucciniego, występ Janiny Ko- 
rolewicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
fudniu „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 
[aktach К. Ziehrera. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po гай trzeci „Dyabeł*, komedya w 3 
Laktach przez Fr. Molnara. 
| W poniedziałek, po raz czwarty „Dya- 
bel“, komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara, 

We wtorek, po raz piąty „Madamę But- 
jterfdy*, opera w 8 aktach Pucciniego; występ 
‘Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadensza Æo- 
cezycskiemo.-. 5 

We środę, po raz piąty „Dyabel“, ko- 

edya w 3 aktach, przez Fr. Molnara. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
18 października : 


Stan 2 dnia 17 pa-j 
 ździernika 1908 | 2451 229 
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_ Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą: 
w WI. okręgu sanit. z ul. Kordeckiego (2 wy- 
padki); w VII. okręgu sanit z ul. Serbskiej 
i pl. Krakowskiego. Wiek chorych: a) chłopak 
lat 9; b) dziewczęta lat 2, 12 i 8 życia. Zmarł 
15-letni uczeń szkół wydziałowych, który był 
w leczeniu domowem. 

© Płonica w kraju się zmniejsza. 
Za czas od 27 września do 3 b. m, wykazuje 
Das österr. Sanitätswesen epidemię ploniey 
w 23 powiatach a 47 gminach, gdy w tygo- 
dniu poprzednim istniała ona w 33 powiatach 
a 73 gminach. Objęte epidemią pozostają: Lwöw, 
Kraków; Buczkowice w pow. bialskim; Brody 
i Palikrowy w brodzkim; Witwica w doliń- 
skim; Chorostków w husiatyńskim; Jarosław ; 
Stojanów, Busk, Stanin i Pobużany w kamio- 


neckim; Barwinek w krośnieńskim; Równia i 
Ustrzyki dolne w liskim; Zniesienie w lwow- 
skim; Wiewiórka i Gębiczyna w pilzneńskim; 
Popowiee, Łętownia, Belwin i Orzechowce w 
przemyskim ; Przemyślany i Stanimirz w prze- 
myślańskim; Rzeczyca w rawskim; Bursztyn 
w rohatyńskim; Ohiszewice, Komarno, Pohorce, 
Laszki zawiązane i Tuligłowy w rudeckim; 
Rudna wielką w rzeszowskim; Suiatyn i Za- 
łucze w śniatyńskim; Felsztyn i Posada fel- 
sztyńska w starosamborskim; Tarnopol, Łady- 
czyn i Smykowee w tarnopolskim; Romanówka 
i Laskowce w trembowelskim; Złoczów i Jaś- 
kowce w złoczowskim, oraz Batiatycze, Doro- 
szów, Krechów i Ortasów w powiecie żółkiew- 
skim. 

We Lwowie w dniu wczorajszym zgło- 
szono tylko dwu nowych chorych; dwoja cho- 
rych dzieci przywieziono zaś z prowincyi. 


Sejm. 


(22 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, 20 pazdziernika. 


: Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. Р. Marszałek kraj. Stanisław hr. Badeni 
o godzinie 10 minut 20 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytał sekretarz p. M. Urbański 
wniesione petycye, oraz zgłoszony wniosek i 
interpelacyę. 

Wniosek: p. W. Kraińskiego o kre- 
owanie starostwa w Ustrzykach dolnych. 

Interpelacyę: p. ks. Stojałowskiego 
do Wydziału krajowego o kreowanie staro- 
stwa w Ustrzykach dolnych. 

7 porządku dziennego uchwalił; Sejm 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę, ze- 
zwalającą gminie Husiatyn na pobór pod- 
wy2szonyeh opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, piwa i miodu. 

P. Marszałkowicz referował spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa kraj. о spra- 
wozdaniu Wydziału kraj. z czynności, odno- 
szących się do podniesienia mleczarstwa. 

Sprawozdawca postawił imieniem komi- 
Бу! wniosek o przyjęcie odnośnego sprawo- 
zdania Wydziału krajowego do wiadomości, 
ustanowienie nowego etatu osób i plac grona 
nauczycielskiego w kraj. szkole mleezarskiej 
w Rzeszowie i ustanowienie etatowej posady 
instruktora mleczarstwa. Nadto żądał spra- 
wozdawca polecenia Wydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził rokowania z Rządem o 
znaczne podwyższenie dotacyi państwowej na 
cele podniesienia mleczarstwa. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
p. Stefezyk popierając rezolucyę, wzywa- 
jącą Wydział krajowy, aby przeprowadził ro- 
kowania z Rządem о znaczne podwyższenie 
dotaeyi państwowej na cele podniesienia mle- 
czarstwa, wykazywał w dłuższem przemówie- 
niu, jak przez podniesienie mleczarstwa 
wzmoże się dobrobyt włościan. W szezegöl- 
ności uważa mowca za potrzebną poprawę 
pastwisk gminnych, aby można rozwinąć na 
większą skalę hodowlę bydła. Wydział kra- 
jowy. winien wraz z Towarzystwami rolnieze- 
mi zająć się tą sprawą i zdać na najbliższej 
sesyi odpowiednie sprawozdanie. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
omawiając sprawozdanie komisyi, podniósł 
p. Stefezyk, że szkoła mleczarstwa w Rze- 
szowie powinna być nietylko zakładem kształ- 
cącym kilku lub kilkunastu uczniów, lecz za- 
kładem naukowym w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. 

Następnie omawiał mowea organizacyę 
mleczarstwa krajowego i Spółek mleczarskich, 
podnosząc, że Wydział krajowy zbyt mało 
zajmuje się temi Spółkami. W końcu zwrócił 
mowca uwagę na potrzebę stworzenia orga- 
nizacyi handlowo - mleczarskiej. 

Ostatecznie postawił p. Stefezyk doda- 
tkową rezolucyę z żądaniem polecenia Wy- 
działowi krajowemu, aby po zasiągnięciu 
opinii rzeczoznawców przedłożył na następnej 
sesyi sejmowej wniosek dla skuteczniejszego 
popierania przemysłu mleczarskiego, oraz po- 
czynił usilne starania, celem. poprawy pa- 
stwisk gminnych. 

Przemawiali jeszcze pp. Skwarko, 
Kiweluk i sprawozdawca, poczem w głoso- 
waniu przyjęto wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego i rezolucyę p. Stefczyka. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia komisyi budżetowej, przedstawionego przez 

. hr. Pinińskiego, w sprawie restaura- 
cyi królewskiego Zamku na Wawelu, refero- 
wał p. Krzysztofowicz sprawozdanie ko- 
misyi gospodarstwa krajowego o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego z czynności depar- 
tamentu ІП. za czas od 1 listopada 1906 do 
31 maja 1908. Sprawozdawca wniósł 0 przy- 
jęcie powyższego sprawozdania Wydziału kra- 
jowego do wiadomości, oraz wezwania Rządu, 
aby ze względu na zwiększone koszta pro- 
dukcyi podniósł na następne w r. 1909 roz- 
poczynające się trzechlecie w odpowiednim 
stosunku także ceny płacone za tytoń, odsta- 
wiany przez plantatorów do magazynów rzą- 
dowych, tudzież, aby ściśle przestrzegał ścią- 
gania i rozdziału między strony uprawnione 


» 


\ 


czynszów należnych za dzierżawę rewirów 
rybackich i poboru taks rewirowych. Nadto 
żądał sprawozdawca wezwania Wydziału kra- 
jowego, aby wstawił do rubryki X. prelimi- 
narza na г. 1910 znaczniejszą kwotę na kursa 
krótkotrwałe z dziedziny: poszczególnych ga- 
łęzi rolnictwa, urządzane w porozumieniu i 
przy pomocy finansowej Rady szkolnej kra- 
jowej dla nauczycieli ludowych w czasie 1 
miejscach odpowiednich; aby przedłożył Sej- 
mowi projekt zmiany ustawy o rybołowstwie 
z dnia 31 października 1887 Dz. u. kr. nr. 
37 z r. 1890, tudzież, aby w porozumieniu 
z с. Е. Namiestnietwem zorganizował w naj- 
bliższej przyszłości krajowy nadzór nad wy- 
konaniem ustawy rybackiej. 

W dyskusyi ogólnej nad tem sprawo- 
zdaniem p. Hanczakowski przemawiał za 
potrzebą zmiany vstawy o rybołowstwie, nie- 
tylko ze stanowiska podniesienia gospodar- 
stwa rybnego w kraju, lecz także ze wzglę- 
dów soeyalno-polityeznyeh i społeczno-eko- 
nomicznych. Mianowicie przemawiał za re- 
formą w tym duchu, ażeby ludności gmin 
nadbrzeżnych zabezpieczyć ustawowo caeteris 
paribus pierwszeństwo w dzierżawieniu rewi- 
rów rybackich i w ten sposób usunąć nieza- 
dowolenie szerokich mas ludności i otworzyć 


dla nich nowe źródło zarobku. Ostatecznie- 


wniósł mowca poprawkę w tym duchu do 
rezolucyi, proponowanej przez komisyę go- 
spodarstwa krajowego. 

P. dr. Oleśnicki żalił się na ucią- 
żliwe przepisy weterynaryjno-policyjne, które 
doprowadzają ludność włościańską do rozpa- 
czy, poczem omawiając skład krajowej Komi- 
ву! dla spraw rolniczych, podniósł, iż w ko- 
misyi tej zastępowane są interesy rolnicze 
tylko jednostronnie. Niema bowiem w niej 
reprezentantów włościaństwa ruskiego i re- 
prezentantów tych Towarzystw ruskich, które 
zajmują się sprawami rolniczemi w naszym 
"kraju. Mowca popierał dalej potrzebę zmiany 
ustawy o rybołowstwie i wniósł o utworzenie 
na wzór czeskiej, krajowej Rady kultury z 
podziałem tejże na sekcye: polska i ruską. 
W końcu odnośnie do powyższych, przez sie- 
bie podniesionych spraw, postawił cały sze- 
reg rezolucyj. 

Przemawiali jeszcze pp. Sodomora i 
Sandulak, żądając również zmiany ustawy 
o Tybolowstwie na korzyść włościan i zezwo- 
lenia im na moczenie konopi w rzekach. 

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 

W dyskusyi szczegółowej p. Stanisław 
Henryk hr. Badeni zabrawszy głos, doma- 
gał się, by Wydział krajowy przedłożył Sej- 
mowi projekt zmiany ustawy o rybołowstwie 
juz na najbliższej sesyi sejmowej. Mowea po- 
stawił w tym duchu odpowiednią poprawkę 
do rezolucyi komisyi. 

Po przemówieniu p. dr. Pilata, przy- 
jął Sejm w głosowaniu wszystkie wnioski ko- 
misyi gospodarstwa krajowego z poprawkami 
pp. St. H. br. Badeniego i Hańczakowskiego. 

Rezolucye zaś p. dr. Oleśniekiego prze- 
kazał Sejm komisyi gospodarstwa krajowego 
do zbadania. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospadarstwa krajowego przyjął z kolei Sejm 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w sprawie podniesienia hodowli dro- 
biu, uchwalając zarazem nadzwyczajny kre- 
dyt w wysokości 5.000 koron na podniesie- 
nie chowu drobiu do rozporządzenia Wy- 
działu krajowego, oprócz stałej subweneyi 
rocznej w kwocie 6.000 koron na ten cel 
przeznaczonej. 

‚ Nadto uchwalił Sejm dla pierwszego 
galicyjskiego Towarzystwa chowu drobiu w 
Jarosławiu nadzwyczajną subwencyę na bu- 
dowę zakładu hodowli drobiu w Jarosławiu 
w kwocie 10.000 kor., płatną w dwu równych 
ratach rocznych w r. 1908 i 1909 po 5.000 
koron, pod warunkiem zabezpieczenia reszty 
kosztów budowy tego zakładu. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalił 
Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu ustawy, 
zezwalające Reprezentacyi powiatowej w No- 
wym Targu na zaciągnięcie pożyczki w kwo- 
cie 170.000 K. na założenie szpitala po- 
wszechnego w Nowym Targu, a Reprezen- 
tacyi powiatowej w Tlumaczu na przyjęcie 
imieniem powiatu poręki na założyć się ma- 
jącą powiatową Kasę oszczędności w Tłuma- 
czu, tudzież za lokowane w niej wkładki i ich 
oprocentowanie, oraz zezwalającą tejże Re- 
prezentacyi na zaciągnięcie pożyczki w kwo- 
cie 50.000 K. 

P. Witos przedłożył z kolei sprawo- 
zdanie komisyi reform agrarnych o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w sprawie wło- 
ści rentowych. Sprawozdawca imieniem ko- 
misyi postawił następujące wnioski: 

1. Sejm przyjmuje z uznaniem do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału krajowego 
o włościach rentowych wraz z sprawozda- 
niem krajowej Komisyi dla włości rento- 
wych. 

2. Poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przydzielił do czynności w biurze krajowej 
Komisyi dla włości rentowych inżyniera me- 
lioracyjnego, biegłego w sprawach parcela- 
cyjnych i komasacyjnych. 

3. Uważa za konieczne, aby Komisya 
dla włości rentowych: a) ułatwiała przepro- 
wadzenie potrzebnych melioracyj gruntowych 


i innych ulepszeń gospodarczych, nabywanie 
dobrego inwentarza żywego i martwego, Ja- 
koteż zaopatrywanie tworzonych włości ren- 
towych w odpowiednie budynki mieszkalne 
i gospodarskie; b) przy tworzeniu gospo- 
darstw rentowych z przeznaczonego na par- 
celacyę majątku współdziałała przy dokony- 
waniu pareelacyjnego podziału przed zawar- 
ciem umów z nabywcami, tak, aby mogła 
wywierać odpowiedni wpływ na rozmiary, 
położenie i urządzenie mających powstać 
włości rentowych; c) o ile możności two- 
rzyła włości rentowe grupami, po kilka go- 
spodarstw w jednej miejscowości. 

4. Poleca Wydziałowi krajowemu, aby 


się postarał o wydanie w obydwu językach |. 


krajowych i o rozpowszechnienie treściwej 
a popularnej broszurki o korzyściach, wa- 
runkach i o sposobie tworzenia włości ren- 
towych. 

W dyskusyi ogólnej p. dr. Lewicki 


domagał się w interesie rolników przyspie- | 


szenia akeyi Biura dla włości rentowych. 
Р. ks. Stojałowski popierając 28: 


danie p. Lewickiego, wyraził życzenie, śże- || 


by komisya dla włości rentowych starała się 
opierać swe działanie na powiatowych mę- 
zach zaufania i ocenicielach. ! 

Р. Wasung żądał większego kredytu 
dla Biura włości rentowych, aby mogło|inten- 
zywniej załatwiać sprawy, czego obecnie nie 
może dokonać z powodu kraku sił, | 

Przemawiał jeszcze р. Stefczyk, ро- 
czem dyskusyę ogólną zamknięto. 

Na tem o godz. 2-45 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiędzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano. | 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj w Zam- 
ku budzińskim o godzinie 1; minut 80 P. 
Prezydenta Ministrów bar. Becka na pry- 
watnej audyencyi. 


== W Pradze ponowily się wczoraj za- |. 


burzenia. O godzinie 6 wieczorem zgro- 
madził się na placu św. Wacława tłum lu- 
dnosei. Polieya nie zdołała go rozproszyć, a 
gdy z Маша posypały się kamienie, wezwa- 
no wojsko, które oczyściło plac. 

Około 300 osób udało się następnie na 
przedmieście Zyzkow celem demonstrowania 
przed szkołą niemiecką, lecz policya i woj- 
sko rozproszyło demonstrantów. Wiele osób 
aresztowano. 
wybito szyby. 

Także w Cieplicach i Jabłonce wybu: 


chły wczoraj starcia między Czechami a 
Niemcami z powodu demonstracyj przeciw. 


obstrukcyi Niemców w Sejmie. 


== Wedle Berliner Tageblatt rząd рти 


ski istotnie przygotowuje nowe ustawy 


wyjątkowe przeciw Polakom, ale nie 
przedłoży ich jeszeze podezas tej sesyi Sej- 
| bryka dachówek i cegły prasowanej Eliasza 


mu pruskiemu. 


Idzie tu o uchwalenie nowych środków. 
dla komisyi kolonizacyjnej, o skrępowanie 
działalności polskich Banków parcelacyjnyehg 


dalej o utworzenie z pomocą państwową ind 
stytucyj ekonomicznych, celem poparcia nie- 
mieckich właścicieli ziemskich. Ч 

= Dep. Stachowicz wywodzi w Sło: 
wie petersburskiem, że znane oświadczenie 
P. Prezesa Koła polskiego w Wiedniu, dm 
Głąbińskiego, złożone na posiedzeniu Dele: 
gacyi austryackiej w Budapeszcie, za aneksyg 
Bośnii i Hercegowiny, wywołane zostało 
wskutek represalij rządu w Królestwie Pol: 
skiem w sprawie szkolnej, represalij, stoją: 
cych w zupełnej sprzeczności z uchwalam 
Zjazdu słowiańskiego w Pradze. Gdy Polacy 
pisze p. Stachowicz dalej, uzyskają równou 
prawnienie na podstawie zasad neoslawizmu 
to wiedeńskie Koło polskie przystąpi 4 
związku z innemi partyami słowiańskiemi, 
wówczas związek ten uzyska przewagę: |! 

— 0 położeniu w Rossyi mamy 
do zapisania następujące nowe wiadomości: 

Rada uniwersytecka w Petersburgu 1- 
chwaliła na nadzwyczajnem posiedzeniu zwró- 
cić się do studentów z odezwą, w której pd- 
wiada między innemi, że Uniwersytet sid! 
się widownią burzliwych, niepożądanych zajść, 
którym musi być kres położony. Strejk 4 
wersytecki jest pod każdym względem nie- 
dopuszezalny i zadaje autonomii Uniwersy- 
tetu srogi cios. Rada uniwersytecka posta- 
nowiła więc chwycić się wszelkich zgodnych 
z godnością Uniwersytetn środków, aby przy- 
wrócić normalne stosunki na Uniwersytecie, 
umożliwić mu jego działalność, a uczynić 
niemożliwemi wszelkie gwałty i zaburzenia. 
Gdyby usiłowania Rady ministeryalnej speł- 
zły na niczem, to istotnie stanie ona wobec 
zapytania, czy wogóle możliwem jest prze- 
prowadzenie w praktyce zasady „om 


Uniwersytetu. Rada uniwersytecka upomina 
więc studentów, aby celem strzeżenia godności 


zaniechali niepokojów wszelkiego rodzajuj a 


Uniwersytetu i jego największych interesów, 
podjęli swe zwykłe prace i poczęli spokoj- 


nie uczęszczać na wykłady. | 


bl 


W instytucie fizyologieznym) 
7 winieni są nadto o kradzież wina na szkodę 


6 

W Kijowie przez całą sobotę Uniwer- 
sytet był obsadzony przez policyę, która ró- 
wnież także wewnątrz gmachu rozstawiła 
swe posterunki. Wykłady odbywały się bez 
przeszkód. Obwieszczenie rektora zawiera 
iprzestroge, że w razie powtórzenia się nie- 
pokojów, sprawcy ich będą administracyjnie 
„ukarani. 

W parku petrowskim w Moskwie od- 
kryto drukarnię socyalistyczna. Zna- 
leziono pud czcionek, formy przygotowane 
do druku i wiele odezw. Dwu zecerów a- 
resztowano. Nadto w związku z tem are- 
sztowano kika osób, u których znaleziono 
proklamacye rewolucyjne. 
© es Ambasadorowie francuski i hiszpań- 
ski wręczyli wczoraj w urzędzie spraw za- 
granicznych w Berlinie notę ciała dyploma- 
tycznego w Tangerze w sprawie uznania 
Muley Hafida sułtanem. 
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TELEGRANY GAZEIY ІП 


| Kraków, 20 października. (Tel. pr.) 
[Bierny opór przybrał ponownie ostrzejszą 
formę na stacyach koło Wiednia, wskutek 
czego pociągi osobowe z Wiednia nadchodzą 
spóźnione. Wczoraj pospieszny pociąg wie- 
deński przyszedł z opóźnieniem 98 minuto- 
wem, a do Lwowa odjechał z opóźnieniem 
45 minut. Warszawski pociąg spóźnił się o 
godzinę. Od godziny 12 w nocy wyprawio- 
no 3 poeiagi towarowe z Krakowa do Pod- 
górza, a 5 z Podgórza do Krakowa. W Kra- 
|kowie opór bierny zaznacza się bardzo słabo. 
Kraków, 20 października. (Tel. pryw.) 

Na dworcu kolejowym urzędowała dziś Ко- 
misya sądowa z rzeczoznawcami w sprawie 
śmierci dwu robotników, zabitych przy wy- 
ładowywaniu dwu kół rozpędowych do ma- 
szyny wiertniczej. Sledztwo prowadzi sędzia 
śledezy dr. Taubenschlag. Dochodzenia pro- 
iwadzone są przeciw zarządowi kolei Półno- 
'enej, jako właścicielowi dworca towarowego. 
Kraków, 20 października. (Tel. pr.) 
Przed zwykłym trybunałem karnym pod prze- 
"wodnietwem radcy dr. Trzaskowskiego roz- 
poczęła sie dziś rozprawa przeciw ośmiu eze- 
ladnikom piekarskim, obwinionym 0 zbro- 
dnię gwałtu publicznego. Akt oskarżenia 
zarzuca im, iż podczas strejku piekarskiego 
w maju b. r. pobiłi laskami kilku czeladni- 
ków piekarskich, którzy nie należeli do strej- 
|ku i pracowali w piekarniach u majstra 
|| Troczyńskiego, trzej zaś z oskarżonych ob- 


majstra piekarskiego Gawęckiego. Oskarżeni 
wypierają się zarzuconych im czynów, na co 
przewodniczący zwraca ich uwagę, iż wcale 
| nie jest bohaterstwem bić kogoś, a następnie 
| wyprzeć się wszystkiego. Wyrok zapadnie 
wieczorem. 

Wieliczka, 20 października. (Tel. pr.) 
Wczoraj wieczorem spłonęła tu wielka fa- 


Hirschfrieda, położona obok dworca kolejo- 
wego. Szkoda jest znaczna, ponieważ spaliły 
się maszyny. Z powodu wichru wielkie nie- 
bezpieczeństwo zagrażało budynkom kolejo- 
wym na dworcu. Przy ogniu czynną była 
miejscowa straż pożarna. 


Prognoza ma jutro. 


Wiedeń, 20 października. Prognoza na 
91 paźdzernika. W Galieyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, żywe wiatry, zmien- 
nie, zwolna lepiej, mroźno, stan równomier- 
nie utrzymany. 

W Galicyi zachodniej: Pogodnie, 
żywe wiatry, zimno, stan równomiernie u- 
trzymany, mroźno. 


Wiedeń, 20 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował profesora 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
dr. Maksymiliana Hubera, zwyczajnym pro- 
fesorem mechaniki ogólnej na Politechnice 
lwowskiej. 

Wiedeń, 20 października. C. k. Biuro 
korespondencyjne ogłasza: Jak się dowiaduje- 
my, Rząd polecił Namiestnikowi w Pradze, 
aby wydane, celem powstrzymania wykro- 
czeń zarządzenia z całym naciskiem przepro- 
wadził, a w razie konieczności wydał dalsze 
poważne zarządzenia, które, jak doświadcze- 
nie uczy, dają rękojmię przywrócenia spokoju 
i porządku. 

Zagrzeb, 20 października. О konferen- 
еуі koalieyi chorwacko-serbskiej wydano na- 
stępujący komunikat: Konferencya uchwaliła 
jednogłośnie, aby członkowie węgiersko-chor- 
wackiej delegacyi i chorwackiej delegacyi w 
Sejmie chorwackim zabrali głos w sprawie 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny. Zarazem u- 
chwalono, by członkowie ehorwaeko-serbskiej 
koalieyi porozumieli się z zastepeami ludno- 
ści Bośnii i Hercegowiny co do przeprowa- 
dzenia jednolitej polityki narodowej. Nadto 
wydano enuncyacyę, w której koalicya chor- 
wacko-serbska na podstawie $ 12 artykułu 


IL ustawy z r. 1869 i na podstawie $ 16 
artykułu II. ustawy z r. 1870 domaga się 
zwołania Sejmu chorwackiego, celem prze- 
dyskutowania budżetu krajowego jeszcze w 
roku bieżącym i celem założenia protestu 
przeciw terazniejszemu rządowi chorwackiemu 
jako przeciwnemu konstytucji. 

Budapeszt, 20 października. Po kilku- 
dniowem śledztwie wpadła policya na ślad 
usiłowanego przekupstwa ze strony wicepre- 
zydenta trybunału administraeyjnego Lasko- 
czego, który uprawiał przekupstwa, a spe- 
cyalnie zajmował się wyrabianiem koncesyj 
dla aptekarzy; za jedno takie pośrednictwo 
otrzymał 60.000 koron. Jak się zdaje, poli- 
cya umyślnie podstawiła kogoś, aby Lasko- 
czego zdemaskować. — Podstawiony znikł z 
Budapesztu. 

Budapeszt, 20 października. Z Marma- 
rosz Szigeth i kilku innych miejscowości do- 
noszą, że spadł tam obfity śnieg. 

Paryż, 20 października. Dzienniki oma- 
wiają spowodowaną przez głosowanie w Izbie 
dymisyę ministra marynarki Thomsona i pod- 
noszą, że dymisya ta da powód do innych 
przesunięć w gabinecie. 

Madryt, 20 października. Król Alfons 
i królowa Wiktorya przybyli dziś tutaj. 


Sprawy wschodnie. 


Sofia, 20 października. Dziś pojawi się 
ukaz królewski, zwołujący zwyczajną sesyę 
Sobrania na 28 b. m. 

Sofia, 20 października. Między delega- 
tami młodotureckiego komitetu centralnego, 
a tutejszym komitetem Związku stronnictw 
bułgarskich przyszło do zupełnego porozu- 
mienia, co do wszystkich kwestyj spornych. 
Wypracowano protokół wspólny, który przed- 
stawia bezpodstawność wojny bułgarsko-ture- 
ckiej i wzywa rządy obu krajów do wysłania 
delegatów, którzy na wspólnem posiedzeniu 
zastanowiliby się nad wyrównaniem dotych- 
czasowych różnie. Protokół ten wręczono 
wezoraj rządowi bułgarskiemu, a dziś publi- 
kowany będzie w Konstantynopolu i Saloni- 
kach. Dzienniki donoszą, że delegaci młodo- 
tureccy podezas obrad z komitetem związko- 
wym oświadczyli, że zobowiązania, jakie tu 
na siebie przyjmują, będą przez Portę przy- 
jęte i przeprowadzone. 

Sofia, 20 października. Jeden z dele- 
gatów rządu bułgarskiego wyjechał incognito 
do Konstantynopola, aby z kierującemi koła- 


„mi tureckiemi prowadzić rokowania co do 


kwestyj spornych. 


Konstantynopol, 20 października. Pra- 
sa turecka omawia program koferencyi mię- 
dzynarodowej. Organa komitetu młodoture- 
ckiego zaznaczają, że stronnictwo czeka na 
rozwój przygotowań do kongresu i ustalenia 
zagadnień, poczem dopiero określi swoje 0- 
stateczne stanowisko. 


Londyn, 20 października. Biuro Reu- 
tera dowiaduje sie, ze program, jaki ewen- 
tnalnie służyć będzie za podstawę obrad kon- 
ferencyjnych, stanowi obecnie przedmiot ro- 
kowań między wielkiemi mocarstwami i że 
Włochy już się na niego zgodziły. Biuro 
Reutera upoważnione jest do oświadczenia, 
że ani kwestya cieśniny dardanelskiej, ani 
przyłączenie Krety do Grecyi nie będą przed- 
miotem obrad konferencji. Obie te sprawy 
mają być załatwione zgodnie z życzeniami 
rządu tureckiego. 

Dalej Biuro Reutera donosi, że londyń- 
ski zastępca Bułgaryi zawiadomił rząd an- 
gielski, 12 otrzymał od swego rządu polece- 
nie do złożenia kategorycznego i pozytywne- 
go zapewnienia, iż Bułgarya uczyni wszelkie 
możliwe kroki, aby uniknąć wojny z Turcyą. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Petersburg, 20 października. (Pet. Ag.). 
Uchwała Rady ministrów, zatwierdzona przez 
cara, w sprawie ustalenia procentu Żydów, 
którzy mogą być przyjęci do wyższych za- 
kładów naukowych postanawia, że procent 
ten w obu stolicach we wszystkich wyższych 
zakładach naukowych, z wyjątkiem konser- 
watoryum w Petersburgu i Moskwie, gdzie 
może być wyższy, ma wynosić 3 pre., dla 
innych miast, znajdujących się po za obsza- 
rem, w którym wolno Zydom mieszkać, ma 
wynosić 5 pre., w miastach zaś, położonych 
w obszarze, w którym wolno Zydom mie- 
szkaé, 10 pre. Na rozkaz cara zbierze się pod 
przewodnictwem ministra oświaty konferen- 
cya zastępców interesowanych władz, która 
ustali warunki przyjmowania Zydów do szkół 
średnich. Uchwały tej konferencyi będą 
przedłożone do oświadczenia się Radzie mi- 
nistrów. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 
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Dr Fortunat Nowicki. 


y więc na początek 
y stało się przedmio- 
wyjazd na Południe 

Miał nadzieję, że 
hey kwiat jego szczę- 
yalego grona przyja- 
nb Anielki z Brzezin- 
szystkiego dopatrzóć 
y nowożeńca Śladów 
na twarzyczka panny 
Wróżono ztad żle mał- 


lia wyjazdu Horskich, 
rudnoSei pasportowe, 
Ру Halina była sama 


do niego, podając na 
, wyjeżdżając z kra- 
р sobą obraz wasze- 
h nióm twarzy. Pan 
estes smutny i ponu- 
„du naszego, to będę 
mieniu, że pićrwsze 
e mnie smutkiem się 


bym się dziś. cieszył 
as mi usta, dziś mo- 
р. Kochałem pania, 
będę, bo nie mogę. 
ona, nie popełniłem 
jac się z nią, gdy in- 
le musial- -bym chyba 
radość Jasniala mi 
e mnie nie 2848. 
w imię przyjaźni, ja- 
niego innćj rzeczy: 
się dla was jednym 
wasze było jedném 
pozwólcie, by się 


516) rękę, chciał cos 
łosu go pozbawiło. 
а, z sobą rozmowa. 

chała do Warszawy 
dotąd jeszcze Latal- 


T SU. U y 4 Я 7 y Najwa JL ХОС 
klimatyczne Europy, do których ze wszech stron 
ciągną tysiące chorych piersiowych.  Horsey prze- 
byli w ten sposób w krótkim czasie Niemey, Au- 
stryą, Szwajcaryą, Franeya południową i Włochy, 
—artysta robił wszelkie usiłowania, by tylko oca- 
lie zagrożone życie kobiety, która stała. się jedyna 
już raeya jego bytu. 

Pół roku upłynęło mu w meezacém, straszuem 
przerzucaniu się od nadziei do rozpaczy. Najzna- 
komitsi lekarze upoważniali go do wiary w pomy- 
slny skutek kuraeyi; przypuszczano, że, w najgor- 
szym razie, wypadnie tylko przebyć czas dłuższy 
w klimacie południowym, albo nawet zamieszkać 
stale pod włoskićm niebem. 

Ostateczność ta nie była dla Horskiego strasz- 
na,— Włochy pociągały go ku sobie siłą rozkosz- 
nych wspomnień młodości i pierwszych samodziel- 
nych kroków na polu sztuki; pod względem mate- 
ryalnym, uśmiechała mu sie tam lepsza przyszłość, 
niź w kraju własnym, gdzie zamiłowanie sztuk pię- 
nych zaledwo się budzić zaczęło. 

Zresztą, gdyby nie konieczność szukania zarob- 
ku, zgodził-by się on chętnie zamieszkać choćby na 
pustyni, byle-by tylko Halina, której wartość mo- 
ralną tém silnićj uczuwał i tem bardziój kochał ja, 
im blizej stawała mu przed okiem groza zupełnego 
sieroctwa, byle-by ona tylko odzyskać mogła zdro- 
wie. 

Niestety ! najznakomitsi lekarze nie mogą być 
prorokami, a ich wróżby będą miały zawsze tę fa- 
talność, że najmisterniejsze kombinacye logiczne 
lada wypadek zniweczyć jest zdolen, że musi 
w nich być zawsze jakieś jeżeli, z któróm liczyć się 
niepodobna. 

(Die, п.), 


Przegląd polityczny. 


Dnia 22 Lipea 1885 r. 


Tydzień przeszły napędził znowu chmury na 
widnokrąg polityczny. Przez kilka dni panowała 
trwoga wojenna, wywołana zresztą przez błędny 
telegram „Agencyi Reutera“. Ageneya ta donio- 
sła 7 Teher anu, że cztery pułki angielskie maste 
rują do Heratu z Kabulu, a cztery 


a 
Afganistan mógł mióć 
strategi giczną, nienaraz 
pieczeństwo nagłego z 
na pod Zulfikarem 107 
do gór wiodącą, nie 
smyku górskiego, któr 
fikarskiego stanowi. 
idzie tu o dostęp do 
go jeziora. Dotyche 
charakteru spornego. 
odstąpi od swego poję 
ło-by możebnóm tylk 
majowej, według ogól 
zobowiązaniu ulegają 
w swéj istocie, a nie 
nieistotnych, które mo 
londyńska nie przypus 
zrzec tego nawet, 

i w samćj rzeczy, tak 
było-by wszystkiemu, 
Salisburego. 

Cesarz Wilhelm 
z Mainau do Grastei 
swoję świeżem powiet 
steinie, albo w Ischl 
miec i Austro-Węgier 
to tylko prywatna wiz 
żona sędziwemu koled 
politycznego i zarazem 
przyjechaliby: hr. Kaln 
p. Koloman-Tisza, pr 
Na to spotkanie się md 
wienia dziennikarskie 
Ба 12 Sierpnia. Moy 
dzie, mającym się odbj 
śniu; nie proste tylko 
zawiadomienia półurzę 
niemieckiej. 

W sprawie brunśw 
Reuss na regenta nie 7 
stępują dwie inne: jed 
niemieckich i jednego 
ckich ; nazwiska obu jes 
jemnicy. Nowy wniost 
berlinskiéj. Regencya 
woli prawa brunświckiq 
dzeniu ma się zjawić Ж 
zania, przez zaprowa 


12- t Dr Fortunat Nowicki, Zmarły w dniu 
wczorajszym (r Fortunat Nowicki należał do 
jednych zbardziej przedsiebierczych sławnych 
ludzi. Energia w urządzeniu zakładu nałę- 
czowskiego i doprowadzenia go dojstanu dzi- 
siejszej pomyślności, była wyłączną zgasłego | 
zasługą. Urodzony w r. 1834-ym, w Borowi- | 
ezach na, Wołyniu, nauki szkolne pobierał w 
Łucku, Żytomierzu i Kamieńcu. Do medycy- 
ny przykładał się w Kijowie, którą ukończył, 
po pięcioletnich studyach, w r. 1858-ym. 
Pierwszą praktykę rozpoczął Nowicki w Zy- 
tomierzu, gdzie za jego inicyatywą ulepszono 
Szpital miejski. Ruchliwa działalność jego | 
przerwaną została wyjazdem do Tambowa w | 
r. 1861-ym. W r. 1864-ym przeniósł się Мо- 
wieki wewnątrz gubernii i osiadł w Lipeeku, 
znanym ze źródeł żelazisto alkalicznych, któ- 
re pod jego kierunkiem doprowadzono doo- 
beenej świetności. Nowicki, mianowany le- 
karzem zdrojowym, sprowadził tutaj mnóstwa 
publiczności, która dotąd szukała ratunkww 
Schwalbach lub Spa. Od r. 1877 go zamiesz- 
kał znów w krajn i zajął się wyłącznie prawie 
Nałęczowem. Nowicki pisał też wiele. Dla 
braku miejsca wymieniamy tylko najwazniej- 
sze jego prace piśmiennicze: , Wiadomość 0 Zà- 
kładzie wód leczniczych w Szepietówce*; 
„Listy z południowej Francyi, poświęcone 
opisowi wydziału medycznego w Montpel- 
lier^ „O wpływach kuracyi kąpielowej*. 
Nowicki zasilał nadto Medycyne i Przegląd 
lekarski w języku rossyjskim i francu- 
skim. Z dzieł nielekarskich zasługują na 
wzmiankę: „Pisma urywkowe” pod pseudoni- 
mem Gromadzkiego, wydane z przeznacze- 
niem dochodu na stypendyam dla młodzieńca, | 
mającego się kształcić w dziejach ojczystych | 
zagranicą, dalej „Elementarz,” odbity w Zy- | 
tomierzu w 20,000 egzemplarzy, i „ Wołyń i je- 
go mieszkańcy” (1870, w Dreźnie). Nadto | 
brał udział w wydawnictwie Bióliot ki domo- | 
| wey A, Grozy. Bawige od r. 1874-go do | 
| 1876 go zagranicą, zawiązał wiele stosunków | 

literackich 1 naukowych. Z Paryża w r. 1872 
nadesłał pismu naszemu kilka sprawozdań ze | 
współczesnej wystawy hygienieznej. Był | 
wreszcie członkiem kilku stowarzyszeń nau- | 
kowych w kraju i zagranicą. 
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rarzyszenia, 
BAT. 
ch, tak na miejscu, 
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moje konstruowa- | 


najlepszego ша- 
i z zastosowaniem 
zych wynalazków. 


w Warszawie w Kasie 
w St-Petersburgu w B 
w Berlinie w: Mittelde 
Na złożone akcye lub 4 
kwity, na zasadzie których v 
Dla prawomocności uchi 
wy potrzebna jest obecnosé 3 
nych akeyi, Każde 10 akeyi da 
swojej więcej nad 10 głosów łą 
z prawa wyznaczenia zastępy, 
musi być akcyonaryuszem maj 
stempla. 
w акама Ч! 


Specyalna , 
L. GAL 
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$. p. Fortunat Nowicki. 


Dnia onegdajszego zakończył życie w Nałęczowie 
lekarz miejscowy, 8, p. Fortunat Nowicki: 

Urodzony w roku 1884-іуш- w Borowieaeh na 
Wołyniu, szkolne -nauki pobierał м. gimnazjum 
zytomierskiem, a studja lekarskie odbył w Kijowie, 
gdzie już w wieku młodzieńczym odznaczał się 
niepospolitą energją i gorącym duchem iniejaty- 
wy “we wszystkiem, co ku dobru powszechnemu 
zmierzało. 

Niemały też wpływ wywierał na swych wsp6lto- 
warzyszy, pobudzajae ich słowami i ezynem do pos 
ważnej, żarliwej pracy nad własnem ukształceniem 
w imię obowiązków obywatelskich względem: ziemi 
rodzinnej, a przez to się dzielnie przyczynił do ra- 
dykalnej reformy obyczajów młodzi uniwersyteckiej, 
w pośród której zagnieżdziło się było bezmyślne, 
rozpasane burszowstwo. 

Pierwszym owocem tego rozbudzenia się i sku- 
pienia ducha była książka zbiorowa, wydana w Ki- 
jowie pod przewodem 8. p. Fortunata p. t. „Pismą 
gromadzkiego”, a złożona z prac naukowych i lite- 
rackich studentów uniwersytetu kijowskiego. 

Po skończeniu kursów lekarskich, odbywszy po- 
dróż zagranicę, 8. p. Nowicki r. 1859 go osiedlił 
віє jako lekarz wolno-praktykujacy w Żytomierzu, 
gdzie również najczynniejszy inajżywszy brał us 
dział w bijącem wówczas podniesionem tętnem 2у- 
ciu pulieznem, jako członek Towarzystwa lekar 
skiego, członek współredaktor spólki. wydawniczej 
dzieł tanich i pożytecznych, wreszcie jako członek 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo, a zarazem 
główny opiekun założonego przez nie konwiktu dla 
ubogiej szkolnej młodzieży, 

W.roku 1861-ym, wyjechawszy na mieszkanie do 
Tambowa, po niejakim- czasie zwrócił uwagę na 
upadły zakład wód. żelazistych -w powiatowem 

| mieście gubernji tambowskiej, Lipiecku, a оһ- 

| jąwszy jego dyrekcję i zachęciwszy kapitalistów 

| do. zawiązania spółki dla "podniesienia tego in- 
stytutu, rychło doprowadził go do Kwitnaeego 
stanu. 

Zdrojowiskiem tem zarządzał przez lat dwanaście, 
aż wreszcie, zatęskniwszy do kraju, i pragnąc je- 
mu swe zdolności i nabyte doświadczenie poświę- 
eić, przed kilku laty przybył do Warszawy, a ro- 
zejrzawszy sig po okolicy i perozumiawszy z dar 
wnymi kolegami, został głównym inicjatorem przed 
siębiorstwa, mającego na celu eksploatację zanie. 

я dbanych wód żelazistych w Nałęczowie, gdzie pod 
Jego głównym kierunkiem, dzięki niezłomnej sile 
woli i wytrwałości, wkrótce powstał jeden z 
najlepiej i najpiękniej urządzonych zakładów leczni- 
czych w naszym kraju. 

Niestety, los zawistny, z którym walczyć musiał 
rrzez całe życie, nie pozwolił mu długo się cieszyć 
RR krwawej swej pracy; zaledwie rok spę- 
CZIWSZy we własnym domu, który sobie na grun- 
taeh naleezowskieh zbudował, przeniósł się do domu 
wieczności, aby tam znaleźć ten spokój i odpooznio- 
rie, których nie znał na ziemi. 

Cześć zacnej jego pamięci! 


Wtorek: Benona В. i Jolanty. ow Długość "Ania 
Środa: Marcjana Meoz, - Przybyło s 


— Numer niniejszy wyszedł = dru- 
dew o godzinie G-ej rano. 

Nastepny numer  ,, Bur jera“ wyje 
dzie jutro pe południu. 


KALENDAHZ. 


Imiona słowiańskie. — Dziś Przedzimira, jutro Wi- 
ta Św. 

Zgromadzenia:. Narady w kwestji hodowli bydła, 
(Dolina szwajcarska— godzina 1 z południa,) 

Wystawy: Szósty dzień wystawy rolniczo-przemy- 
slowej. Wyścig kłusem czwórek zaprzężnych, branie 
przeszkód wierzchem i wyścig włościański, (Plac 
Ujazdowski—od godziny 9-6) rano 40:10-6) wieczorem.) 
Wystawa projektów na pomnik Mickiewicza. (Sala Re- 
sursy obywatelskiej— godzina od 10-ej rano do 7-6) 
wieczorem.) — Wystawa prae Aleksandra Lessera. (Sa- 
la Resursy obywatelskiej — godzina od 10-е) rano do 
6-ej po południu.) 

Wyścigi: Piąte wyścigi konne. (Pole Mokotow- 
skie— godzina 4 i pół po południu.) 

Koncerta: Na dochód ustawienia pomnika Monin- 
szki w kościele WW. Świętych na Grzybowie wielkie 
oratorjum J. Haydna „Stworzenie świata” (część I-a 
ill-ga) pod dyrekcją p. Kazimierza Danysza. (Sala 
Aleksandrowska ratusza — godzina 1 z południa). — 
Ostatni koncert Juljusza Laubego, (Dolina : а 
ska—godzina 7 wieczorem.) 

Teatro: Peatr Wielki: dziś „Mefistofeloa” (wy- 
step panny Elly Russel); — teatr то (w ogro- 
dzie Saskim): dziś „Biała kamelja” i „ОЛ młody, 
miody!”; jutro „Sen nocy letniej”; — ВАН Nowy 
(przy ulicy Królewskiej): dziś „Pierścień rodzinny”; 
jutro „Piekna Helena”. (Godzina 8 wieczorem.) 

Teatra ogródkowe: Teatr Nowy-Świat: dziś pCzare 
towska ława”; jutro „Wyborny kawał” i „Mama”, 
(Godzina 8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
nie 04 godziny 10 rano do wieczora, 
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szkołę w Dębnie. н A 
Tymezasem dzieci, których uczy się 60, chodzą 


do starej szkoly. 3 2 
Gmina lasocińska posiada trzy szkoły: w Dębnie, 


Lasocinie i Osannie, 
EZ jarmar! iu. 


Widok zamku w Orawie od wschodu. 


Rysował z natury W. Eliasz. 


(6921) 
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duków swoich, jak uezestniczył w koronacyi na 
króla Węgier cesarza Franciszka Józefa. 

Całe zresztą mieszkanie zajętóm jest na mu- 
zeum przyrodnicze i przemysłowe. Obejmuje ono 
okazy przyrody ze świata zwierzęcego, jak roślin- 
nego i mineralnego, z obszaru Państwa Orawskiego. 
І cały przemysł, oraz rodzaj zatrudnień mieszkań- 
ców Orawy, uwydatnionym jest w rzezbie miniatu- 
rowćj. Біаду na kartkach poprzylepianych poka- 
zują, że to wszystko było robione na wystawę po- 
wszechną do Wiednia w r. 1873, tam zyskało na- 
grodę, poczém, jako Muzeum Orawskie, zostało 
w zamku Orawskim pomieszezone. 

Szereg komnat zakończa sala okragła, w basz- 
cie, z ogromnie grubemi murami i ozdobnym puła- 
pem, przeznaczona na zbrojownią. Reszta broni 
palnéj i sieeznéj, oraz różnych uzbrojeń z 17 wieku, 
jaka się jeszcze tu dochowała po wielu rabunkach 
w zamku, wisi po ścianach, przypominajae rycer- 
stwo minionych czasów. i 

Poniżćj napotyka sie jakieś izby, komory, sta- 
re, zużyte, które dziś już nie mają żadnego prze- 
znaczenia, Naprzeciw głównego pawilonu widać 
zabudowania, należące do dolnego zamku, z któ: 
rych część jest zamieszkała, reszta stoi pustną. 
Miała tu być kuchnia, z której w r. 1800 wybuch- 
nął pożar i pochłonął górne zamki. Obok stojące 
budowle, również spustoszone dziś, tworzyły masz- 
talernią. 

Wody do dolnego zamku dostarczał wodociąg 
ze Źródła Raczowego, które wytryska z przylegléj 
góry, zbudowany w drugićj połowie 16 wieku. 
Obszerne kamienne schody pod golém niebem, ozdo- 
bione ballustradą z lewkami na słupkach, wiodą do 
średniego zamku. Wyżćj do wnętrza budowli stą- 
pa się po nagłych schodach, w których miejscu 
miał dawnićj istnićć most zwodzony. Odtąd już 
zwiedza się nagie, przepalone ogniem mury, w któ- 
rych tkwią jeszcze odrzwia ozdobne, futryny ka- 
mienne, resztki niedopalonych tragarzy, konsole, 
z czego sobie można wyobrazić rozległość, kształt 
komnat, ich rozkład i przeznaczenie. Drewniane, 
prowizoryczne schody, z mocnemi poręczami, wypro- 
wadzają gościa na górne piętra. Dachy gontowe, 
któremi są pokryte dwa spalone zamki, t.j. „po- 
średni i górny, chronią je od nagłćj ruiny. Powol- 
nemu bowiem rozkładowi murów sprzyjają otwarte 


okna, przez które wichry, burze, deszcze, śniegi, 
Gdy sie minie ezworo- . 


dostają się do wnętrza. 
boczną wieżę, którą, jak świadczy napis na ścia- 
nie, zajmował między rokiem 1539 a 1543 rodak 
nasz, Jan z Dubowy, ówczesny dziedzie Orawy, 
wchodzi się na mały dziedzińczyk. Tu-to pod da- 
сїїеш znajduje się niezmierna osobliwość, t. j. stu- 
dnia, wykuta na 288 stóp głębokości w skale, tak, 
że dno jćj jeszcze o 34 stopy przenosi niZéj po- 
wierzhnią rzeki Orawy. Pracowano nad dokona- 
niem tego Śmiałego dzieła 7 woli dziedzica zamku, 
Franciszka Thurzy, przeszło 2 lata bezustannie. 
Nakład kosztował 2 tysiące ówczesnych florenów, 
jak świadczą rachunki w aktach archiwum zamku 
Orawskiego. 

Wyszedłszy na najwyższe piętro pośredniego 
zamku, wstępuje się do wnetrza krytego ganku, 
a z niego na schody, wykute w skale pod golém 
niebem, po których dostać się można do górnego 
zamku. Tu zaraz widać zbiornik, z grubych gła- 
zów wymurowany, na wodę deszczową, dokąd ona, 
z dachów umyślnie skierowana, spadała. Cysterna 
ta służyła, przed wykuciem w skale studni, za Zró- 
dio wody dla całćj osady zamkowej. 

(Die. n.) 


Projekt rysunkowy pomnika Mickiewicza, 
Wł. Czachórskiego. 


Projekt ten skomponował artysta po drugim 
konkursie i przedstawił komitetowi pomnika, na po- 
siedzeniu d. 16 Kwietnia r. b. w Krakowie — ró- 
wnocześnie z ostatnim projektem Matejki. 

Na żądanie p. Juliusza Kossaka, prezesa Koła 
artystyczno-literackiego krakowskiego, szkic głó- 
wny „Kołu”, ofiarował na własność, 
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Monument składa się z figury i piedestału. 
Poeta przedstawiony jest w chwili tworzenia, za- 
myślony, głowę pochylił na przód. W prawéj ręce 
trzyma styl, lewą położył na rękopisie. Prawą 
nogę okrywa płaszcz, który zwisł na oparciu krze- 
sła antykowego i spada wielkiemi fałdami aż na 
gzóms piedestału. 

Piedestał, 2 białego kamienia lub marmuru, pomy- 
ślany jest w stylu rzymskiego renesansu, z odcie- 
niem gustu, jaki panował w sztuce epoki Mickiewi- 
czowskićj. Na fryzie od frontu złota lira, a z niéj 
ornamentacyjnie wykwitają lilie i inne kwiaty, które 
wieńcem otaczają monument dokoła. Wieniec ten 
przewiazuja złote przepaski, a na nich mieszczą sie 
tytuły utworów poety. Na ścianie frontowćj piede- 
stału tablica z napisem „Miekiewiczowi” — па 16) 
zaś brzeżnym ornamencie siedzi orzeł z rozwartemi 
do lotu skrzydłami. Boczne ściany ozdabiają dwie 
wielkie płaskorzeźby z bronzu, na temata z dzieł 
Mickiewicza. Czwartą ściane wypełnia druga ta- 
blica z datami fundacyi pomnika. 

Piedestał spoczywa na cokule z marmuru lub 
granitu — pod cokułem stopnie i schody z białego 
materyału, a na nich wieńce z bronzu, z odpowie- 
dnemi napisami. Wreszcie na rogach u dołu, cztery 
kawały dolnego cokułu z kolorowych marmurów. 

Całość jest trzymana w typie i charakterze 
zwykłego monumentu, bez napuszystych a trudnych 
do odgadnienia alegoryi, które, swą obecnością 
przeszkadzajae głównej figurze poety, odrywały-by 
od nićj uwagę widza. Piedestał jest tu jakoby 
poematem architektonicznym, który płaskorzeźbami, 
osnutemi na słowach wieszcza, jasno i właściwie 
о nim nam opowiada. 


FORTUNAT NOWICKI, 


——————— E 


Zmarły аша 10 Czerwca r. b., założyciel i piér- 
wszy dyrektor instytutu wodo-leczniczego w Nałę- 
ezowie, 5. p. Dr Foriunat Nowieki, który, przy swéj 
energii, sile woli, prawości charakteru i goracém 
umiłowaniu dobra społecznego, w innych warunkach 


Życia byłby mógł zasługa obywatelską dorównać 
 Doktorowi  Marcinkowskiemu, — jakkolwiek nie 


miał pola odpowiedniego dla rozwoju w całćj pełni 
Swéj działalności, wszelakoż i w tym skromnym 
zakresie, jaki mu się dostał w udziele, zrobił tyle, 
iż zewszechmiar jest godzien wdzieeznéj u spół- 
ziomków pamięci. 

Urodzony d. 19 Lutego 1830 roku w Gubernii 
Wołyńskićj we wsi Borowiczach, syn niezamożnego 
dzierżawcy, w wieku pacholęcym ojca straciwszy, 
pozostał z matką owdowiala na łasce i opiece star- 
szego brata, Jana, który już wówczas sam na utrzy- 
manie swoje pracował, jako skromny ofieyalista 
prywatny. Naturalnie, że zajęcia jego obowiązko- 
we nie pozwalały na to, aby się osobiście trudnił wy- 
chowaniem sieroty, a na opłacenie nauczyciela bra- 
kło środków materyalnych; dopiéro więc, gdy tra- 
fiła mu się posada w miasteczku Horochowie, gdzie 
się znajdowała szkółka parafialna, jął posyłać do 
nićj swego pupila. 

Krótko to wszakże trwało. Brat Jan, któremu 
sie sprzykrzyła ciężka i gorzka, a wcale niepoplatna 
służba ekonomiczna, po śmierci matki umyślił szu- 
kać karyery w służbie rządowćj i przeniósł się do 
Żytomierza, gdzie uzyskał posadę biuralisty, ale na 
początek z pensyą tak lichą, iż, nie mając prawie 
na chleb powszedni, nie mógł nie łożyć na naukę 
młodszego brata. 

Po niejakim wszelakoż czasie, przeniósłzy się do 


. biura rządowego do Lucka i otrzymawszy dziesięć 


rubli gaży miesięcznćj, w miejscowéj szkole powia- 
towćj Fortunata umieścił i tu właściwie rozpoczął 
on swoje nauki. Ale zaledwie upłynęło lat parę, 
a już nowe nieszczęście, i to większe niż kiedy, na 
sierotę Bóg zesłał. Pan Jan ożenił sie, i, szukając 
lepszego losu, wyruszył aż do Archangielska, dokąd 
rząd powoływał na ochotnika kandydatów do służ- 
by publieznéj, zachęcając ich uposazeniem znacznie 
wyższóm, niźli na miejscu, i zwrotem we dwójnasób 
kosztu podróży. 

Tak więc, osierociały ostatecznie, chłopak nie- 


letni, pozostawiony został w Żytomierzu prawie na 
bruku, pod skrzydłami jedynie Opatrzności Naj- :, 
wyższćj, i ta mu zaginąć nie dała. Znaleźli sie 
ludzie poezeiwi, którzy, w sposób w prawdzie јак: 
najskromaiejszy pod względem materyalnym, zape- 
wnili mu wszakże nieoceniony skarb moralny t. j. . 
naukę: oddali go do gimnazyum Zytomierskiego, 
gdzie naonezas, uczniowie, niemający rodziców ani 
162 bliższych krewnych w mieście, obowiązani Буй 
kwaterować w konwikcie, czyli w tak nazwanych 
kazarmach, składających się z dwóch oddziałów, 

z których jeden przeznaczony był dla ubogich. 

Kto czytał zajmujące „Wspomnienia szkolne*, 
Sowińskiego, ten mógł powziąć należyte wyobra- 
żenie o panującym na tych wspólnych kwaterach sy- 
stemacie pedagogicznym i łatwo się domysli, że 
w klauzurze owćj Nowieki nie doznawał wrażeń 
rozkosznych. То tóż i nie dziw, że się uczuł bardzo 
szczęśliwym, gdy, jako uczeń piatéj klasy, otrzy- 
mawszy korepetycye, na własny chleb poszedł naresz: 
cie. Chleb to był wprawdzie nader gorzki, a i ta- 
kiego nieraz brakło zupełnie; wszelakoż, mimo chło- 
du i głodu, mimo pracy zdwojonćj, — bo i nad sobą _ 
samym, i nad swymi uczniami, — młodzian siedm- `` 
nastoletni taką już siłę ducha ezuł w sobie, iż, wzbi- 
jajae się nim w ezarowne sfery ideału, w światy 
promieniste dobra, piękna i prawdy, zapominał 
o smutnćj rzeczywistości, i śmiało stawił czoło złe:: 
mu losowi, którego twardćj dłoni od kolebki do- 
swiadezal, zawczasu hartujae sie do przyszłych 
z nim, jeszcze cięższych, zapasów. 

W jaki sposób, wpośród takich okoliczności, 
w życiu sierocém, wyzutóm z wszelkich uroków, 
właściwych dziecięcemu wiekowi, mogła się roztlić 
w jego duszy iskra poezyi? w jaki sposób, w szkol- 
nych koszarach rozbudziło się w nim namiętne za- 
miłowanie swojskićj literatury? —tego prawdopodo- ^ 
bnie i on sam-by nie potrafił wyjaśnić. Czytamy 
tylko w autobiografieznéj jego notatce: „Spróżno- ' 
wałem z parę lat, oddawszy sie gorączkowemu ezy- 
taniu i pisaniu wierszy; to mię skompromitowało, 
musiałem więc wynieść się do Równego, gdzie skon- 
czyłem nauki z odznaczeniem”. Sowiński zaś, który: .. 
także w Żytomierskich szkołach się kształcił, a lubo Қ 
Бу! wyższym od Nowickiego jedną klasą w gimna- 


zyum, utrzymywał z nim jednak bliższe koleżeńskie | ЁС 


stosunki, —w życiorysie jego *) podaje, żenie tylko > 
czytał i pisał wiersze,ale nawet powziął był myśl zało- 
żenia Towarzystwa literackiego, które się zawiązało 
istotnie, i do którego, oprócz założyciela, należeli: 
wielki jego przyjaciel, Jaskólski, Marceli Jasiński 
i przyszły twórca poematu „Z życia”. Ten ostatni, 
we wspomnianym już życiorysie tak wybornie na- 
kreślił jego portret duchowy z onćj epoki szkolnćj, 
iż nie możemy się powstrzymać, aby słów jego wia: 
rogodnych nie przytoczyć w tém miejscu. 

Zaznaczy wszy, że przybywający do gimnazyum ze _ 
szkoły powiatowéj niedorostek, już przez to samo 
z góry traktowany przez czystćj krwi gimnazyastów, 
nie przy padł im z razu do gustu, ani zpowierzchowno- 
Sei, aui ze sposobu obejścia się szorstkiego a оргу. 
skliwego, pisze daléj: „Nie przeszło kilku miesięcy 
od wstąpienia Nowickiego do gimnazyum, a już 
zdobył on sobie niepospolite uznanie w gronie mło- 
dzieży. Odtąd nazywano go wyłącznie po imieniu 
i przywilej ten zachował on do zgonu. We wszyst- 
kich sferach, gdzie tylko była czynną jego myśl 
i dłoń poczciwa, jeżeli wymieniano imię Fortunata, 
nie można było wątpić, że o nim, a nieo kim innym, 
mówiono. Niegdyś, przed laty sześćdziesięciu, ró- 
wnież było popularnóm w Wilnie imię Tomasza, 
i także do jednéj je tylko stosowano osoby”. ` 

„I 902 było przyczyną owćj popularności Nowie- 
kiego? — nieposzlakowana prawość, zdrowy, nigdy 
niezamglony rozgądek i rzutna inicyatywa w każ- 
46), mającćj dobro ogółu na celu, sprawie. Dość 
mu było kilku tygodni pobytu w najludniejszym 
konwikcie naszym, ażeby zostać rozjemcą wszyst- 
kich spraw‘ koleżeńskich, sędzią sporów, zarówno 
błahych, jak ważnych, doradzcą w rozmaitych pro- 
jektach zbiorowych, inicyatorem składek na rzecz 
ubogich, a nadewszystko nieulęknionym weredykiem 
tam, gdzie wypowiedzenie prawdy wymagało nie 
małćj dozy odwagi. Nikt już nie zważał na jego 
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opryskliwość, na głos nieprzyjemny w skutek chro- 
nicznego cierpienia krtani, na prowineyonalizmy 
w mowie; bo każdy był pewny, że łupina owa chro- 
pawa kryje ziarno pożywne. Nieraz go podziwia- 
łem, słysząc, jak gromił koleżków swoich, często 
poważniejszych od siebie wiekiem i wyższych kla- 
są, a gromił słowami wcale niewybrednemi: „po- 
trzeba być ostatnim głupcem, żeby się zdobyć na 
koncept taki!” albo: „Жо tylko może zrobić cos 
podobnego”. Każdy go usłuchał bez zżymania się, 
bo wiedział, że przez usta jego przemawia nieska- 
zitelne, nieugiete Zadnemi względami, sumienie!” 

Skończywszy nauki gimnazyalne w Rownćm, 
naturalnie o własnych siłach, t.j. utrzymując sie 
jedynie z korepetyeyi, 8. p. Nowicki, z chlubném 
świadectwem dojrzałości w pustćj kieszeni, nie 
mógł na razie dążyć daléj ku upragnionemu celowi 
swemu, którym było wyższe ukształcenie uniwer- 
syteckie, i musiał, dla zdobycia środków materyal- 
nych, jąć się prywatnego nauczycielstwa w wiej- 
skich domach szlacheckich. Byla-to droga bardzo 
niebezpieczna dla młodzieńea dwudziestoletniego, 
zwłaszcza z dość już sporym zasobem wiedzy 
i z namiętnym do zajęć literackich popędem. Nie 
jeden z takich, podobawszy w wiejskim spokoju 
1 wygodach, i jeszcze zawróciwszy sobie głowę ja- 
kas Maryla, a ше umiejąc przy tém nie ze skrom- 
nćj pensyjki swojćj zaoszczędzić, dopóty z roku 
na rok wstąpienie do uniwersytetu odkłada, aż na- 
reszcie, zaszedłszy w lata, uczuje się niezdolnym 
do sleczenia nad książką w szkole. Wtedy-to mło- 
dzieńcza zarozumiałość poszepnie mu, że jest on 
stokroć mędrszym od bardzo wielu, którzy uniwer- 
syteckie studya skończyli, i że, przy swych zdolno- 
ściach i talencie, bez tych studyów całkowicie 
obejść się może. I obchodzi się, pomnażając sze- 
regi niedouczków, o zmarnowanych darach przy- 
rodzonych i o karyerze zwichniętćj. Nie tak 
wszakże było z Nowickim: bakałarzył „wprawdzie 
lat kilka, ale raz sobie wytkniętego celu z oczu nie 
stracił i w r. 1853, t. j. majac już 23 lata wieku, 
zapisał się na kursa medycyny w Uniwersytecie Ki- 
jowskım. > WSA E \ 

Wszechnica ta, ро zwinięciu Liceum Krzemie- 
nieckiego, oraz Uniwersytetu a następnie i Akade- 
mii medyeznéj w Wilnie, będąca jedynym rozsa: 
dnikiem inteligencyi dla południowo, a po części 
i północno-zachodnich gubernii cesarstwa, mie- 
wała z nich zazwyczaj bardzo liczny kontyngens 
młodzi polskiéj. A jakkolwiek, pod względem 
nastroju obyczajowo-moralnego, młódź ta, w ogóle 
wzięta, nie zawsze wolną była od nagany, jakkol- 
wiek naprzód między rokiem 1845 a 1848, późnićj 
таб między 51 a 55 panowało wpośród nićj wiel- 
kie rozpasanie burszowskie; przyznać wszelakoż 
trzeba, że nigdy tóż niebrakło, dosyć nawet licz- 
nych, jednostek, wolnych od wszelkiego zarzutu, 
celujących tak zdolnościami, jak i charakterem 
mieskazitelnym i wyrosłych z czasem па chlube 
i prawdziwy pożytek społeczeństwa. Mógłbym wy- 
mienić wielu pracowników w różnych zawodach, 
których imiona pozostaną na zawsze zapisane na 
kartach dziejów półwiekowych umysłowości naszéj; 
lecz że nie tu miejsce po temu, więc pobieżnie 
wspomnę te tylko, które mi w téi chwili na myśl 
przychodzą: Antoniego Stanisławskiego, Antonie- 
go Marcinkowskiego (Nowosielskiego), Jeża *), 
Podwysockiego, Duchińskiego, Izydora Kopernickie- 
go, Adryana Baranieckiego, Piotra Bykowskiego, 
Stefana Buszczyńskiego, Dra Rollego, Sowińskie- 
go, Jabłonowskiego, Bądzkiewicza, Wład. i Ludwika 
Kozłowskich, Milowieza, Paulina Święcickiego (Sta- 
churskiego), Tretiaka, I. Radlińskiego, a zamileze 
o żyjących śród nas w Warszawie, lubo ше gło- 
śnych w piśmiennictwie, lecz wielce zasłużonych 
w pracy spoleeznéj, bądź lekarzach, bądź tóż nau- 
czycielach. 

Jeśli jednak wszystkie wydziały uniwersytetu 
Kijowskiego dostarczyły krajowi zdolnych, za- 
cnych, oraz pożytecznych obywateli, to znów nie- 
podobna zaprzeczyć, że lekarski dał ich najwięcej. 
Niewielu wprawdzie między nimi zasłynęło roz- 
głośnie na polu naukowém we właściwym sobie 


*) Ten wprawdzie tylko przez jeden rok'chodził na wy- 
dział matematyczny. 
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zawodzie; ale faktem jest, dobrze znanym każde- 
mu, komu nie obce są stosunki trzech Gubernii po- 
łudniowo-zachodnich, że lekarze kijowsey nikomu 
tam wyprzedzić się nie dali w poczuciu obowiąz- 
ków obywatelskich względem ziemi rodzinnćj, 
w żarliwćj pracy dla jćj dobra, oraz w gotowości 
do poświęcenia dla nićj. Lecz powróćmy do 
rzeczy. 

Epoka, w któréj Nowicki wstąpił do Uniwersy- 
tetu Kijowskiego, była jedną z tych właśnie, o ja- 
kich wyżćj napomknąłem. Po świetnóm, ale, nie- 
stety krótkotrwałóm odrodzeniu duchowóm młodzi 
polskićj około r. 1848, znowu nastały dla niéj eza- 
sy moralnego upadku, jeszcze gorsze od owych, 
które Jeż z taką prawdą i dosadnością odmalował 
z natury w znakomitćj swojćj „Historyi o pra-pra- 
wnuku”. „Wyższe zadania — wiedza dla prawdy, 
piękno dla piękna — rozwiały się gdzieś we mgle 
marzeń znikomych. (Powiada w życiorysie No- 
wiekiego Sowiński). Jedno tylko pole pozostawało 
otwartem dla burzliwych temperamentów i fanta- 
ту! krewkićj. Bylo to pole bezmyślnćj, wyuzdanéj 
orgii burszowskićj, nigdy nie wytrzeźwiającćj się, 
nigdy nieznużonćj, chociaż bezsennćj. Przerażają- 
сеш było owo delirium tremens w nieustającym 
wściekłym paroxyźmie. Ubozsi upijali się wódką 
i rozwiązłością, bogaci winem i — również jak 
i tamci — brudną rozpustą”. Dodać wszakże po- 
trzeba, nie przez naganne uprzedzenie i stronni- 
czość kastową, lecz z poczucia sprawiedliwości, że 
bogaci réj w tém wodzili i że się od nich rozcho- 
dziło zgorszenie ; uboźszych bowiem nieraz powścią- 
gały środki zbyt skromne, a przy tém i koniecz- 
ność pracy dla chleba powszedniego i dla przy- 
8710861. 

Nowieki, z umysłem już dojrzałym, z charakte- 
rem wytrawnym i dobrze wyrobionym w surowéj 
szkole doświadczenia, z sercem spragnioném czy- 
nów i wcielenia w nie ideałów swoich młodzień- 
czych, znalazłszy się w pośród okoliczności tak nie- 
zgodnych z temi ideałami, bolesnego doznał roz- 
czarowania. Jednak nie tylko owezym pędem za 


innymi nie poszedł, ale nawet nie zwątpił i rąk nie | 


opuścił w apatyi. Rozejrzawszy się śród uboż- 
szych kolegów i spostrzegłszy, że jest między nimi 
dość spora garstka takich, którzy, jakkolwiek nie 
przez umiłowanie nauki, nie dla wyższych jakichś 
idei, lecz tylko dla widoków materyalnych, uczą 
się pilnie i nie trwonią czasu na orgie szalone; 
śród nich powoli apostoistwo swoje rozpoczął. 
A gdy mu się udało znależć kilku chłopaków z na- 
strojem ducha mnićj poziomym i z sercem niezu- 
pełnie wystyglem, zabrał z nimi bliższe stosunki 
i jął ich ściągać do ubogićj swojćj staneyjki na ga- 
wędkę i na lekturę. Ma sie rozumióć, że były za- 
łożyciel konwiktowego towarzystwa literackiego, 
wiele juz od owego czasu książek pochłonął, wiele 
ustępów z arcydzieł poetyckich umiał na pamięć, 
albo miał przepisanych; więc nie brakło mu środ- 
ków do rozbudzenia ciekawości w młodych umy- 
słach, do oderwania ich od poziomów powszednio- 
ści i prozy Życia. 

Pogadanki takie, lektura i deklamacye w ma- 
lém kółku, nieraz się długo przeciągały za północ; 
a gospodarz, który, jak w szkołach, tak i w uniwer- 
sytecie, utrzymywał się z korepetycyi, nie miał 
czóm swoich gości fetować; zresztą, gdyby i miał, 
toby nigdy nie zastawił im zwykłćj u studentów, 
z wędliny i kminkówki uczty knajpowćj; herbata 
więc z bułką niemiecką przez pewien czas była je- 
dyną materyalną tych duchowych biesiad podsta- 
wą. Aż raz wreszcie przyszło mu na myśl, honeste 
co się zowie swych koleżków uraczyć, i zastawił 
im, własnoręcznie spreparowany specyał ukraiński: 
gryczane kluski z serem. Potrzebaz mówić, z jakiem 
uradowaniem powitali tę niespodziankę i z jakim 
apetytem zmietli wszystko z półmiska. Naturalnie, 
że odtąd kluski z serem stały się sime qua non bie- 
siad podobnych, a te z czasem odbywać sie za- 
częły i po stancyach innych kolegów, zwolenników 


‘kierunku Nowickiego, którzy, niebawem znacznie 


w liczbę urosłszy, bez organizaeyi i bez statutów, 
stworzyli rodzaj korpóracyi, czynem i słowem ener- 
gicznie protestnjącej przeciw rozpasaniu paniezów, 
przezwanych pizmowcami, i wiszących przy nich 
trabantów, 
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Gromadka $6] szlaehetnéj młodzieży, przezwa- 
néj purystami albo kluskozercami, do którćj rychło 
przystąpiło kilku tóż bogatszych studentów, powoli 
coraz szerzej jęła rozwijać dobroczynną swoję 
działalność, myśląc zarówno о moralnych, jak 
i o materyalnych potrzebach ubogićj uniwersyte- 
ckiéj młodzieży: założyła wiee tanią kuchnią stu- 
dencką, ustanowiła komitet pomocy dla niezamoż- 
nych, zajmujący się obmyślaniem i szafunkiem za- 
siłków, zawiązała sąd honorowy, a wreszcie urzą- 
dziła wieczory literackie, na podobieństwo filare- 
ckich, na których uczestniey odczytywali swoje 
własne utwory i poważne prowadzili dyskusye. 
Owocem tych wieczorów była zebrana, ułożona 
ijwydana przez p. Nowiekiego książka zbio- 
rowa z bezimiennych prac samych studentów p. t. 
„Pisma Gromadzkiego”, z której osiągnięty, dość 
znaczny, bo tysiąc rubli wynoszący, dochód, prze- 
znaczony był dla -jednego ze zdolniejszych kolegów 
na odbycie podróży za granicę. Z tychże wieczo- 
rów zrodziły się, wydawane również przez Nowi- 
ckiego, świstki satyryczno-humorystyczne, w manu- 
skrypcie przechodzące z rąk do rąk, a mające па 
celu ridendo castigare mores niepoprawnéj mło- 
dzieży. 

Nowieki w autobiografii swojéj o zasługach 
swych na tćm polu całkiem zamilezał, nawiasem 
tylko napomknął o wydaniu książki zbiorowej, 
a natomiast, napół z ubolewaniem nad samym so- 
ba wspomniał o zbytnióm zajmowaniu się spra- 
wami publicznemi, za co późnićj musiał ciężko 
odpokutować niepomiernym wysiłkiem w pracy 
nad przygotowaniem się do examinu lekarskie- 
go. Rzeczywiście, przy końcu jego studyów 
w Kijowie, młodzież uniwersytecka, związana 
już podówczas, za wiedzą i zgodą swego ku- 
ratora, sławnego chirurga Pirogowa, w tak 
zwane gminy, zanadto się do życia publicznego 
garnęła, chcąc z ławy szkolnćj rćj nieledwie wo- 
dzić w- najżywotniejszych, najważniejszych spra- 
wach krajowych. A że w Kijowie, jako w stolicy 
general-gubernatorstwa, i jako ściągającym rok roez- 
nie na kontrakty obywateli ziemskich z trzech guber- 
nii, wszystkie się publiczne sprawy koncentrowały, 
gminy zatém studenckie nieraz na narady prywa- 
tne szlachty wysyłały swych delegatów z przeróż- 
nemi wnioskami i petycyami. Zwłaszcza agitnja- 
ca się podówczas kwestya włościańska niezmiernie 
żywo poruszała młode umysły, po większćj części 
nawskroś tak zwaną chłopomanią przejęte, i z jéj 
to powodu dość częste wynikały zatargi między 
młodóm pokoleniem a staróm, które, bojąc się wi- 
dma czerwonego, musiało, choć nierade, z zapa- 
leheami tymi wchodzić w pacta conventa, 

Co bądź jednak Nowicki mógł sam w wieku 
późniejszym sądzić o swój działalności uniwersy- 
teckićj, nie podobna nie przyznać, że był on je- 
dnym z najdzie!niejszych czynników odrodzenia się 
moralnego młodzi kijowskićj, i że w epoce, w któ- 
rój skończył swe kursa, było śród niej wiele głów 
dzielnych i sere najszlachetniejszych (D. n.) 

Adam Plug. 


Wystawa rolniezo-przemyslo wa. 


Zbyteezném zdaje sie bylo-by tu powtarzanie 
tego, co od bardzo juź dawnego czasu, we wszyst- 
kich pismach na najrozmaitszy sposób ciągle gło- 
szonóm bywa — a mianowicie, nawoływanie do 
oszczędzania mocno przetrzebionych już u nas la- 
sów, oraz do zastępowania jak najskwapliwszego 


wyciętych nowemi plantacyami. Cieszyé się Wy- 
pada, że, bądź co bądź, odgłosy te nie są juz dziś 
ezezém echem, rozlegającóm sie napróżno po pusz- 
czy, a raezéj po obszarach bezdrzewnych, pozosta- 
łych po naszych niegdyś istotnych puszezach le- 
śnych. Smutny stan krajowego leśnictwa, chylący 
się szybkim -krokiem do upadku, poruszył już do 
działalności skutecznéj wielu ludzi dobrćj woli, 
których zabiegi i przykład, błogie, jak spodziewać 
się należy, w niedalekićj przyszłości mają sprowa- 
dzić dla kraju skutki. Dowodem racyonalnego 
krzątania się około polepszenia tego stanu służyć 


Widok zamku w Orawie od zachodu. Rysował z natury W. Eliasz. 


[Nr. 1048. — Tom XLI.] 
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Korwin wszystkie zamki, oprócz Orawskiego, 
w którym się Komorowski z żoną i resztą rycer- 
stwa zamknął. W skutek ugody, po odebraniu 8 
tysięcy florenów w złocie od króla Macieja, ustąpił 
Komorowski z swoim dworem i z całóm mieniem 
ruchomóm z Orawy do Polski. Żył on jeszcze 
w Żywcu dwa lata. Zabierał się jeszcze tu do 
zbudowania kościoła parafialnego, lecz nagła 
śmierć w r. 1476 zaskoczyła go i wszelkie inne je- 
go plany kolonizacyjne *) w tej okolicy udaremni- 
ła. A ponieważ dzieci mu pomarły, przed końcem 
jego życia Zywiecezyzna przeszła spadkiem na 
wspomnianego już brata stryjecznego, Mikołaja. 
Pochowany w Żywcu, Piotr, ma tam nagrobek, opi- 
sujący w krótkości czyny jego. Pisali się Komo- 
rowscy zawsze hrabiami na Liptowie i Orawie, cho- 
сіз? już tych ziem nie posiadali. 

Wojsko, po Komorowskim pozostałe na Wę- 
grzech, nazwano „Czarnym pułkiem”. Byli to prze- 
ważnie Taboryci. Umiejętnie używani do boju 
przez króla Macieja, nieśli wielkie usługi, lecz pó- 
¿niéj, za słabych rządów króla Władysława, rozzu- 
chwaleni, stali się postrachem wszystkich. Wyni- 
szezono ich w 1493 r. 

W węgierskićj historyi uchodzi ów „Czarny 
pułk” za najdawniejszy okaz stałego wojska, a roz- 
wiązanie jego poczytane jest za szkodę dla króla 7). 

Do Zamku Orawskiego czepiają autorowie opi- 
sów jego legendę o uwięzieniu w jego murach ar- 
cybiskupa koloczańskiego, Piotra Vardaya, przez 
króla Macieja Korwina. Treść jéj następująca. 

Jan Vitez, biskup Ostrzychomski, przygarnął do 
siebie sierotę, nazwiskiem Piotr Varday, który się 
odznaczał pilnością i nadzwyczajnemi zdolnościami. 
Powoli wzbijał się Varday do takich godności, że 
został arcybiskupem w Koloczy i kanclerzem króla 
Macieja Korwina. Przy zawarciu pokoju z sułta - 
nem Bajazedem r. 1483, traktat pisał z polecenia 
króla ów kanclerz, gdzie było zastrzeżone, 26 suł 
tan krajów Węgier, ani prowineyi z niemi zwiaza- 
nych, nie najdzie nieprzyjacielsko. Tymczasem 
następnego już roku wpadł Bajazed przez Woło- 
szczyznę do Besarabii, zajął Kilią, a nawet nad 
Dniestrem Białogród wziął. 
król Macićj pismem zaczepił, otrzymał odpowiedź, 
iż w traktacie nie była wyrażona po imieniu niety- 
kalność Mołdawii i Wołoszczyzny. Uznał wtedy 
winę autora traktatu król Macićj, przywołał do sie- 
bie kanelerza, a wyrzuciwszy mu ją, jako czyn ka 
rygodny, uderzył go w twarz i wtrącił do więzienia 
na całe życie. Przyczóm miał do niego wyrzóc te 
dwuznaczne słowa: „Arva fuisti, Petre, Arva eris, 
in Arva morieris”. А że „arya” po madziarsku 
znaczy „sierota”, i Arva nazywa się u nich Orawa, 
więc przytoczone zdanie króla Macieja dosłownie 
brzmi: „Sierotą byłeś, Piotrze, sierotą zostaniesz 
i w Orawie umrzesz”. 

Oprowadzający stróż po, zamku Orawskim 
wskazuje jakąś ciemną, bez okna, ciasną komórkę 
w murze górnego zamku, jako więzienie owego nie- 
szczęśliwego biskupa, w którém miał 5 lat się mę 
czyć, nim umarł. 

Historya jednak sprawę tę trochę inaczćj przed- 
stawia. 

Prawdą jest, że w r. 1484, król Macićj Korwin 
wtrącić kazał do więzienia arcybiskupa koloczań 
skiego, Piotra Vardaya, ale nie za pomyłkę w pisa- 
niu traktatu. Istnieją bowiem oryginalne texty 
pism Bajazeda i króla Macieja w tćj sprawie, ale 
w nich nie niéma podobnego, coby autora traktatu 
obwiniać mogło. To tylko wiadomo, że Мас16), 
bezustannie prowadząc ze wszystkiemi na około 
państwami wojny, potrzebował zawsze pieniędzy, 
które kazał z narodu wyciągać. Doszło do tego, 
że pogłówne wynosiło dukata 9). Piotr arcybiskup, 
będąc poufałym do króla, bo zresztą uważano go 
za, ulubieńca królewskiego, ośmielił się robić Macie - 
jowi wyrzuty o zdzierstwo. Gdy mu już raz tego 
było zanadto, —a wiadomo, że król Macićj był czło- 
wiekiem gwałtownym,— postanowił się pozbyć kan- 
clerza i wtrącił go do więzienia, —lecz nie w Oraw- 
skim zamku, tylko w Wyszehradzie. Przesiedział 


8) Janota o Żywiecczyznie. 
1) Majläth. Geschichte der Magyaren. 
8) Majläth’s Geschichte der Magyaren, 1I tom, str, 252, 


Gdy go o ten парай · 


tam 6 lat, aż do śmierci króla Macieja (6 Kwietnia 
1490), poczóm zaraz napisał list do syna jego о uwol- 
nienie. Biskup Piotr w liście tym, datowanym 21-50 
Kwietnia 1490 r. ?) z Wyszehradu, przytacza za ро- 
wód swego uwięzienia intrygi i nienawiść nieprzyja- 
ciół. Pismem tém osięgnął cel życzenia, gdyż 18- 
letni Jan Korwin, pragnąc arcybiskupa pozyskać 
dla swego obozu, uwolnił Vardaya natychmiast 1°). 
Na dokumencie z 9 Czerwca tegoż roku już znaj- 
duje się podpis Piotra Vardaya, jako Arcybiskupa 
Koloczańskiego. Przeciwnicy jego, a zwłaszczą 
rywal do kanclerstwa, intrygowali, gdzie mogli, 
przeciw niemu; pomimo tego, stawał się on coraz mil- 
szym królowi ówczesnemu, Władysławowi II, tak, 
że w r. 1495, przez dwa miesiące miał w gościnie 
króla w swoim zamku Baes. Umarł Piotr Varday 
г. 1501, na stolicy areybiskupiej 11). A gdy histo- 
гуа węgierska wyjaśnia, że ów arcybiskup Piotr 
pochodził z możnćj rodziny Vardayów, którzy już 
różne wyższe stanowiska w kraju piastowali, i nie 
był sierotą, niby dziwnym zbiegiem okolicznosci wy- 
niesionym do najwyższego urzędu w ojezyźnie; prze- 
to owe, rzekomo w przenośni użyte, słowa Macieja 
Korwina nie maja żadnój podstawy historycznej. 
Piotr Varday nie był sierotą, nie siedział na Ora- 
wie, i nie umarł w Orawie; a tém samem owa dziu- 
ra, tam pokazywana za jego więzienie, w któréj-by 
tygodnia nikt nie zdołał przeżyć, jest nowoczesnym 
wymysłem. 

Po odebraniu Zamku Orawskiego z rąk Komo- 
rowskiego r. 1474, zajął go w swoje posiadanie 
król Macićj. Po śmierci króla znajdowała się Ora: 
wa we władaniu syna jego naturalnego, Jana Kor- 
wina. Nowy król, Władysław II, kazał w r. 1495, 
zająć zamek Orawski Stefanowi Zapolyi, palatyno- 
wi Węgier, który go jednak z dobrami zwrócił Kor- 
winowi. Poczém się obaj pogodzili. Utwierdzil te 
zgodę późnićj związek małżeński między Korwina- 
mi a Zapolyami. | 

W r. 1505, po śmierci Krzysztofa Korwina bez 
potomstwa, dobra orawskie, w skutek przedslubnéj 
umowy, weszły w rece Zapolych. 

Jak wiadomo, gdy pod Mohaczem w r. 1526, 
w wojnie z Turkami, zginął król węgierski, Ludwik 


‘II, sięgnęło po koronę dwóch pretendentów: Jan 


Zapolya i Ferdynand Habsburczyk. Obaj się ko- 
ronowali, wiedli boje z sobą, a nawet podzielili się 
rządami. Wśród (6) wojny między zapaśnikami 
o koronę, dowódzcą wojsk Zapolyi w Górnych 
Węgrzech był Piotr Kostka z Siedlec, i w jego 
imieniu dzierżył Orawe silnie tak, że jéj Katzianer, 
naczelnik wojsk Ferdynandowych, zdobyć nie mógł. 
A chociaż Zapolya, pobity od.Ferdynanda, zbiegł 
do Polski i u Jana Tarnowskiego w Tarnowie zna- 
lazł schronienie, to jednak Kostka Zamku Oraw- 
skiego się nie pozbył. Przez.to 162 ważną ów za- 
mek odegrał rolę. Posłużył na nowo za punkt wyj- 
$cia i oparcia do nowéj wojny Zapolyi przeciw 
Ferdynandowi. Piotr Kostka i brat jego, Mikołaj, 
kapitan piechoty, otrzymali za wierność w obronie 
Orawy od Zapolyi w r. 152), dwa zamki nad 
Wagiem. (D. c. n.). 


‚Emil Zola i jego romans 
„GERMINAL?”. 


Edward Manet, twórca impresyonizmu w malar- 
stwie francuzkiém, oparł swą teorya na osobliwym 
pogladzie. Jeżeli się ustawimy en face jakiego- 
kolwiek przedmiotu i dajemy się powodować w ob- 
serwowaniu go jedynie tylko wzrokowi, bez współ 
udziału innych zmysłów lub fantazyi, wtedy widzi- 
my jeno różne, mnićj lub więcćj zabarwione, płasz- 
czyzny, które się wzajemnie rządzą i odpowiednio 
układają. Bryl dla oka nie masz w naturze, są 
tylko plaszczyzny 1). Jest to w gruncie zapatry- 


3) 10) Stephani Katonae Historia critica Regum Hunga- 
riae 16117 tom. 

11) Geschihte Ungarns von L. v. Szalay. 

1) Zola Emile. Mes haines. Causeries litter. et artisti- 
ques. Paris 1880 str. 34x.—Rosenberg: Geschichte der mo- 
dernen Kunst, Berlin 1884. 


wanie się sztuczne, nie mające w sobie prawdy, boć 
człowiek nie może ograniczyć w danćj chwili fun- 


-keyi swego organizmu, ani wstrzymać działania 


swojćj wyobraźni. 

W teoryi naturalistyeznéj powieści franeuzkićj 
istnieje zupełnie taki sam, dający się łatwo podła- 
mać, filar. Jakże chętnie Zola usunął by nazwę 
„romans” a zastąpił ją inną nazwą: „studyum”. 
Tak, tak! studyum naukowe, oparte па najśwież- 
szych zdobyczach fizyologii, chemii, fizyki i Bóg 
tam wić jakich jeszcze umiejętności. Wszakże Zo- 
la poświęcił cały duży rozdział w swéj książce „Le 
roman expórimental” na wykazanie pokrewieństwa, 
jakie zachodzi między jego teoryą romansua teoryą 
Claude'a Bernarda w „Introduction à l'étude de la 
medicine expórimentale”. To Śmiałe. Romans 
i medycyna; płody fantazyi i rezultaty spokojnej, 
naukowój obserwacyi. Wszakże niezbyt dawno 
utwory, przeważnie na fantazyi oparte, budziły po- 
wszechny zachwyt. „W Notre-Dame de Paris” Wi- 
ktora Hugo, albo w „Mauprat” George Sanda, więcćj 
fantazyi, niż obserwacyi lub materyału źródłowego. 
Jakże ten twórca. nowćj teoryi przyszedł do tak 
wręcz odmiennych poglądów i czy poglądy te są 
uzasadnione? 

Urodzony w 1841 przybył w 18 roku życia do 
Paryża, gdzie mu spłynęły pićrwsze lata prawie 
w niedostatku, utrzymywał się bowiem ze skromnéj 
pensyi pomocnika w księgarni Hachette. Ze swćj 
izdebki na poddaszu spoglądał na huczący u stóp je- 
go Paryż--ów kolosalny, ufny aż do zbytku w swoję 
potęgę, chełpliwy i upojony własną siłą, Paryż dru- 
giego cesarstwa. Biegły lata, a Zola wciąż praco- 
wał w suterenach literatury i zaledwie w pewnóm 
kole czytelników znany był, jako cięty, skrajnie 
postępowy, nadzwyczaj śmiały recenzent, którego 
bóztwem siła, dla którego pobudką nienawiść, 
„Nienawiść jest świętą —pisze w 1365—ona wypel- 
nia serce dzielne i potężne, zamienia się we wzgar- 
dę u tych, których gniewa mierność i głupota. Nie- 
nawidziéé —to kochać, to czuć w sobie duszę gora- 
cą i szlachetną, to żyć pogardą tego wszystkiego, 
со niecne i głupie. Nienawiść wymierza sprawiedli- 
wość, nienawiść podwyższa”. „Nienawidzę ludzi 
miernych i niedołężnych; oni mię wstydzą, oni bu- 
rzą mi krew i druzgocą me nerwy”.- To zwykły 
sposób pisania młodego jeszcze wtedy recenzenta. 
Bezwzględny, nieusiłujący wyrobić sobie uznania 
środkami, niezgodnemi z jego przekonaniem, tra- 
ktował często publiczność bardzo niegrzecznie. 
Tak np. w 1867 roku nie przyjęto obrazów Maneta 
do Salonu, musiał więc artysta urządzić własną 
wystawę. Publiczności atoli nie podobała się no- 
wa technika w malarstwie Maneta, a krytykom nie 
podobał się zupełny brak w nich idei, tendencyi, lub 
162 nawet treści). Oczywiście można było słyszóć 
nieraz wyrazy niezadowolenia. Zola wystąpił 
w obronie swego przyjaciela i wydrukował cały 
szereg artykułów, poprzedzonych wstępem. Pro- 
szę uważać, jak we wstępie traktuje publiczność 
i recenzentów. 

„Wyobrażam sobie —pisze,—że jestem na ulicy 
i spotykam zgraję łobuzów, z kamieniami biegną- 
cych za Edwardem Manetem. Krytycy sztuki — 
о, przepraszam — stróże bezpieczeństwa publicznego 
niedbale pełnią swój obowiązek, podniecają tłum, 
zamiast go uspokoić, a nawet — litościwy Boże !— 
zdaje mi się, że sami mają w rękach duże brukowe 
kamienie. Zblizam się, pytam łobuzów, pytam po- 
lieyantów, pytam Edwarda Maneta, Wyrabiam 
sobie przekonanie, poznaję przyczynę zapamiętałe- 
go gniewu uliezników i opieszałości stróżów bezpie- 
czeństwa; wiem już, jakiéj zbrodni dopuseil się ów 
„paria”, którego kamienują. On — impresyo- 
nista”. 

Publiezności, rozpieszezonéj wykwintną mową 
salonowych poetów, smakowała ta twarda, szorst- 
ka besztanina tak, jak zepsutemu podniebieniu 
miłe są ostre i gryzące przysmaki. I młody pomoe- 
nik księgarski zdobywał sobie coraz więcćj rozgło- 
su. Zola juź wowczas wiedział, że gust powszech- 


„ny rad chwyta podobnego rodzaju utwory; już 


wówczas zapewne żywił myśl zreformowania ro- 


2) O tém świadczy recenzya obrazu „Piwiarnia w Folies 
Bergéres* przez Artura Baigneres, 
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mansu, stworzenia nowćj teoryi i poparcia jej sze- 
regiem powieści *). Kierunek i rodzaj reformy zna- 
lazły się pod ręką, wnettóż wytworzył się systemat, 
zdawało się, gruntowny, jednolity i konsekwentny. 
Niewątpliwie podstawy wzięte z malarstwa. Sztu- 
ka malarska we Franeyi, od roku mnićj więcćj 
1840, przyjęła na siebie zadanie obrony różnych 
kwestyi społecznych. Corot, Millet, później Cour- 
bet, w obrazach kładli główny nacisk na tendencyą; 
ostatni uchodził powszechnie za propagatora myśli 
Proudhona w swych dziełach. Jeden z dużych 
obrazów Courbeta, wystawiony w 1855 r., „rzeczy- 
wista allegorya” odznacza się wybitną tendeneya, 
ale zresztą, ani kompozycyą, ani techniką, ani sil- 
nym wyrazem. Obok tendencyi—inny jeszcze zna- 
mienny rys uwydatnił się w utworach t. z. wówczas 
realistycznego malarstwa.  Czerpano treść prze- 
ważnie z niższych sfer społeczeństwa. Millet prze- 
był większą część Życia na wsi, wprowadził do 
dziedziny sztuki lud—i wywołał naśladownictwo. 
Piękne, zachwycające przedmioty zużyły się. Po- 
ezeto szukać treści w rynsztokaeh, kanałach i kar- 
ezemnych kantynach. Już w 1850 roku nazywano 
„realistą” malarza, który dąży do prawdy i szuka 
jéj, a znajduje brzydotę. W Odeonie paryzkim 
przedstawiono sztukę Philoxena Boyera; bohate- 
rem jój malarz-realista, który powiada. 


„Faire vraie ce n'est rien pour être réaliste, 
C'est faire faid qu'il faut! Or, monsieur, s'il vous plait, 
Tout ce que je dessine est horriblement laid! 
Ma peinture est affreuse et pour qu'elle soit vraie 
J'en arrache le beau, comme on fait de l'ivraie! 
J'aime les teints terreux et les nez de carton, 
Les fillettes avec de la barbe au menton, 
Les trognes de varasque et de coquecigrues, 
Les dorillons, les cors aux pieds et les yerrues! 
Voilà le vrai!“ 4), 

(D. c. n.). 


FORTUNAT NOWICKI. 


(Dokonezenie. — Patrz Nr. 1047). 


Ukończywszy kursa lekarskie w r. 18358, Š. p. 
Fortunat Nowieki odbył z jednym z zamożniejszych 
swoich kolegów i przyjaciół, Julianem Orzechow- 
skim, kilkomiesięczną wycieczkę za granicę, z któ- 
rój wszakże, jak sam powiada, nie odniósł wielkiej 
naukowéj korzyści, najpiérw dla braku znajomości 
praktyeznéj obcych języków, a potém przez to 
jeszcze, że przeważnie go absorbowały stosunki 

.z rodakami znakomitymi, mieszkającymi na obezy- 
inie, jak np. między innymi z Lelewelem, Elzanow- 
skim, Gałęzowskim, Jeżem it p. Mimo to jednak, 
nie ulega wątpliwości najmniejszéj, że podróż ta, 
po-za obrębem speeyalnych studyów lekarskich, nie 
przeszła bez nader dodatniego wpływu na kierunek 
myślii uczuć Nowickiego. Zetkvieeie się i obco- 
wanie z ludźmi, górującymi sercem i głową nad 
rzeszą śmiertelników zwyczajnych, rozszerzyło wi- 
dnokrąg jego ducha, wtajemniczyło go w obowiązki 
względem ziemi ojezystéj i jeszcze bardziéj podnie- 
ciło w nim popęd wrodzony do pracy dla dobra 
ogólnego. А 

Powróciwszy do kraju, zamieszkał w Zytomie- 
rzu i oddał się praktyce lekarskićj, którą znalazł 
dosyć rozległą, tak w samóm mieście, jak 162 
iw okolicy. Nie długo wszakże mógł nią wy- 
lacznie się zajmować; była to bowiem epoka nader 
rozbudzonego życia publicznego w całym kraju ро- 
łudniowo-zachodnim, a głównóm tego życia ognis- 
skiem stał się właśnie Zytomierz. Wiele złożyło 


3) W nader interesujacem dziełku „Psychologie der 
französischen Litteratur. Teschen 1884* str. 300. Sądzi 
Edward Engel, że myśl ta powstała dopiero po 1871. Zda- 
je się, że się myli, jak wnosić można z artykułu Zoli, pisa- 
5586 w 1867, p. t. L'homme et l'artiste (Mes haines str. 
380). 

4) Nie dość przedstawiać prawdę, aby być realista; trze- 
ba przedstawiać brzydotę. Ztąd to wszystko, co ja malu- 
je, moi panowie-—jest—za pozwoleniem — szkaradne az do 
obrzydliwości. Moje malarstwo napawa wstrętem, i aby 
mu nie z prawdy nie ująć, wyrywam z niégo piękno z ko- 
rzeniem, jak się to czyni z chwastami. Lubię ziemiste bar- 
wy i papierowe позу, brudne dziewki z brodą, włosem po- 
rosłą, trędowate pyski pijaków, ropiące się pryszcze, na- 
gniotkii brodawki, Oto prawda! 


KŁOSY. 
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się па to powodów. Najpićrw, jako stolica guber- 
nii, a więc i siedlisko wyższych urzędów, obsadza- 
nych naonczas w znacznćj części przez wybory oby- 
watelskie, był on miejscem pobytu Marszałków gu- 
bernialnego i powiatowego, deputatów izby cywilnej, 
kryminalnćj i komisyilegitymacyjnćj, oraz członków 
komitetu do spraw włościańskich, którzy po wię- 
kszéj ezesei osiadali w nim na czas swego urzędo- 
wania z całemi rodzinami. Powtóre: gimnazyum 
miejscowe, którego kuratorem honorowym był pod- 
ówczas Kraszewski, dla wielu 562 obywateli stawało 
się pobudką do mieszkania w tóm mieście dla wycho- 
wania dzieci. Potrzecie: tenże Kraszewski, opromie- 
niony blaskiem stojącej w apogeum sławy swej lite- 
rackiéj, często przywabiał w mury Żytomierza, na 
czas dłuższy lub krótszy, intelligeneya 2 całego 
kraju. W końcu zawiązane właśnie w tym czasie, 
z inicyatywy Alexandra Grozy, a przy czynnóm po- 
parciu Karola Kaczkowskiego, oraz Leona Lipkow- 
skiego, towarzystwo akcyjne wydawnictwa „Biblio- 
teki Domowej dzieł tanich i pożytecznych” nie mało 
téz przyczyniało się do ożywienia ruchu umysłowego 
i towarzyskiego w tóm mieście, które zresztą, oprócz 
Kraszewskiego oraz Doktora Kaczkowskiego i Ale- 
xandra Grozy, miało dość spory zastęp ludzi świa- 
tłych, bądź czynny udział w pracy literackiéj bio- 
rących, bądź téz jé) poezeiwie a gorąco orędujących, 
że wspomnę tylko czcigodnego $. p. Biskupa Borow- 
skiego, Apollona Korzeniowskiego, Jana Prusinow- 
skiego, Józefa Łozihskiego (zięcia Kraszewskiego), 
Ig. Knola D-ra E. Maryana Gallego, Doktora Ro- 
mańskiego, Doktora Delila i całe Towarzystwo Le- 
karskie, również świeżo wówczas powstałe; а z przy- 
jeżdżających na czas dłuższy w gościnę: Erazma 
Michałowskiego, Iwanowskiego (Helleniusza), Leo- 
narda Sowińskiego, D-ra Lasockiego, hr. Włodzi- 
mierza Platera, następcę Kraszewskiego na kura- 
torstwie szkół, E. Piotrowskiego i innych. 

Było więc rzeczą bardzo naturalną, że przy swo- 
jóm usposobieniu do życia publicznego i do pracy 
społecznój, nie mógł Nowicki wpośród takich oko- 
liczności myślóć tylko o swojćj medycynie, choćby 
z dodatkiem uczestnictwa w Towarzystwie Lekar- 
skiém. Jakoż niebawem, z piszącym ten życiorys, 
z Apollonem: Korzeniowskim i Alexandrem Groza, 
wszedł do składu redakcyi wspomnianćj już „Bi- 
blioteki Domowej”, dla którćj tóż ułożył „Blemen- 
tarz polski” w 20,000 exemplarzy rozpowszechnio- 
ny. Później zaś, gdy Towarzystwo wydawniczne 
musiało zejść na zwykłą spółkę księgarską i nie 
mogło już wydawać dzieł tanich, zamyślił sam na 
własną rękę, powoli lecz wytrwale, przy współ- 
działaniu mojóm i Korzeniowskiego, dal&j podobne 
wydawnictwo prowadzić, i wydrukował swoim ko- 
sztem najpiérw poezye zgasiego w młodym wieku 
wychowańca Uniwersytetu Dorpackiego i Kijow- 
skiego, Mieczysława Stanilewieza, a potém piérw- 
szy zeszyt „Legendy Wieków”, Wiktora Hugo, któ- 
réj całkowitego przekładu ja i Korzeniowski mie- 
liśmy zamiar dokonać, przetlömaezywszy na począ- 
tek Les Pawvres Gens i Le sacre de femme. Wkrótce 
wszakże otwarło się dla niego pole działalności, 
które najlepićj szlachetnemu jego sereu i usposo- 
bieniu odpowiadało. W r. 1859, z inieyatywy Jana 
Prusinowskiego, a pod egidą profesora Seminaryum 
Katolickiego ks. Leona Potockiego, zawiązaliśmy 
byli w Żytomierzu Towarzystwo Świętego Wincen- 
tego a Paulo, w celu niesienia doraźnćj a skutecznćj 
pomocy, nie starcom, kalekom i żebrakom z rze- 
miosła, tylko ludziom zdolnym do pracy, a pozba- 
wionym jéj skutkiem choroby, lub jakićj innćj ka- 
tastrofy, oraz pragnącćj się kształcić młodzieży, 
lecz nieposiadającćj środków po temu. Towarzy- 
stwo to znalazło takie współczucie i poparcie 
u ludzi 40016) woli, że w bardzo krótkim czasie na- 
było dom na własność i założyło w nim konwikt 
dla 30 ubogich uczniów, którego jak calém urzą- 
dzeniem przeważnie zajmował się Nowicki, tak on 
tóż objął nad nim główną opiekę; a pomny swojćj 
wlasnéj doli sierocéj, spełniał ten obowiązek, do- 
browclnie i bezinteresownie przyjęty, z taką troskli- 
wością serdeczną i z takiém oddaniem się zupełnóm, 
jakby każdy z pupillöw własnym jego byl synem, 
albo ukochanym bratem rodzonym. 

I to wsząkże nie przeszkadzało mu bynajmnićj 
brać żywego udziału we wszelkich sprawach w 0- 


gólności, z dobróm pospolitóm związanych, a będą- 
cych wówczas na dobie. Przestając 2 nim prawie 
codziennie, byłem świadkiem naocznym i należycie 
w cały zakres działalności jego wtajemniezonym ; 
to tóż gdy ją dzisiaj wspominam, podziwiać muszę 
tę żarliwość, ten zapał, z jakim on się zrywał do 
pracy, a razem tę zdumiewającą energią 1 wytrwa- 
łość, z jaką zwykł był dążyć do celu. I tutaj tóż, 
jak niegdyś w szkołach i w uniwersytecie, mimo 
swą szorstkość, nie przebieranie w słowach i nie- 
obwijanie prawdy w bawełnę, mimo wiek młody i nie 
wybitną towarzyską pozycyą, mimo wreszcie cały 
swój demokratyzm, umiał zniewalać sobie serca 
i umysły wszystkich ludzi uczciwych, nie tylko 
z wlasnéj sfery, lecz i możnych obywateli, i obu ich 
Marszałków wraz z nimi. 

Rzecz naturalna, że Kraszewski umiał i zacną 
jego dążność, i pracę, i charakter należycie ocenić, 
i że nie w jednéj ważnćj sprawie bądź jemu dobrej 
rady udzielał, bądź nim się posługiwał z całą ufno- 
ścią. 

шона już następca Kraszewskiego na 
kuratorstwie, Włodzimierz Hrabia Plater, wielką 
162 w nim ufność pokladal, nieraz z nim konferował 
w rzeczach, dotyczących czy to swego urzędu, czy 
dobra powszechnego, i za jego podszeptem powziął 
był projekt przeniesienia do Żytomierza cennych 
swych zbiorów Wiśniowiechich, z celem oddania ich 
na użytek publiczny, ku czemu on plan odpowiedni, 
z wszelką gwaraneya ich nietykalności, obmyślił. 

Projekt ten, zarówno jak i wiele innych, nie 
mniéj chwalebnych, spełzł na niezem; w Maju bo- 
wiem r. 1861, niespodzianym zbiegiem okoliczności, 
wypadło Nowiekiemu wyjechać na mieszkanie 
w glab’ Cesarstwa, do miasta gubernialnego Tam- 
bowa. 

Wyjazd ten, o ile z jednéj strony był dla No- 
wickiego fatalnym, o tyle z drugićj stał się stratą 
niepowetowana dla 16) części społeczeństwa żyto- 
miérskiego, która bądź za jego podnietą, lub pod 
jego naciskiem, pracowała dla ogólnego dobra, 
bądź z tego dobra odnosiła pożytek. 

Opuścił zaledwie co usłane gniazdko rodzin- 
ne, ukochany lokalik swój w domku maluczkim, 
który mu ręka dobréj żony tak wdzięcznie i gusto- 
wnie, lubo skromnie, przyozdobiła, uwygodniła, 
ukwieciła wewnątrz i zewnątrz, w którym tak mu 
dobrze było dumać, pracować w miniaturowém 
swóm laboratoryum chemiezném, albo tóż radzić 
ispierać się zażarcie z najbliższymi przyjaciołmi 
swoimi w kwestyach najżywoiniejszych; a co naj- 
boleśniejsza, opuścił „ulubioną swą pracę, w którą 
całe serce był włożył. To były jego straty ; społe- 
ezehstwu zaś ubył nie tylko niestrudzony pracownik, 
energiczny budziciel; ale nadto jeszcze, rozumny, 
trzeźwy a wpływowy oddziaływacz na młodzież 
ina gminy uniwersyteckie, przez ich przedstawi- 
cieli, z którymi go łączyły Ścisłe stosunki, a których 
on czynem i słowem nauczał (6) wytrwałćj, cichój, 
rozważnćj pracy organieznéj, pracy u podstaw, tak 
głośno apostolowanéj w czasach późniejszych i po 
części dotychczas. 

Zamieszkawszy w Tambowie, lubo obey, niezna- 
ny, pozbawiony wszelkich stosunków, a więc i pra- 
ktyki lekarskiéj nie mogący znaleźć na razie, nie 
zdolny do bezczynności, jal starać się o posadę bez- 
płatną przy szpitalu rządowym i po niejakim czasie 
potrafił ją otrzymać; a dawszy się dość rychło po- 
znać, jako praktyk samienny, zdolny i szczęśliwy, 
powoli zyskał klientelę dość liczną, z nią zaś razem 
szacunek i zaufanie śród mieszkańców Tambowa. 
W mieście tém Nowicki spędził trzy lata, od 1861 
do 1864 r., а w tym okresie czasu nie jednokrotnie 
tam witał i żegnał znajomych i nieznanych roda- 
ków, na dalszy Wschód ciągnących i dłużćj albo 
krócćj odpoczywających na tym etapie. Między in- 
nymi tu się poznał i zaprzyjaźnił z $, p. panią He- 
lena Skirmunttowa, twórczynią sławnych Szachów 
historycznych z Odsieczy Wiednia, które utalento- 
wana rzezbiarka, w myśl podaną przez niego, roz- 
poczęła właśnie w Tambowie. Otrzymał tóż był 
od nićj na pamiątkę bardzo piękną płaskorzeźbę 
emblematyczną, którą wraz z jój listami w wielkiej 
ezci przechowywał do zgonu. Tutaj także, gdy 
jednę parę nieszczęśliwych wędrowców Bóg obda- 
rzył drobną dziecinką, którćj niepodobna było na- 
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rażać na trudy i niewygody niezmiernie długićj 
inader uciążliwćj dalszej podróży, on ја z żoną 
swoją do chrztu podawszy, zdołał nakłonić jéj 
rodziców, ażeby prawa rodzicielskie na swych ku- 
mów przeleli. Uszczęśliwieni tem małżonkowie 
bezdzietni, przywiazali się całą duszą do swéj córki 
przybranćj, która w życie ich wniosła urok dotąd 
nieznany, a wypielęgnowana i wychowana jak naj- 
milsze dziecko rodzone, wyrosłszy na pociechę 
i chlubę dla nich, czcią i miłością rodzonego dziecię- 
cia wypłaciła się im za dobro, od nich otrzymane. 


Od r. 1864 rozpoczął się dla Nowickiego nowy 
okres działalności publicznej na polu, dotąd całkowi- 
cie mu obeém. W Gub. Tambowskićj, w pow. mieście 
Lipiecku, nad rzeczułką Lipówką, jeszcze między 
rokiem 1805 a 1810, urządzony był zakład leczni- 
czy wód żelezistych, które miejscowym, jak i oko- 
licznym mieszkańcom znane były oddawna, jako 
zdroje uzdrawiające, a będąc w posiadaniu tame- 
cznego klasztoru, slynely jako źródła cudowne 
i ściągały licznych pielgrzymów. Piotr Wielki, 
przybywszy tu na początku XVIII wieku, w celu 
exploatacyi lipieckich rud żelaznych, t. j. założenia 
giserni dla odlewania dział do budującćj się pod- 
ówczas w Nikołajewie floty Azowskiéj, pierwszy 
zwrócił uwagę na leczniczą własność zdrojów li- 
pieckich i, sam na sobie doświadczyszy ich skutku, 
zalecił je do używania w ogloszonéj ad hoc swojéj 
instrukcyi. Tak przynajmnićj podaje Akademik 
Gmelin, który. pierwszy w r. 1709 naukowy opis 
tych wód ogłosił. Później w r. 1504 opisywał je 
Dr Pfeler, a po nim Dr Wander, skutkiem czego 
Kollegium Medyczne wysłało do Lipiecka D-ra А1- 
biniego iaptekarza Schwensa dla naukowego zbada- 
nia tych zdrojowisk, a w ślad za tem Ministeryum 
spraw wewnętrznych zajęło się założeniem tu insty- 
tutu wodoleczniczego, po części kosztem rządu, po 
częścijzaś z ofiar prywatnych. Zakład ten, otrzymaw- 
szy stosowny etat i samorząd, wkrótce rozwinął się 
bardzo pomyślnie, ściągał niezmiernie licznych go- 
Sci, szezegölniej zaś bogatych ziemskich właścicieli, 
którzy zjeżdżali tu z całemi rodzinami, kucharzami, 
mastalerzami, strzelcami, muzykantami i spiewaka- 
mi, zakładali dla siebie dacze (wille), przewozili nie- 
ledwie całe wioski, co wszystko znakomicie wpły- 
nęło na rozrost i podniesienie dobrobytu miasta, 
które, nie będąc ani przemysłowóm, аш handlowem, 
przybrało cechy, sobie tylko właściwe, i stało się 
zupełnie niepodobnóm do innych miast Rosyi środ- 
kowćj. Gdy wszakże w r. 1824 wody mineralne 
lipieckie przeszły na własność miasta i straciły 
swą autonomią, wnet zaczęły chylić się do upadku : 
napływ gości znacznie się zmniejszył; a jeśli i w po- 
przednim okresie cel lecznicy grał w tych zjazdach 
rolę podrzędną, to w tym nikt z możniejszych o nim 
nie myślał, jedyną zaś przynętą była tylko gra 
w karty i winiarnia Włocha Pivato. 


Stan taki trwał do r. 4850, t. j. do czasu, 
w którym wodylipieekie przeszły w całkowitą zale- 
211086 od zarządu gubernialnego, jako jeden z arty- 
kułów miejskićj intraty, eo je doprowadziło. do 
ostatecznego upadku; budynki się porujnowały, wo- 
dociągi pozapadały, zdroje pozapływały mułem; 
magistrat zaś, dochody z rozmaitych użytków in- 
stytutu, obracał na utrzymanie ogrodu i budynków, 
asygnując na to dyrekeyi od 750 do 890 rubli 
rocznie. 


Nowieki w r. 1864, zjechawszy do Lipiecka 
i znalazłszy zakład wód jego żelezistych w tak 
opłakanym stanie, mocno się nim zainteresował 
i bezzwłocznie zajął się scisłóm a wszechstronnóm 
zbadaniem rzeczy. Dokonał analizy chemicznej, 
rozpatrzył się w warunkach klimatycznych, geolo- 
gicznych, geograficznych i ekonomicznych tak mia- 
sta, jak i jego okolie, a przyszedłszy do przekona- 
nia, że instytut lipiecki, gdyby tylko był należycie 
urządzony i prowadzony, to mógł-by znakomicie za- 
kwitnąć i setne, tak pod względem zdrowotnym, 
jako i finansowym, dawać z siebie pożytki; opraco- 
wał i przesłał Departamentowi Lekarskiemu szeroki 
a gruntowny projekt exploatacyi wód lipieckich. 
Departament л wielkiém uznaniem przyjął ten ela- 
borat i wszedł z przedstawieniem do Ministeryum 
spraw wewnętrznych, skutkiem czego Nowicki zo- 
stał mianowany lekarzem zdrojowym Zakładu Li- 
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pieckiego i powołany do zajęcia się jego odnowie- 
niem. 

Uszezesliwiony tak pomyślnym skutkiem swoich 
zabiegów, z właściwą sobie rzutkością i energią, 
zabrał się natychmiast do pracy, obejrzał i zbadał 
wszystkie budynki, ułożył eały plan restauracyi, 
ikorzystając z owych 750 rubli, asygnowanych 
przez magistrat dyrekeyi, tak umiejętnie robotami 
kierował, że już w r. 1865 mógł zakład odnowiony 
otworzyć na użytek publiczny. 

Fakt ten obudził podziw i zdumienie powszechne 
i sprowadził ten skutek, że, przy poparciu gubernial- 
nego marszałka Tambowskiego, zawiązało się zaraz 
Towarzystwo akcyjne, które, 8. p. Nowiekiemu po- 
wierzywszy dyrekcyą i dalszy rozwój instytutu, do- 
starczyło zarazem tak donośnych środków mate- 
ryalnych, iż, odbywszy jeszcze parę wycieczek za 
granicę dla obeznania się z urządzeniem i exploata- 
cyą najcelniejszych zdrojowisk, zdołał z czasem za- 
kład lipiecki doprowadzić pod każdym względem do 
kwitnącego stanu i postawić go na stopie europej- 
skićj, przezco i miasto, i jego okolice wiele zyskały, 
tak pod względem ekonomicznym, jak i eywiliza- 
eyjnym. 

Dwanaście lat 8. р. Nowieki dyrygował zakla- 
dem lipieckim wód żelezistych, w którym nadto od- 
bywała się kuracya wszelkiemi wodami mineralne- 
mi, tak sztucznemi, jak i naturalnemi, hydropaty- 
czna, błotna, kumysowa, i gimnastyczna; oprócz 
tego zaś, bywał nieraz inicyatorem lub czynnym 
uczestnikiem rozmaitych przedsięwzięć, z dobrem 
miasta związanych ; tak np. między innemi, wr. 1871 
za jego-to przewodem, na podstawie dochodu, osią- 
gniętego z koncertu pani Jankowskiej, założoną 70- 
stała tam ochrona dla ubogich dzieci i sierot. Za te 
wszystkie zasługi, miasto mu nadało tytuł obywatela 
honorcwego, a Towarzystwo akcyjne złożyło mu wu- 
pominku pięknćj roboty artystycznćj srebrny zegar 
stołowy, wartujący parę tysięcy rubli, z odpowie- 
dnim napisem dziękczynnym za urządzenie i dyrek- 
eya wód lipieckich. 

Zatęskniwszy do kraju i do pracy dla niego, $. p. 
Nowieki, już w pierwszych swych wycieczkach 
w strony rodzinne z Gub. Tambowskićj, oglądał się 
za miejscowością, na którą-by mógł przenieść swoję 
działalność, dla zużytkowania swych zdolności i do- 
świadczenia na korzyść swych spólziomków, 1 w tym 
celu r. 1872 zbadał i opisał wody żeleziste, znajdu- 
jące się w Szepietówce, Gub. Wołyńskićj; w roku 
zaś 1876, lubo jeszcze ше był upatrzył nie takiego, 
coby chęciom i zamiarom jego odpowiadało, złożył 
wszakże dyrekcyą Zakładu Lipieckiego i wyco- 
fal z Towarzystwa akcyą swoję, aby na ojczysty 
zagon powrócić. Wtedy-to, oglądając źródło żele- 
ziste w Sławinku w Gubernii Lubelskićj, zasłyszał 
tam o istnieniu podobnychże wód w Nałęczowie, 
i dowiedział się, że posiadłość ta jest do nabycia 
lub do zadzierżawienia na długie lata. Ucieszony 
ta wiadomością, natychmiast udał się na miejsce, 
a przekonawsży się, że Nałęczów, tak ze względu 
na własność swoich szezawöw wapienno-żelezistych, 
jak i wybornej wody przasnćj, oraz na położenie 
w osłoniętćj pagórkami od wiatrów dolinie rzeczuł- 
ki Bochotnicy, w obszernym pięknym parku, posia- 
dając przy tém pałac wspaniały i kilka budynków 
gospodarskich, przedstawia doskonały materyał na 
instytut wodoleezniezy, postanowił go zadzierżawić 
izająć się na własną rękę urządzeniem tego za- 
kładu. 

Nie będziemy tutaj powtarzać rzeczy, dobrze już 
ogółowi wiadomych, tak z „Przewodnika po Nałęczo- 
wie”, jak z „Kłosów”, oraz innych pism tygodnio- 
wych i codziennych, jako 162 specyalnych lekar- 


. skich, które wszystkie niejednokrotnie dość obszer- 


nie rozpisywały się o Nałęczowie, podziwiając 
i wyehwalajae równie własność leczniczą jego 
wód żelezistych, jak i urocze a zdrowe położe- 
nie; zaznaczymy tylko, że 5. p. Nowieki w r. 1877 
wziął w dzierżawę dominium nałęczowskie na lat 
24,2 prawem urządzenia w niém zakładu wodolecz- 
niczego i bezzwłocznie do roboty się zabrał. Ale 
zaledwie ją rozpoczął, gdy najpierw doktorowie 
Lasocki, Chmielewski i Sipniewski, a następnie 
i inni zwolennicy, zawiązali z nim spółkę, i uznaw- 
szy go za fundatora i dożywotniego dyrektora 
zakładu, zdali na niego cale wykonanie pro- 


jektu *).  Trzebaz go było widzićć przy 16) 
robocie, którą od początku do końca, osobi- 
ście prowadził, całe )6) brzemię na swych bar- 
kach dzwigając, wglądając w szczegóły najdro- 
bniejsze, kreśląc plany, pilnując ich wykonania, 
bez znużenia, choć bez spoczynku od świtu az 
do nocy, niezrażony, niezniechęcony przykrościa- 
mi i przeciwnościami niezliczonemi: nieudolnością, 
złą wolą i zuchwalstwem robotników i majstrów, 
nieakuratnością dostawców i fabrykantów, a na- 
reszcie i niezadowoleniem wspólników, i pretensya- 
mi gości, już to niecheacych regulaminowi instytu- 
tu ulegać, ju to narzekających, (zwłaszcza przed 
całkowitóm wykończeniem onego), na brak tych 
udogodnień, jakie za granicą mieć można! Trzeba 
go było widzićć, powiadam, żeby ocenić całą jego 
zasługę i zrozumiéé, że taki tylko człowiek, z taką 
przedsiębierczością, z takiém zaparciem się samego 
siebie, z taką siłą woli niezłomną, mógł dokonać 
takiego dzieła, o którego ogromie ten tylko zdoła 
powziąć należyte wyobrażenie, kto oglądał Nałę- 
czów, składający się ze zrujnowanego pałacu 
w parku zapuszczonym, zdziczałym, w otoczeniu 
kilku chylących się do upadku lub całkiem spusto- 
szałych budowli (jak oficyny, dworku biskupiego, 
rudery po cukrowni i ро dawnych łazienkach), a wi- 
dzi go w stanie dzisiejszym, kiedy jest prawdziwą 
ozdobą caléj okolicy, ogniskiem życia i Źródłem 
dobrobytu dla sąsiednićj ludności. 

Nie wątpimy, że przyjdzie czas, kiedy temu 
praeownikowi—który, wysiłkiem w pracy i zgryzo- 
tami przy nićj doznanemi stargawszy swój orga- 
nizm, podminowany już oddawna chorobą płucną, 
Życiem nareszcie swą żarliwość przy płacił=zupełna 
sprawiedliwość będzie oddana, i że ci, którzy nie 
mogli się pogodzić z jego cierpką opryskliwością, 
uporezywem obstawaniem przy swojém (według nich) 
widzi mi się, z jego despotyczną arbitralnością, za- 
pomną o nich wobec rzeczywistćj zasługi i niepo- 
szlakowanéj prawości charakteru. Ja zaś, który 
go znałem z blizka, dobrze wiem, ile pod tą szorst- 
ką powłoką mieściło się uczuć szlachetnych, jak 
umiał on być dobrym, czułym i pełnym poświęce- 
nia dla swoich pacyentów i dla wszystkich cierpią- 


-cych i nieszczęśliwych. 


Na zakończenie kilka jeszcze słówek dorzucić 
trzeba o pracach jego piśmienniczych. Dawszy za 
wygraną poezyi i w ogóle literaturze nadobnćj, ja- 
ko człowiek praktyczny, trzeźwo i poważnie myślą- 
cy, w wieku dojrzalszym jeśli kiedy chwytał się 
pióra, to tylko jako doraźnego narzędzia dla obro- 
ny pewnych widoków i osiągnięcia pewnych celów, 
ku czemu posługiwał się bądź artykułami dzienni- 
karskiemi, bądź (62 broszurami, których dość długi 
szereg po polsku i po rosyjsku ogłosił, zwłaszcza 
od r. 1865 poświęcając je przeważnie, jeśli nie wy- 
łącznie, balneologii. Podezas pobytu w Żytomie- 
rzu, w r. 1861, po objęciu redakcyi Gazety Polskiéj 
przez Kraszewskiego, pisywał do nićj wspólnie ze mna 

Korzeniowskim korespondencye, w roku zaś 1870 
wydał w Dreznie u Kraszewskiego: „Wołyń i jego 
mieszkańce w r. 1863”. Ostatnią broszurką No- 
wiekiego był opracowany przez niego projekt urzą- 
dzenia bulwarów dokoła Zakładu Nałęczowskiego, 
które do ostatnićj chwili go zajmowały i których 
tylko zgon przedwczesny nie pozwolił mu dopro- 
wadzić do końca. 

Zgasł 8. p. Nowicki w Nałęczowie, w świeżo 
wymurowanćj przez siebie, z niepraktykowanym 
w wiejskich domach komfortem, willi, którą wzno- 
sząc z zamiłowaniem i znajomością rzeczy, nie 
przeczuwał, że ten piérwszy własny dom w swojem 
życiu przyjdzie mu tak rychło opuścić, aby spocząć 
w domu wieczności, na ementarzu w Bochotniey 
Kościelnej! Smutne losy, zaiste! po życiu, pełnóm 
trudu i niepokoju, znaleźć spokój dopiéro w grobie! 
Niechaj-że grób ten wdzięczna pamięć otoczy, jako 
jedyna, ito juz pośmiertna odpłata za cierpienia 
jego i trudy, i niedosyć uznane rzeczywiste zasługi. 

Adam Plug. 


*) W r. 1880, przy parcelacyi dóbr nałęczowskich, do- 
minium, wprzód zadzierżawione przez Nowickiego, prze- 
szło na własność spółki; on zaś przed trzema laty, na Za- 
danie spólników, zrzekł się dyrekcji. (Przyp. autora), 
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W dziedzinie sztuk | үт!!! же 7 ТӘ о КҮҮ w gimmazyum- utezy= 


то тоон (ШІ i : ; ; И Я И" mywanćm przez ks. pi 


je tytownictwo na mie- | SS S Ce EE SS nid v raids dc 
Бий тээн ! UG даг : SEN A 7 «И ІШ nu za księstwa WATSZA- 
go nad prace znako- jl | қы | 4 E š OR Ś "НЫШ. wskiegoi byłtamże nod. 
mitszych artystóweuro= (0 JAJ сэн SCS Ns PIN LaS Lego ру HEE poc 
| pejskich, którzy się | | sekretarzem. 
| пісіп zajmowali w X VI 
i XVII stuleciach. Od- 
jtwarzali oni bowiem 
wybornie arcydzieła 
wielkich mistrzów 
w malarstwie, oddając 
| rylcem najsubtelniejsze 
| odcienia ich pędzla. 
Była to zatćmsztuka 
| wysoko zawszeceniona, 
która i do dziś dnia 
wartości swćj nie traci, 
| pomimo iż rozmaiteno- | | 1!!! à 7 № 1 (EN (| Wezasie pobytu wt6j 
| wożytne wynalazki o- 711% AU) | - NS | INTE ШІ || stolicy od 1816001824 
słabiły jćj wziętość, a NE | - Ss AUS) roku, poświęciwszy sie 
| maszynowe wyroby na ||| Ж | WN = R : OL == ШИН | NN ІП wyłącznie rytownictwu, 
| stali, litografie, drzewo- Ina: "U = ИИ WY 11177 podsłynnym profesorem 
[ТУ itd. jéj miejsce | | Sza ҮН : >. зу п = 11! Utkinem wykształcił 
zastąpić starały się. ШИМ " wl : = Дан! 1!7ї! «ЕЙ swój talent i za wyko- 
Dobre jednak miedzio- i х р | ЖТ) WINNER IU mane prace zyskał chlu- 
ryty, dopóki smakwy- 1 | ШҚо. £ WW, y ҮҮТ мт bne nagrody. ‘Gdy na- 
tworności swéjniestra- 01110) 1111 NW. Ж | j YA INN) stępnie r. 1825 powró- 
сі, przodować nigdynie 2111 Ш n AN NN „ZZ a> | 220 Пи" cit do Warszawy, rząd 
Д przestaną. | | шин Л (SAS E MY /, И | о | INNI królestwa, pragnąc do- 
В Miata niegdyś Pol- ШІ Мм! 17-7 WH АЧ | ІШІ /2 ШИН pełnić jego nauki, wy- 
18 к w tćj с 2 „A « RA М 4 1 MJM N E słał go do Paryża. 
sztuce artystów, że ЭЭ Ni AN \ NS | ! Эрэ ни ; 5 ! 
har ү СҮН D. | : j y 02 "Оо 01 № ҮШ Tam, znalazłszy opie- 
ich mistrzów, jak Je- | im | ay w A A = И үс NU. il ke u najzuakomitszego 
Pu Ek Vd lE а NC UNS М "ali 2т \ > | J|. wówczas rytownika Ri- 
AE f ZI OW ыыы, 57 o ы с а 2211 ИЙ | 1! chome, rozwinął swój 
wieku, w nowszych zaś || w ` ZAZU ŻON | { | а еа he 
czasach Marcin Płoń- 1! | ЫШ х NAN т MENE S. MM. AR eer y 
ski i t. p. WI il A ZN AN KS (Ма IAN AN. pes e 
Godnym zaiste ich TO NR 17 J ^ m" «С ма | IN WE АМ!!! = ne ats 
| wspölzawodnikiem jest ||| we | сомо oleszczYNsKI И ЭРЧ MEN wkrótce była ustaloną 
współczesny nam Anto- я АМ : ІІ ІШ 10|РоКОМО | FRATER] p 4% WMD mm, "N ЧЕ Wiele ЯВАВ) wad: 
ni Oleszczyński, które- 2/15 \ 2 Ш ШЫМЫР А ИТП 23 27 » ІШ! r BO AD 
go wizerunek przed- | m | Ч! | ІШІШІ Л — 119 NE ee nes 
stawiamy tu podług | UA NAN SANA ха неон ШЫП” ach NE 
plaskorzezby jego bra- ІШІ mmm” "saa, цан aS AWERSIE | и 
ta, Wła dysława Ole- БИ! | ШШ | | | m | xil | ІШІМ ІШІМ) 1101 dzony został złotemi 
szezyńskiego, otoczony ШИН Ш ШТ | M ШОГ ШОШ ШИ 1111! ДАТА 
figurami wyjętemizcel- | ШИН Ши ШИШ ЛЇЇ ДИН ilia ши | P E) ЕЙ 
niejszych dzieł znako- YŃSKI. (Podług płaskorzeźby jego brata Wladyslawal. Г Odtąd osiadł w I ey 
mitego rytownika. Syn | żu i pomimo sędziwych 


А I 
Umiejętność szeze- 
gólnie pięknego pisania 
i rysunki piórem przez 
niego wykonywane, 
zwróciły nań powszech- 
ną uwagę, a nadzwy- 
czajność tego daru skto- 
niła zwierzchność, iż 
wysłała Oleszczyńskie- 
go na koszt skarbowy 
do akademii sztuk pię- 
knych w Petersburgu. 


N 
| 


lat nie przestaje zajmować się ulubioną sobie sztuką. 
W ciągu swego zawodu wykonał on mnóstwo pię- 
knych utworów, pomiędzy któremi większa część na- | 
lezy do rzeczy polskich. Celniejszemi jego w tym | 
rodzaju dziełami są wizerunki w większych rozmia- | Fury ładowne sprzętami, pakami, kuframi przesu- | 
rach, jak: Koperniką, Jana Śniadeckiego i t. d. Nie- | waly sie zwolna przez ulice W arszawy, dążąc do 0- 
mnićj wytwornemi są ryciny znajdujące się W Album | grodów zamiejskich, których właściciele, przy po- 
wileńskićm i w szacownym jego zbiorze dawnych pa- | mocy caléj armii murarzów i cieśli, starali się przy- | 
miątek polskich, wydanym pod tytułem: ,, Rozmai- | wrócić dworki swoje do stanu mieszkalnego. Zalu- | 
tości.“ dniły się znowu Mokotów, Wierzbno i sąsiadujące 
W ogóle Oleszczyński włada rylcem bardzo umie- | 7 niemi kolonie. | 
jętnie, miękko Ч delikatnie; wszystkie jego ryciny ro- | Tylko- kuracya wodna w Wierzbnie traci już po- 
bione są pracowicie, smacznie i bardzo starannie, pod woli swoich zwolenników. Za ostatnią naszą bytno- | 
względem zaś wykonania, mianowicie główniejsze, | ścią pytaliśmy się o ich liczbę: tylko trzech jeszcze 
są tak doskonałe, iz w niczém arcydziełom dawniej- | pozostało wiernych hydropatyi, reszta znikła, za- | 
szym nie ustępują. | wierzywszy wiec6j zakładom zagranicą urządzonym, | 
Beer albo 062 powróciwszy do dawnych aptecznych środ- | 
| Ком, które ciągle z zimną wodą otwarty bój pro- | 
| wadzą. 
O téj niefortunnéj doli hydropatycznego zakładu | 
w Wierzbnie, rozpowiadał ‚nam stary tameczny po- | 
| sługacz, który część życia przepędził na wycićraniu | 
| ostremi prześcieradłami po zimnéj kąpieli chorych | 
| powierzonych jego pieczy, lub na obwijaniu ich w ko-| 
| ce, jak dzieci w pieluchy. 


W bieżącym roku odzyskały także swoje dawne 
prawa letnie mieszkania poza rogatkami miasta. | 


Kronika tygodniowa. 


Mnóstwo nowych domów powstaje w Warszawie, | 
chociaż liczba ich nieodpowiednia jeszcze ciągłemu 
przyrostowi ludności miejskićj. W każdym jednak 
razie fizyognomia niektórych ulic, a głównie sąsia- 
dujących z dworcem kolei żelaznćj warszawsko-wie- | — Oj panie, mówił on do mnie, Źle się dzieje na 
deńskićj, do niepoznania się zmieniła. świecie. Ludzie głupieją widocznie; juź nawet wo- 

Warszawa widocznie rozdziela się na dwie poło- dzie nie wierzą. Jak kto ma wypić eztéry nędzne | 
wy. Niedaleki może czas, w którym nazwa Stare- kufelki, to już krzyczy w niebogłosy, а pod dusze | 
go miasta służyć będzie nie już wyłącznie téj ogra- nikt iść nie chce, jakby to było cóś tak strasznego. 
niczonćj przestrzeni, skupiającćj się około dawnego | Czy uwierzy pan, że byli już tacy, co się prosili po- | 
rynku, ale wszystkim najludniejszym obecnie i naj- tajemnie, żeby im wodę przygrzać troche? То té 
bardzićj ruchliwym ulicom, które dotąd główny śro- zdaje mi się że koniec świata blizko, i nie zdziwił- 
dek grodu stanowiły. - ул зе gdyby wszyscy ludzie powymićrali, kiedy od- 

Nie przeto chcemy wróżyć upadek tćj pięknćj | rzucają to co ich jedynie może ratować. 
dzielnicy Warszawy; owszem, tu zawsze pozostanie | - Dla pogodzenia starego emeryta ze światem, wy- | 
główne siedlisko władz, ludność rzemieślnicza, prze- piłem sam duszkiem dwa kufelki wody zdrojowéj, | 
mysłowa i handlowa; ale pałace, okazałe domy, | zaco zyskałem najwdzięczniejszy uśmićch i wróżbę | 
wspaniałe magazyny, rozległe fabryki i zakłady, | stu conajmnićj lat życia. | 
przeniosą się z czasem w stronę kolei żelaznych, a Dziwię sie jednak że są tacy, którzy jeżdżą szu- 
po stosownóm urządzeniu brzegów Wisły, które juz | Каб kuracyi wodnéj zagranicą, kiedy zakład w Wierz- 
się rozpoczęło, i ponadrzeczne okolice zakwitną bnie istniejący jednoczy w sobie wszelkie pożądane 
niewątpliwie. | w takich razach warunki. Bo i powietrze świćże, 1 

A jednak na najgłówniejszych jeszcze ulicach przechadzka przyjemna, i woda czysto zdrojowa, nie- | 
Warszawy istnieją małe dworki, które koniecznie |ustępująca pewnie w dobroci żadnym niemieckim | 
znieść lub przerobiéby wypadało, bo sąsiedztwem | źródłom. A dokoła zakładu pobudowane mieszka- 
swojém szpecą przyległe im okazałe budowle i psu- nia wygodne, gustowne nawet. Wszakże pożąda- | 
ją piękną harmonią całości. Właściciele tych dwor- | nómby było staranniejsze utrzymanie ogrodu, które- | 
ków, nie chcąc przystąpić do zbyt kosztownego za- go mniejsza część zaledwie w należytym znajduje 
pewne na ich kieszeń przebudowania, gdy zaofiaruje się porządku. 
się kto z kupnem, niepojęcie wysokie ceny oznaczają 
za same tylko place, bo domki kwalifikujące się 
wszystkie prawie do rozwalenia, nie mogą tu wcho- W tych dniach odbył się egzamin szkoły dramaty- 
dzić w rachunek. I dziwne to wyrachowanje; strata 0710), istniejącćj przy teatrze warszawskim. Scena | 
bowiem każdorocznie ponoszona na procencie od ka- teatru Rozmaitości nastręczyła stosowne pole do te-| 
pitału, jaki przy rozsądnych wymaganiach mogliby 80 popisu, a uczniowie i uczenice, występując w roz- 
otrzymać ze sprzedaży swoich własności, nigdy się | mque rolach, ze sztuk granych już nascenienaszéj | 
nie wynagrodzi dłuższćm ich przetrzymaniem. | podobićranych, dawali w obec zaproszonych osób | 

Potrzeba pamiętać o tém, że w Warszawie są | miarę zdolności swoich i wykształcenia nauką naby- | 
dzielnice, które mają większą przyszłość przed sobą | tego. 


Przedewszystkiem musimy oddać sprawiedli- | 
aniżeli inne. То co się obecnie właściwóćm miastem | wo 


ж 
* 
| 


ść staraniom i usilności pana Chęcińskiego, profe- | 
nazywa, niewiele już wzrośnie w cenie; owszem, gdy | sora szkoły, który 16) młodzieży, albo zupełnie je- | 
| szcze nieobyłćj ze sztuką, albo téz, co gorsza, przy- 
| Бууга)а66) z błędnie nabytemi nawyknieniami mó- | 
wienia i deklamacyi, potrafił w krótkim stosunkowo 
czasie nadać pożądany kierunek, odróżniający ją | 
w samych już zaczątkach, od tćj nieznośnćj maniery 
prowincyonalnćj, która zaledwie długoletnią wprawą | 
i doświadczeniem nabytém na deskach wielkićj sce- | 
ny wyplenić się daje. Wszakże z takiego jednego | 
wystąpienia trudno jeszcze zawyrokować o rzeczywi- 
stem uzdolnieniu tych aspirantów naartystów. Uczeń | 
zwykł zawsze ślepo się trzymać uwag swojego profe- | 
sora, przybićra jego ton mowy, gesta, sposób zacho- | 
wania się na scenie. Dopitro kiedy sam о własnych | 
siłach poeznie studyować jaką rolę i w obec widzów | 
płacących, a więc stosujących wymagania swoje do | 
16) zapłaty, zdawać sprawę ze studyów swoich, do- | 
piéro wówczas, mówię, można o nim wydać sąd ja- 
kiskolwiek, chociaż sąd ten zwykle bardzo zmodyfi- 
kowanym bywa dalszemi wystąpieniami. 
Wieluż to takich, których przy piérwszém poja- | 
wieniu się na scenie okrzyczano prawdziwemi talen- 
tami, wyszło potém na proste tylko pozytywki, po- 


ogromne-obszary, rozciągające sie do rogatek belwe- 
derskich, mokotowskich, jerozolimskich, zostaną za- 
budowane, na co może nie tak długo czekać będzie 
trzeba jakby się zdawało, komorne w tak zwanym | 
środku miasta prawdopodobnie zniży się w cenie. | 
Niewątpliwą jest rzeczą. że na podrożenie lokalów 

wpływa głównie klasa ludzi zamożnych, ше ogląda= | 
jących się na wydatki, a ci będą zawsze woleli obrać 
sobie pomieszczenie w domach nowych, przy sz6ro- | 
kich ulicach, o względnie $wiézém powietrzu. Wi- 
dzimy to juz mnićj wigcéj obecnie. Nowy świat, u- 
lice Mazowiecka, Marszałkowska, oraz sąsiadujące 
z niemi, zamieszkane są głównie przez ludzi boga- 
tych, utrzymujących powozy i niemających potrzeby 
trzymania się koniecznie dzielnicy gdzie skupiają 

_ się tak zwane interesa miejskie. I tak pójdzie coraz | 
daléj. W ślad zaś za tą klasą zamożną, pociągną 
świetniejsze sklepy, i magazyny, zostawiając lokale 
dawnićj przez siebie zajmowane przemysłowcom, li- | 
czącym na częstszą choć mnićj zyskowną sprzedaż. | 
Watpimy więc, żeby dworki znajdujące się dziś | 
w środku miasta, za które juz w celu przebudowa- 
nia ich ogromne względnie summy ofiarują, tak bar- 
dzo jeszcze mogły wzrość w cenie, i zdaniem naszćm 
dalsze wyczekiwanie złóm jest wyrachowaniem ze 
strony ich właścicieli. 


Kto pamięta piérwsze wystąpienia $. p. Komorow- 
skiego, ten niewątpliwie zgodzi się z nami w zda- 
niu powyżćj objawionćm. 

Nie godzimy się jednakże ztymi, którzy twierdzą, 
że ze szkół dramatycznych w ogóle żaden nie płynie 
użytek, że wyłącznie praktyka teatralna może stwo- 
rzyć dobrego artystę. ` 

Mającemu wystąpić na scenie, potrzeba nietyle 
wykształcenia, (bo tego w roku jednym czy dwóch, na 
lekcyach dość oszczędnie w szkole dramatycznćj u- 
dzielanych, nie nabędzie), ile koniecznych wskazó- 
wek jakich trzymać się powinien przy dalszém po- 
stępowaniu w swoim zawodzie. 

Takie jest główne zadanie szkoły. 

Niestety! bardzo niewielu ludzi prawdziwie wy- 
kształconych rzuca się w zawód dramatyczny. Spi- 
ritus flat ubi vult, co po polsku znaczy, że duch na- 
tchnienia wieje gdzie chce, a nie gdzie mu przybyć 
każą. Więc bardzo łatwo zdarzyć się może, iż 
prawdziwa zdolność artystyczna zdarzy się w takim 
właśnie, który żadnego prawie wykształcenia nie 0- 
trzymał; a zato ludziom którzy ukończyli zaszezyt- 
nie nauki szkolne, braknie dźwięcznego głosu, sto- 
sownéj postawy, rysów twarzy wyrazistych i zdol- 


| nych do przybićrania różnych odcieni, słowem któ- 


regokolwiek z niezbędnych warunków, stanowią- 
cych główne podstawy talentu artystów dramatycz- 
nych. Każdy zaś łatwo zrozumić, że wykształcenie 
można nabyć z czasem, brak zaś talentu, jeżeli go 
się nie ma od natury, niczém zastąpionym być nie 
może. 

Kierującym więc szkołą przebićrać niewolno. Oni 
muszą brać wszystko, co tylko jakiebądź zdolności 
okazuje, bez względu nawet na wiek, bo są rodzaje 
ról, które do ich oddania niekoniecznie młodych 
wymagają osób. 

A byłoby, powtarzam, niedorzecznością, żeby ko- 
niecznie żądać od 16) szkoły zastąpienia wszystkich 
braków naukowych, jakie, z powodu różnych niepo- 
myślnych warunków, mogą się ukazać w uczniach. 
Ci w których się objawi prawdziwy talent, powinni 
po piérwszych wystąpieniach na scenie zmiarkować 
sami, ile jeszcze przed niemi pracy i usiłowań, aże- 
by nabyć prawdziwe wykształcenie, jakiém zdelny 
artysta dramatyczny odznaczać się musi. Trzeba 
tu nietylko nauki książkowćj, ale i szkoły życia; 
jedno bowiem bez drugiego będzie zawsze mar- 
twém. Jeżeli smutno jest widzićć artystów, znają- 
cych obce a nawet swoje piśmiennictwo tylko z o- 
graniczonćj liczby sztuk w których im się role zda- 
rzyło odegrać, to gorzćj jeszcze, (a i to się trafia), 
jeżeli artysta świat jaki ma przedstawiać studyo- 
wał w koteryjnym gdzieś zakątku, albo 667 w gwa- 
rze i dymie kawiarnianym. 

Tego wszystkiego w szkole dramatyeznéj się nie 


| nabędzie i od uczniów takich wiadomości wymagać 


nawet nie można. Z wszelkiemi więc zaledwie za- 
strzeżeniami wolno nam wydać sąd o kilku z nich, 
odznaczających się prawdopodobnie wrodzonemi 
zdolnościami, popartemi szezéra chęcią dalszego 
kształcenia się w zawodzie dramatycznym. 

Do takich należą z kobiét: młodziutka panna 
Popiel, która juź dawnićj w rolach dziecinnych 
z wielkiöm powodzeniem występowała na scenie, a 
teraz w roli subretki z Wuja i siostrzeńca, oraz 
w poważniejszćj roli ze sztuki A/ara. zdaje się spet- 
niać pomyślne wróżby, jakie już wówczas głoszono 
014 przyszłym talencie; daléj panny Władysława . 
Królikowska, Janaszówna, Urbanowiczówna, a głów- 
nie panna Mikuła, która kto wić czy: teraz już na- 
wet nie mogłaby być użytą jako dublerka pani Ma- ` 
zurowskićj w rolach charakterystycznych. 

Z mężczyzn daleko szezuplejszy zastęp dałby się 
tu wyliczyć. Pan Sterling okazuje zdolności do 
ról pierwszych kochanków. chociaż radzilibyśmy 
mu usilnie jeszcze się przez pewien czas kształcić, 
zanim puści się na te chwiejne deski teatralne, któ- 
re tak łatwo załamują się pod ludźmi czasem 
prawdziwym nawet obdarzonymi talentem. Jak to 
mówią trzeba się nauczyć chodzić, wpierw aniżeli 
skakać, i ten który chce znośnie deklamować, powi- 
nien wprzód wprawić się w dobre mówienie. Pan 
Sterling posiada dość miłą powierzchowność, dźwięcz- 
ny głos, a głównie wiarę w swoje powołanie i 


wtarzające wiecznie raz ułożoną przez fabrykanta | szezerg chęć czynienia postępów w sztuce, co już 
piosnke? Wieluz znów innych, niezgrabnych zrazu | jest bardzo wiele, jeżeli dołączymy do tego skrom- , 
i niesympatycznych, ukształciło się późnićj i zajęło ność właściwą poczynającym, a powodującą. -się do- 
pićrwszorzędne miejsce? |bremi radami osób doświadczonych i życzliwych. 
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Antoni Oleszczyński. | ku, wczasie koronacyi cesarza Aleksandra I-go |tylko, aby na koszcie rządu mógł doskonalić się 
: : | w Warszawie, nagrody i łaski, hojną rozdawane |W sztycharstwie, do którego czuł w sobie szezegol- 
reką, otrzymywali urzedniey wszelkich stopni, An- |ne powołanie. Przedstawiony na stypendystę z chlu- 
—dàNiedasio-znary-ten-patryareha- artystow aa-yioni-oleszezyliski;-zapytany-od.- swych мјера аә есу prezesa Rady stanu, odebrals, 
szych urodził się 24 stycznia 1794 r. w Krasnym- | ków, jakiejby życzył sobie nagrody, o jedno prosił |p. Antoni polecenie monarchy, aby się udał do 
stawie, w ówczeshóm wo- akademii sztuk pięknych 
jewództwie lübelskiem, z w Petersburgu, i sto du- 
ojea Kaźmirza (zmarle- katów, z osobistćj szka- 
£o w 1811 r.) podsedka, | i tuly cesarza, na koszta 
a następnie sedziego po- \ i podróż 
koju, і matki Kosińskićj = қ Otrzymawszy uwol- 
z dómu. Był on najstar- nienie z biwra Rady sta- 
szym z rodziny, która nu, poczynający nasz 
składała się z dwóch | artysta udał się niezwło- 
młodszych braci: Włady- \ : а | cznie do Petersburga, 
sława (znakomitego rzeź- E gdzie wczasie sześciole- 
biarza zmarłego* przed $ 1 : tniego. pobytu tak wiel- 
kilku laty): i Seweryna, ` > w kie rozwinął zdołności, 
znanego litografa, oraz 2 ; 2 23 | tak szybkie czynił po: 
trzech sióstr. Е pcm : = шоо : stepy, 12 każdego roku 
5. p. Antoni oddany p > 5 \ prace jego premiowane 
został do szkół pijarskich SĘ : były medalami, których 
w Opolu, gdzie odby! na- | : | 2% otrzymał sześć, między 
uki pod йукеКсуа ks. РЕ = | ; 222 SM niemi dwa srebrne i je- 
ramowieza. Od najpierw- à 272 22 3 den wielki złoty, a wkoń- 
826) młodości odznaczał A аг 2 VEO E cu tytuł członka akade- 
się Zywem , pojęciem „i : ас = : : mii sztuk pięknych i zasi 
wielką biegłością wiry- > І : en ЕЕ 1ек 4,000 franków то- 
sunkach i kaligrafii. Po = \ : : cznie, celem dalszego 
ukonczeniu szkół w Opo- : = : E 2 = kształeefia się za grani- 
lu, ta wprawność „ręki 3 ` : 21220 2 р - s cą, „dokąd wyjechał w 
zwróciła nań uwagę Sta- зо. 252 2 77 EZ SE] 8771824 roku. 5 
nisława Grabowskiego : : 2 "ы ; 2 2". Przed “opuszczeniem 
radzcy stanu i jego przy- J „kraju, пда 51е do War- 
jaciela Morawskiego; po- z W, 2 a szawy, wcelu pożegna- 
lecony im przez jednego ; / nia się z rodzicami, i za- 
ze swychkrewnych, otrzy- M stawszy tam brata Wła- 
mał w biurze Rady stanu : 5 : dysława, który wielkie 
w Warszawie stałą choć 4 : 2 = także uczynił postępy W 
niewielką posadę. Praeu- = > ; гувци i rzeżbiarstwie, 
ge tam przez lat trzy, nie / € zapomocą zawsze mu 
zaniedbywał jednak ulu- й 2 Ź Е = я S / przyehylnego m inis tra 
bionych rysunków, do eze: à S p > a firabowskiego, otrzymał 
go, jak sam mówił, za- N 22 : ; Ag ; dlań zasiłek 2,500 zło- 
chętą były mu „Spiewy 2 | ; tych pol., z poleceniem 
historyczne” Niem cewi- E за ил, udania się wspólnie z 
cza. ^ W chwilach więc A ША! 2 nim za granicę. 
wolnych od zajęć służbo- 3 SZ А Po przybyciu do Pa- 
wych, oddawał się sztuce i ryZa, $. p. Antoni, pole- 
itak się w nićj rozmilo- сопу gorąco znakomite- 
w al, że kiedy w 1816 ro” Antoni Oleszezynski. 5 mu malarzowi Górardo- 


wi, wszedł za jego rada do pracowni Hegnaülla, a 
następnie Richomme'a, gdzie zaraz dał probe wiel- 
kich swych zdolności, wykonawszy śliczny sztych 
obrazu Naświętszćj Panny, podług oryginału 
Solari'ego. Za tem poszły: Zdjęcie z krzyża, 
według Annibala Qarraciego i wspaniały 
portret w całćj postawie, według Rem- 
brandta. Ta ostatnia praca zyskała szeze- 
gólne zadowolenie Gérarda, który, ściskając mu 
rękę, powiedział doń ze wzruszeniem, że sztuka 
sztycharska nie ma już dla niego żadnćj taje- 
mnicy. |, 

Prace te zjednaly mu uznanie powszechne, ko- 
rzystue obstalunki wydawców i przyjęcie do To- 
warzystwa filotechnicznego w Paryżu, którego 
stał się odtąd nasz rodak czynnym, stałym i zna- 
komifym członkiem.  Wkrótee na publiczny kon- 
kurs wypracował on dwa dzieła, będące jakby 
uwieńczeniem zawodu ucznia i wstępem do mi- 
strzowskićj godności: Pićrwszćm było znakomite 
studyum „akademickie, człowiek nagi, w postaci 
pilującego drzewo, którego doskonała czystość 
rysunku i potężna sila rytowania stały się jakby 
probierczym kamieniem biegłości naszego artysty. 
Drugićm był śliczny portret małarza Filipa z Szam- 
panii (Philippe de Ohampagne). Oba te dzieła, 
przyjęte z największa chlubą, daly poznać imię 
Oleszczyńskiego -w całym artystycznym świecie 
i zaraz Akademia sztuk pięknych we Floreneyi 
zamianowala -g0 profesorem 1-6) klasy. Bylto 
tytuł honorowy tylko, ale tóm milszy dla młodego 
sztycharza, 12 wówczas był piérwszym z Polaków, 
który go otrzymał. 

“ Kierunek, jaki przyjęły w ówym czasie prace 
Oleszczyńskiego; stał się powodem  nieporozu- 
mień pomiędzy artystą a dyrekcyą Akademii 

sztuk pięknych. Odbył on w 10): 

" Włoch, zatrzymując Sic czas jak 


ków bytu, nie zostawił odłogiem ojczystćj niwy. 
Chóciaż praca około polskich, historycznych pa- 
miątek nie przedstawiała we Francyi dla sztycha- 
rza żadnych nadziei żysku, Oleszczyński nie po- 
rzucał, jéj jednak. Było to juz w jego naturze 
Polaka, że miłował co swoje przedewszystkićm. 
Pracował więc dla zarobku, przyjmując obstalunki, 
a dla sławy i żądzy swćj duszy, odtwarzając ryl- 
cem chlubne i drogie ши wspomnienia ojczystćj 
ziemi. 

Tak to powstał ciekawy i z wiełu względów 
znakomity zbiór dziewięćdziesięciu rycin, pod tytu- 
łem: „Rozmaitości polskie.” Wieley mężo- 
wie, pamiętne miejsca, zbroje, ubiory, pomniki 
narodowe, wszystko tu Sig znajdzie, a jeżeli nie 
wszędzie, jako kompozytor i rysownik, artysta od- 
powiedział wielkości. swego zadania, to na każdćj 


karcie tego zbioru uczuciem poczciwego, kochają-. 


серо, wszystko eo swoje serca okupił sowicie 
chwilową omdlalosó ręki. Najznakomitsze z tych 
tablie, pod względem wykonania i kompozycyi, 
są: medaliony Niemcewicza, Staszica i t. p., a na- 
stępnie Kopernik i jego współcześni, wspaniała 
tablica, która wraz ze studyum akademickiéin 
2 pićrwszych lat jego zawodü sztycharskiego, 
o ktörem wspomnieliśmy wyżćj, figurowała za- 
szezytnie па wystawiv powszechnćj w ParyZu, 
w 1855 r. с 

Antoni Oleszczyński, jako rysownik, posiadał 
niezmierną pewność i lekkość ręki i niezrównaną 
biegłość, Sato zapewne techniczne tylko, ale 
wielkie zalety artysty, w którego sztuce każde 


niemal pociągnięcie rylcem stanowi o większćj * 


lub mniejszćj doskonałości dzieła. Ztąd wyko- 
nanie prae jego było zawsze nieporównanéj czy- 
stości, delikatności i wdzięku. 

Te jego techniczne zalety nigdzie może nie cka- 
zały się w takim blasku, jak w restaurowanych 


przez niego kilku tablicach dawnych sztycharzy. 


W sklepiku jakiegoś tandeeiarza: w Paryżu zna- 
lazł przypadkiem Oleszczyński dość znaczną ilość 


biach miedzianych, ponisz уси młotem i pokie- 
reszowanyeh dlutem kowalskićm. Przypatrzyw- 
szy sięim bliżćj, dostrzegł na nich imiona Ede- 
linka, Nanteuila i innych sławnych rytowników 
z czasów Ludwika XIV. Byly-to tablice, należące 
niegdyś do kalkografii królewskićj, a jako nosząc 
na sobie herby monarsze, wezasie wielkićj rewo- 
Ineyi francuzkićj skazane na zniszczenie. S. p. 
Oleszczyński powziął myśl zrestaurowania tych 
poniszczonych arcydzieł. Kupił więc ze dwadzie- 
ścia Терісі zachowanyćh tablic i wziął się do ro- 
boty. 

Ci tylko, którzy zajmują się sztycharstwem, 
ludzie specyalni, zrozumieją doskonale, jakićj 
potrzeba było pracy, cierpliwości, jakićj biegłości 
i wprawy, aby dokonać tego rodzaju restauracyi 
tablie pogiętych i porysowanych na wszystkie 
strony. Po długićj i ciężkićj praey udało się na- 
koniec Oleszczyńskiemu wykończyć 8 blach, po- 
między któremi znakomite portrety, roboty Ede- 
linka i Nanteuila, doskonale się udały. Ale nie- 
stety, nie znalazłszy nakladey któryby mu odpo- 
wiednie zaofiąrował wynagrodzenie, Oleszczyński 
ciężką a niekorzystną pracę musiał zawiesić, 
dawszy w nićj jednak niezaprzeczony dowód swo- 
16) cierpliwości, biegłości i głębokićj znajomości 
sztuki. 

Zamiłowanie do’ rzeczy ojczystych $. p. Ole- 
szczyński posuwał do bałwochwalstwa prawie, bo 
każda rzecz polska, dlatego iż była polską, sta- 
wała się dlań nieoszacowaną. Wszystko, eokol- 
wiek miało styczność z historyą i sztuką krajową, 
zbićrał troskliwie i skrzętnie. Zostawił tóż naj- 
rozmaitsze zbiory artystyczne pamiątek, najroz- 
maitsze pod względem wartości i smaku. Umysł 
jego wrażliwy pozostał takim do końca. Na osta- 


nión posiedzeniu Towarzystwa historyczno-htera- 


ckiego, którego nieboszczyk był jednym z najda- 
wniejszych członków, widzieliśmy go, na dni kil- 
kanaście przed śmiercią, sluchajacego z należną 
uwagą odczytu, w którym prelegent wygłaszał 
pićrwsze zarysy naszćj oświaty, wskazując jakby 
jutrzenke, rózświćcającą daleki horyzont naszćj 
rodzącćj się eywilizaeyi; a że przy tak późnćj stà- 
rości (85 lat) słuch mu stepial potrosze, pilnie 
nadstawiał ucha, aby nie stracić żadnego słowa 
odczytu. - 

Sam (02 dużo pisał w swém życiu. Zostawił 
spory rękopis, pod tytułem „Rodowód Praw- 
dziców,” zawićrający jakby całą historyą Pol- 
ski, objętą w jednćj, nieprzerwanćj powieści, któ- 
тё] opowiadanie służy tu jedynie do związania 
w jednę całość coraz zmieniających się wypadków 
ieoraz odradzających się historycznych postaci. 
Czytywał nam wyjątki z tego Rodow odu. Jest- 
to cóś naksztalt tych kunsztownych, jubilerskich 
wyrobów średniowiecznych, w których ramy osa- 
dzono pyszne starożytne kamee.. Artysta pasmo 
własnego opowiadania przeplata ciągle wyciąga- 
mi z najlepszych współczesnych wypadkom owym 
pisarzy i wypisami z najświetniejszych wzorów 
wymowy polskiéj. 5 

Zostawił również w rękopiśmie jeden tom Pa- 
miętników i Historyą sztuk pięknych 
w Polsee, Piérwszych przeważną stanowi zaletę 
niesłychana prostota i prawdziwie młodzieńcza 
naiwność uczuć, co do sposobu zapatrywania się 
na wypadki życia, sądzenia ludzi i zdarzeń, z któ- 
remi go los zespolił. Pamiętniki te, sięgające do 
dzićcięctwa autora, przypominają zatém pierwsze 
lata naszego stulecia, przez które skromne życie 
artysty przebiega, jakby cichy i czysty zdrój wo- 
dy, w którego przezroczćj powierzchni odzwier- 
ciedlaja się to’ piękne łąki zielonych pól ojezy- 
stych, to ciemne i często posępne wybrzeża obec} 
mu ziemi. Nie trzeba tu szukać efektów stylu i na- 
miętnćj siły opowiadania. Niéma ich tu wcale; 
lecz gdy się poprzestanie na wiernym i prawdzi- 
wym wizerunku tćj skromnćj i prostćj . duszy 
artysty-Polaka, wtedy błogie i poczciwe wrażenie 
w sereu czytelnika powstaje. Historya sztuk 


pięknych wPolsee jest raezéj historycznym ich ` 


zarysem tylko, w którym specyalne wiadomości 
autora znalazły nieraz pole do wypowiedzenia 
zdań zdrowych i gruntownych. Ramy te szczupłe 


to jakby podręcznik, mogący służyć zarazem za 
vodnika dla ciekawych i za materyał do 
yszłćj historyi sztuk pięknych w kraju. 
^ Życie to skromne, spokojne, proste, zapełnione 
pracą codzienną, płynęło tak, iż można powiedzićć 
że ani jednćj chwili nie było w niém straconćj 
naprózno. 5. p. Oleszczyński należał do tych ludzi 
starożytnego pokroju, dla. których dzień każdy 
wystarczał swćj trosce i którzy rzymskiego owego 
godła „mediocritos optima” nie spuszczali 
nigdy zoka. Małego wzrostu, krępy, zdrowie 
miał silne i bez żadnćj ciężkićj, jak mawiał, cho- 
toby doszedł do późnćj, jedrnéj starości. Krzep- 
kość ciała, umysłu i prawie młodzieńcza żywość 
pozostały mu do ostatnich chwil życia, Rysy twa- 
rzy miał regularne i przyjemne; wesołość i spokój 
zdawały się gościć zawsze na tem pogodném obli- 
czu. Niewielka peruczka, usunięta często na ba- 
kier, dopełniała jakby od niechcenia poczciwego, 
szlacheckiego zarysu 16) fizyognomii Mazura, któ: 
ry nawet rodzimy swój akcent do śmierci docho- 
wał, Lubił muzykę i zawsze był gotów, wśród do: 
brych przyjaciół, wziąć do rąk gitarę i dźwięcz- 
nym, pomimo wieku, głosem zaśpićwać jednę 
z tych piosenek, nam już nieznanych, które mu 
przypominały młodość i rodzinne strony. 

Ożenił się we Francyi- około 1850 r. z panną 
Melania Girault, rodem z Szampanii, gdzie jéj ro- 
dzice zajmowali się uprawą własnego kawałka 
ziemi i zarządem większych posiadłości ziemskich. 
Skromna, poczciwa i kochająca go żona, otaczała 
artystę staraniem i troskliwością macierzyńską 
prawie. Miał z nićj troje dzieci, z których syn 
najstarszy zmarł w dziecinnym wieku; z pozosta- 
łych dwojga córka Jadwiga, | żywy portret ojca, 
jest nauczycielką р y „dzieciach księcia de. 
‚Force, a młodszy syn Albert architektem. — 

Zdrów i czerstwy, $. p. Oleszezyüski mógł sobie 
obiecywać dłuższe jeszcze lata życia; tak 107 my-. 
-Sleli wszyscy co go znali i kochali serdecznie — 
gdy nagle w piątek 28 lutęgo Bóg go odwołał 
z tego świata. Umarl zupełnie taką śmiercią, jak 
jego rówieśnik prawie wiekiem Thiers, to jest na. 
apopleksya wodnista (apoplexie séreuse). Po śnia- 
daniu usiadł, jak zwykle, do swego biura i zajął 
się porządkowaniem odbitek swoich „Rozmaito- 
Sei polskich.” Zona wyszła odwićdzićć syma; 
mieszkającego w sąsiedztwie, i za powrotem zna- 
lazła go leżącego na podłodze. Pomimo prędkich 
i energicznych starań dwóch lekarzy, wezwanych 
natychmiast, nie odzyskał juz przytomności i około 
godziny 616) wieczorem oddał Bogu ducha. Umarł 
z ołówkiem w ręku. Pochowany w Paryżu, na 

ementarzu Montparnasse. 
Władysław Chodzkiewiez, 


Od redakcyi. 


Otrzymaliśmy w dalszym ciągu. od redakcyi 
„Tygodnia” piotrkowskiego, na projektowane 
stypendyum imienia Kraszewskiego przy gimna- 
zyum miejscowóm, rs. 132, razem z odebranemi 
poprzednio rs. 587, 


Otrzymaliśmy w dalszym ciągu 
na pomnik Szopena:; 


Od Podolanek z okolic Jarmoliniee rs. 142, 
jako resztę dochodu z loteryi fantowćj, na ten cel 
przez nie urządzonćj, со w potaczeniu z nadesła- 
nemi poprzednio przez też Podolanki rs. 200, 


czyni rs. 342. Oby piękny ten przykład i gdzie- 
indzićj znalazł naśladowców! 


Korespondencya od redakcyi. 


Pana Boguszowi w Warszawie. Wićrszyk ladny i będzie 
drukowany. Życzenie pańskie może być spełnione, ale 
brak nam adresu. 


łatwo jednak dadzą sie rozszćrzyć i zapełnić. Jest 
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